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Sprawa mieszkaniowa w  Polsce
W powodzi plotek politycznych. — Wyslesinicy 
moskiewscy szerzą zgniliznę wśród młodzieży 

polskiej.
D ZIŚ P O G R ZE B  J A C K A  M A L C Z E W ­

SKIEGO.
K raków . (A W .) K om itet obyw atelsk i u -  

stalil, że pogrzeb śn. Jacka M alczew skiego od­
będzie się w sobotą, dnia 12 bm. o godzinie 8 
rano. Zw łoki M istrza przewiezione będa z do­
mu żałoby przy u licy  A nczyca  1. 7 do kościo­
ła OO. Franciszkanów . P o  nabożeństwie ru ­
szy w ieki kondukt żałobny w kierunku Skałki.

O L B R Z Y M IĄ  E L E K T R O W N IA  W  PO ­
ZN AN IU .

Poznań, (A W .fP o d  koniec roku bm. n a ­
stąpi uruchom ieńie ńdwo w ybudow anej elek- 
trd^vni poanańjkiej. E lektrow nia posiada sze- 
łjłg  olbjpmmich hal, urządzonych w edług o- 
Ktatnich w ym ogów  techniki. E lektrow nią bą- 
-,(tz(:o możną ur-iiahomić w krótkim  czas^p. Ilość 
prądu, wynosi przłfezMkjiO,000.000 kw. godzin 
rocznie. Istn ie je  projekt, aby zelektryzow ać 
dokoła Poznania, 11 pow iatów  i dlatego czyn ­
niki m iarodajne zam ierzają stw orzyć związek 
ktę.pyby m iał za zadanie w ybudow anie w tych 
w szystkich pow iatach odpow iedniej siem . na 
k tórej elektrow nia poznańska rozprowadzała- 
i*  sw ój prąd. K oszt budowy now ej e lek tro ­
wni, w yniesie 12 i pół m ilji zł., ko"£zty elektry­
fik a c ji okolicznych  pow iatów  obliczą sią na 

,,4^000.1100 złotych.

NAJM OD NIEJSZE M A T E R J A Ł Y
damskie i męskie na dogodne spłaty, poleca F-a 
LUBLIN f V O L K , S o b ie sk ie g o  8. 3458

■ S K Ł A D  E K IP Y  P O L S K IE J  N A  K O N ­
K U R S Y  W  N O W YM  JO R K U .

W arszawa. (A W .) Skład drużyny rep re - 
z#htacyjnej jeźdźców  polskich, którzy udają, 
si*Sm  kefnkursy W ppiczne do N. "Jorku ustaw­
iony został jak  naśliąpuje Aśzef drużyny pułk. 
R udolf Dreszer, jeźdźcy  por, .(Bzowski K a z , 
na lam iach ,.Hem lat‘‘ i „R eadgled", jtor. Star- 
uu.wąSd' Stefan ija koniaolpJ.Fagas" i „P e ­
gaz", oraz. por. Zgorzelsk i W ładysław  ujD 1,da­
czy ..Donneuso1' i {p n iii „Leli aro". Por. Z g o ­
rzen iu  brał udział w zeszłorocznych konkur­
sach w N. ,Iorkn. D rużyna pb]|ka w yruszy w 
przyszły czwartek na statku r Clovclnnd“ z 
i Iripilui rga. Konkursy trw ać bądą, od 7 do 13 
i isl.upadu.

W O JN A  D O M O W A  W  C H IN A CH .
L A|[iiitqn. (Pat.). W ybuch  w ojn y  pomiędzy 

rządc-in narodow ym  a w ojskam i P eng - Ja  -

W  e loce bulw arow ych chodników
i wąziutkiej jezdni ulic lwowskich.

J X - £ '

r U  il'yprsyuli/fti

Dwie obywatelki snują nić „życz liw ych 11 uwag pod adresem magistratu i jego pom ysłów.

Siaiiga w ydaje sią nieunikniony. Oddziały 
Fen Ju Sianga posuw ają sią na H ankou w za­
miarze stoczenia bitw y z w ojskam i rządo- 
weml.

SO C JA LIŚC I FR A N C U SC Y  O A K C J I 
P A U L  E E Y N A U D A .

Paryż. (Pat.), Ogłoszone w prasie o n e - 
gda jszej w yjaśnienie deputowanego Paul 
R eynauda, yyjitgptije szereg kom entarzy w 
•iąfisie lewicowo,!. W  socja listycznym  „ S o ir 1 
li. poseł ProsSard wyraża zadowolenie z po­
wodu _ tego, ie  Reynaud nic chce pozostaw ić 
jedyn ie stronnjo! itjim lew icow ym  nąMiJpolu 
polityk i ugodow ej z N iem cam i. P ow iększy to 
liczbo, m iłn jącyah pokój, 'jednak nie z liaśto- 
nalistam i niarffieckimi, jalc np. ‘sięilhboi mów­
cami, Uugersborgicm i. wcm Lippeu, lecz w

walne z ni mi staczanej p^jez połączone siły 
stronnictw dem okratycznych. Jeżeli Reynaud 
zrozumie to należycie? pisze p.oscł Frossard, 
to jego  upodobania do podróży okaża sią p o ­
żyteczno.

W  sS ja lifityczu ym  ,,Le P opu la ire" Emil 
Kalin ośw iadcza: U stalone jest dzięki oświad- 
ni om Reynauda, że szef narodow ego stronnic­
twa. Republikańskiego pertraktow ał z n a jb a r­
dzie j zaw ziętym i w rogam i F ra n cji i pokoju , 
om aw iając z nim i m ożliwość zacieśnienia g o ­
spodarczej w spółpracy F ra n cji i N iem iec w 
ceiu zapoczątkowania miedzy: obu kra jam i u- 
n ji m ilitarnej. Fakt ten dokonanym  jest, że 
praw dziw y wódz wic.ksżości parlam entarnej 
prow adził w B erlin ie polityką wręcz przeciw­
ną tej, której hałaśliw ie asystu ją w Pm-w-żu 
jeg o  przyjaciele .
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Demokracja a państwo nowoczesne.
P o całym  przebiegu h istor ji trzydziesto- 

wic-kowej w E uropie, przy dzisiejszej gęsto­
ści zaludnienia, przy now oczesnej technice, 
przy  uw arunkow anym  przez nią i z kolei ją  
samą w arunkującym  podziale pracy  dem o­
kracja  jest nieodzowną, nieuchronną ko­
niecznością zarówno form aln ie prawną, 
techniczno - adm inistracyjną  jak  p sych olo ­
giczną.

Rządzenie masą ludzką coraz bardziej 
zwartą i skupioną a równocześnie coraz bar­
dziej różn icu jącą  się w sw oich zawodach 
i sytuacjach  życiow ych , jest zadaniem  bez 
porów nania trndniejszem , niż było  wtedy, 
kiedy społeczeństwo składało sie tylko z 
chłopów", szlachty, duchow ieństw a i n ielicz­
nych  mieszczan.

W  dawnem w ojew ództw ie Ruskiem , któ­
re przew yższało rozm iaram i trzy dzisiejsze 
w ojew ództw a W schodniej M ałopolski, sztab 
urzędników pań stw ow jch  i różnych funk­
c jon ariu szy  dzia ła jących  na podstaw ie ta­
k iego czy innego praw a publicznego nie do­
chodził do stu ludzi. I  to w ystarczało dla ca­
łego  w ielk iego obszaru, na którym  m ieszka­
ło  około m iljon a  łudzi, do w szystkiego, do 
adm inistracji politycznej i skarbow ej, do 
wym iaru spraw iedliw ości i do wszystkich 
innych czynności, które spraw ow ało ówcze­
sne państwo.

D zisia j na obszarze tego dawnego W oje - 
• wództwa R uskiego mieszka około pięciu  rni- 

)jonów  ludzi, którym i adm inistruje około 
60.000 a razem z w ojskiem  około 100,000 róż­
nych  urzędników państw ow ych i funkcjona- 
rjuszy  publicznych. Gdy wiec ludność na 
tym sam ym  obszarze zw iększyła sie tylko 
pięciokrotnie, to liczba urzędników i fuuk- 
cjonarjuszy , potrzebnych do adm inistrow a­
nia, to jest do kierow ania i rządzeniu tą lud- 
ilnością, wzrosła tysiąckrotnie.

W  ustroju  feodalnym , k tóry  władze od­
dawał w yłącznie szlachcie rodow ej, było 
m ożliwem  także w ykonyw anie przez te

szlachtę te j władzy, bo —  jak  w idzieliśm y — 
do rządzenia takim  obszarem, jak  w ojew ódz­
tw o Ruskie, potrzebow ała ona w yłon ić z sie­
bie ty lko  około stu ludzi.

W yobraźm y sobie jednak, że pewnego 
dnia rząd warszaw ski dbały o przyszłość 
państwa i jeg o  m ocarstw ow ego stanowiska, 
zadekretuje, że odtąd w szystkie urzędy i 
fu n k cje  publiczne, poczyn a jąc od egzekuto­
ra podatkow ego i konduktora kolejow ego, 
m ogą spraw ow ać tylko t. zw. , urodzeni” , tj.

! szlachcice z urodzenia. P om ińm y na razie 
wszystkie inne kwest je  i zostańm y przy p y ­
taniu, skąd w ziąć tyle szlachciców ?

Już w samem p o jęciu  szlachty leży je j 
m ała liczebność. Tam  bowiem , gdzie szlach­
ty  jest za dużo, tam przestaje ona pełnić 
fu n k cje  szlachty, czy li przestaje przedsta­
wiać elitę tj. dobór i w ybór najznakom it­
szych. Jest bowiem  rzeczą jasną, że im w ię­
ce j jest takich w ybranych , tern m niej m u­
szą oni być znakom itym i.

Stara Polska w łaśnie odznaczała się nad­
m iarem  szlachty, k tóry  z kolei oznaczał nie 
co innego, jak  ty lko zw yrodnienie ca łe j war- 1 
stw y szlacheckiej jako  organu socjalnego. 
W  okresie rozbiorów  szlachta stanow iła w 
P olsce około 8 procent ca łe j ludności. P o ­
nieważ zaś cała ona w ynosiła  wówczas około 
ośm iu m iljon ów  głów , przeto szlachciców  i 
szlachcianek m ieliśm y wówczas około sie­
dmiuset tysięcy głów . B y ł to w ięc tłum  a 
nierzadko wręcz m otłoch cicinny, u bogi i 
zdem oralizow any praw am i i przyw ilejam i, 
których  przeważnie nie rozum iał i które też 
przy faktyeznem  ubóstw ie ogrom nej więk­
szości tych szlachciców  były  rzeczyw iście 
trudno zrozm niałem i. To też szlachta ta u- 
traciła  zdolność w ykonyw ania sw oje j zasa­
dniczej fu n kcji socja ln ej państwow e] ■— 
rządzenia i bronienia państwa, które też po­
zw oliła go lem ! rekami sąsiadom rozebrać i 
jeszcze sama im przy tern za zaplata, lub dla 
..inniovu“ pom agała.

K A Z IM IE R Z  H A R T L E B .

JOACHIM LELEWEL.
P R O F IL  D U C H O W Y  U CZON EGO I CZŁO­

W IE K A .

(Z pow odu sprowadzenia prochów  W ielk iego 
P a tr jo ty  do O jczyzny).

(C iąg dalszy)

Jeszcze m łodzieńcem  otrzym ał zachętę 
od ks. A dam a C zartoryskiego do „filo zo ficz ­
nej części dzie jów ”, które podaje „szerokie 
pole do zjednania sobie sław y, do której 
nikt u nas dotąd nie doszedł.” . W iern y  temu 
wezwaniu budził naprawdę ową filozoficzną, 
stronę dziejów , „dotykał szczytow ych zaga­
dnień i określeń nauki” , głębia  m yśli filozo ­
ficznej ogarniał całokształt dziejów . W  za­
raniu pracy  ongiś rzucone pytanie, pozorem  
jedyn ie i grą  słów  tak naiwne... „Cóż ła ­
tw iejszego się zdaje, jak  napisać romans, 
albo h istorję?” przynosiło odpowiedź, godną 
męża nauki: „Zw rócona uw aga na dzieje
ludzkości patrzy na ich tłum ne zjaw iska, 
jak  na rozm aitości na jm niej do siebie po­
dobne, m iędzy sobą odosobnione; ona je  roz­
biera, jedne obok drugich oglądając, aż ro ­
zum owanie umie je  wiązać, i po jedyn czy  w 
nieb łańcuch dostrzegać, spa jać cząstki w 
jedną całość, w ybadyw ać przez to n ieprzer­
wany bieg natury w ciągłem  rozgałęzieniu 
się*skutków z przyczynam i” .

A  czasem  jeg o  pog lądy  zadrga ją  i inną 
nutą, by ogrzać zimne dziejopisa stanow i­
sko: W ięc  musi historyk czuć dostojność
własnej re lig ji, unosi sie m iłością  o jczyzny 
i narodow ości, ale po to jedynie... „żeby  był 
mo.?on oceniać ucziipio. z któręm i jest n a j­

w ięcej w dziejach do czynienia” . R ów now a­
gi mu jednak tracie nie wolno... „Łza roz­
rzewnienia czasem się ukaże, ale... obok su­
row ości w śledzeniu win naszych o jców ‘(tó j|  

W śród  określeń istoty dziejow ego roz­
w oju , oceny faktorów  i czynników  działania, 
ugrupuw uje nasuw ające się mu problem aty 
w system atyczną całość, ja k ie j m ógłby  mu 
pozazdrościć i dzisiejszy h istorjozof, a w ła­
sne stanow isko aż nadto dumnemi określa 
słow y: „N aznaczyły cię losy. abyś był tłum a­
czem doświadczenia zeszłych w ieków; zn a j­
dujesz w nich sprzeczności, znajdu jesz wa­
runki, społeczność ludzką i człow ieka doty­
czące — ty  człowieku, co masz ludzkie g łosić 
rzeczy! D arem nie wzywasz spokojność w u- 
czuciu, darem nie filozoficznem  zasłaniasz się 
zobojętnieniem ; próżno chcesz s i ę w  zupełną 
uzbroić oziębłość; próżno usiłujesz pom ie­
ścić się w stanowisku od warunków wolnem ; 
ty  m ów isz do ludzi i tego warunku nie uchy­
lisz, aby oni ludźm i być przestali. T y  żyjesz 
i do ży ją cych  m ówisz, a gdybyś zm artwiał, 
nie um iałbyś w ładać językiem , a co żyje, od­
bieg łoby  od ciebie, jak  od martwych^ zwłok... 
P om nij na to, że z ust tw oich ma się h isto­
ryczna prawda rozchodzić... że tw oja  dusza, 
jak  ogień, przenikać ma umysły i serce. B ia ­
da ei, jeś li pawdę skazisz, jeś li dostojność 
ludzką, upodlisz i zacniejsze obrazisz dusze: 
naukę i ciebie odrzucą i wzgardą ucznio­
w ie” . Ocena stanow iska Lelew ela, wyzna­
czenie m u m iejsca  godnego w panteonie 
polsk iej nauki — ukaże się dopiero po zrozu­
mieniu, na jak iem  podłożu w yrastał ten sa­
m odzielny duch, co m u w początkach pracy 
dała nauka uprzednia, czem go  w yposażyć 
m ogła  na długi okres poszukiwań. Zdanie 
współcześnie w ypow iedziane, iż „m iała P o l­
ska dawnych w ieków kronikarzy, a żadnego 
historyka”  — starczy za. odpowiedź n a jlep ­
szą, W  jakich  warunkach pracow ał, czem 
służyło mu społeczeństw o, jaka, radą. i porno-'

W  innych  kra jach  europejskich  szlachta 
nawet w okresach najw iększego sw ego roz­
w oju  nie przekraczała n igdy  jednego od sta 
w stosunku do reszty ludności. Z w yjątk iem  
F ra n cji zachowała też o wiele dłużej sw oje 
stanow isko w narodach.

G dybyśm y w ięc dzisiaj w P olsce  chcieli 
w rócić do form y  szlacheckiej, to m usieliby­
śm y pospiesznie nam nożyć bardzo dużo szla­
chty, która przez to sam o nam nożenie prze­
stałaby być szlachtą. W ięc  w ykonanie owe-i 
go  dekretu, oddać w szystkie fu n k cje  w -pań­
stwie w yłącznie szlachcicom , lep ie j i  gorzej 
urodzonym , natra fiłoby  na n ieprzezw ycię­
żoną trudność braku odpow iedniej liczby  
szlachciców , nawet gdybyśm y zgodzili się na 
to, że jedyną ich k w a lifik acją  do sądzenia, 
budowania m ostów  i szczepienia osny raoże 
być samo tylko szlacheckie pochodzenie.

Co z tego żartobliw ego przypuszczenia 
w ynika? Oto w ynika z niego to, że dzisie j­
sze państwo samo przedewszystkieni potrze­
buje dem okracji, że z nią stoi i pada, że bez 
n ie j obejść się nie może i g d y b y  je j nie za­
stało, _ m usiałoby ją. n iezw łocznie stw orzyć. 
F un kcje  bowiem  now oczesnego państwa są 
ju ż tak w ielkie i różnorodne i zatrudniają 
takie zastępy ludzi, że nie m ożna żadną m ia­
rą w ykonyw ania tych  fu n k cji czynić pra­
wem czy przyw ilejem  jedn ej ty lko jakieś 
gru py  społecznej. Państw o musi szukać i 
brać sw oich generałów , dyrektorów , w o je ­
wodów, inspektorów  i setki różnych innych 
k ategerji sw oich pracow ników  tam, gdzie 
ich faktycznie., znajdu je, musi pod tym  
względem trzym ać do sw ej dysp ozycji ca ły

cą, czytam y obszerniej w „P rzygodach  w  
poszukiw aniu i badaniu rzeczy narodow ych  
polsk ich” . Odpowiedź to niem niej szczera, 
jak  serdeczna.

* # *
Łata pracy  w ióre j na bruku w ileńskim  

zam ykały jeden okres działalności Lelew e­
la. P raca naukowa, tak pięknie się zapow ia­
dająca, przerwana bezlitosnym  rozkazem  —  
rodziła pustkowie, które należało w ypełnić, 
wysuwała pożądanie innej areny, gdzieby 
można w yładow ać nadm iar tęsknoty czynu. 
Stan niepew ności i apatji, pod nadm iarem  
spadłego nieszczęścia, potrzeba form  innych, 
które m iały  w ypełnić odczuwaną lukę, tłu ­
m aczą własne słowa, w ypow iedziane w cza­
sie pam iętnej podróży z W iln a  do W arsza­
w y: „Snem, czy jaw ą chw ycony um ysł, tonął 
w przeszłościacb, z następstw, z nich w ynik ­
nąć m ogących , zagłębiał się w przyszłość. W  
om roczeniu zgiełk i wrzaw a ludu, jeg o  rado­
sne uniesienie, jego  poważne obrady, g łoso ­
wania kołysały  m iłym  zachwytem . Snułem  
się m iędzy tłum am i, dopatru jąc wątku i roz­
wiązania... św iat niem a w ypoczynku, mieć 
go  nie może. nie patrz końca, oblicz się: aby 
dalej!... „W śród  dalej snutych planów nau­
kowych^ wszedł do Izby  z gm iny  warszaw­
skiej, jak o  poseł _ pow iatu  żelechow skiego. 
Tak rozpoczął karjerę  polityczną. Pozornie 
dawała mu _ warwy. znaczenie i urzędy — w 
istocie sam ej gotow ała długie pasm o cier­
pień, ja k b y  klątwą niezasłużoną wieńcząc 
pasmo żyw ota czystego. P ozosta je  nadal py ­
tanie, żądne odpowiedzi, czy Lelew el, typ  
naukow ca czystej krwi, do roli podejm yw a- 
n l j  się nadawał, czy um ysł, którego m iarą 
zim ny skalpel krytyki, wiecźńie obraca jący  
się w sferze pięknie tw orzonych kom bin acji 
m ógł znaleść zadowolenie! Zda się, że nie!

(Dok. nast.).
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(Dstatni r oka!
Najważniejszy jest ostatni rzut oka, który upewnia, że toaleta jest 
rzeczywiście kompletna. Należy pamiętać o  tern, że niebywale 
delikatny puder Elida stanowi najdoskonalsze uzupełnienie toalety.

Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkodliwych 
składników. W yrabiany we wszystkich modnych kob-ach, 
perfumowany silnie, lecz subtelnie.

PUDER E L ID A

zapas m ożliw ości i uzdolnień indyw idual­
nych. jak i każdocześni© w jeg o  społeczeń­
stwie istnieje, co praktycznie nie jest ni- 
Sfeem innem jak  uznaniem  przez państwo 
zasadniczej rów now artościow ości wszystkich 
JŁyw ateli, skasowanie w jego  w łasnym  inte­
resie wszystkich p rzyw ile jów  rodow ych, 
dziedzicznych itd., czyli innem i słow y urze­
czyw istnienie pierw szej kardynalnej zasady 
w szelkiej dem okracji —- m ianow icie form a l­
nej, p ryn cyp ja ln e j rów ności w szystkich oby ­
wateli.

W idzim y wiec, że owa zasadnicza rów ­
ność obyw ateli nie jest byn a jm n iej złośli­
w ym  w ym ysłem  kilku m niej lub w iecej 
zw arjow anych  i niedouczonych m yślicie li i 
id eologów  w rodzaju  n ie jak iego Jana Takó- 
ba Rousseau, k tóry  nie w ykazaw szy dosta­
tecznych uzdolnień jako uczeń zegarm i­
strzow ski, został z braku innego porządnego 
za jęcia  — nieśm iertelnym  filozofem , lecz że 
rów ność ta jest przedewszystkiem  zasadni­
czym  w arunkiem  istnienia nowoczesnego 
państwa z całym  ogrom em  i różnorodnością : 
je g o  in stytucji i funkcji.

Z am iera jący  feodalizm  w postaci ostat- 
n ich  h istorycznych  w ielkich  m onarch ji bro- j 
nił sie zacięcie przed potw orem  tej rów no- ) 
ści. ty lko z trudem  i oporem  oddając poszcze­
gólne pozycje  zw ycięskiej dem okracji. W  
A u str ji i w Niem czech w ilhelm ińskich np. ; 
starano sie p rzynajm niej wyższą komendą ; 
w ojskow ą i dyplom acją ochron ić przed po­
tw orem  rów ności i utrzym ać te dziedziny do i 
w yłącznego użytku uprzyw ilejow anych . A le  
i  na tych  już stosunkowo tak m ałych pozy- ’ 
c ja ch  opór okazał sią na dłuższą metą nie­
m ożliw ym . W  A u str ji przed kląską pod Sa­
dową awansowanie nieszlachcica na genera­

lia  było niemożliwemu P o  Sadowię nastąpiła 
dem okratyzacja  w yższej kom endy austria­
ck iej; W śród  czynnych generałów  różnych 
stopni zaczęli po jaw iać sią synowie kupców, 
rzem ieślników , drobnych urzędników, nawet 
włościan. W  Niem czech cesarskich i w R o ­
s ji, gdzie istn iały  całe pułki i dyw izje gw ar- 
dyjsk ie, te właśnie starano sią zachować ja ­
ko domeną szlachty rodow ej. Stopnie o fice ­
rów  np. w pułku czarnych huzarów gw a rd ji 
w Potsdam ie m ogli piastować tylko posiada­
cze drzew genealogicznych, urzędowo zbada­
nych i potw ierdzonych, a w ykazujących , że 
dotyczący  pochodzi od ośm iu pokoleń szlach­
ciców  po m ieczu i kądzieli.

W szystko to dzisiaj brzm i śmiesznie, 
jakkolw iek  jeszcze tak niedawno istniało i 
przez wielu ludzi by ło  uważane jeżeli nie za 
całkiem  rozumne, to w każdym  razie za ko­
nieczne.

Tak wiąo państwo nowoczesne samo we 
w łasnym  interesie realizuje zasadą rów n o­
ści sw oich obyw ateli i samo przoduje pod 
tym  wzglądem wszelkiej nawet całkiem  
skra jn ej dem okracji, bez której nie m ogło­
by  ono istnieć, czy to jako dem okracja par­
lam entarna czy jako  dyktatura. Syn kowala 
i  u bog ie j nauczycielki ludow ej M ussolini, 
sam  nauczyciel ludow y bez egzam inu i ka­
m ieniarz wądrowny, jest takim  sam ym  pro­
duktem  now oczesnej dem okracji, jak  każdy 
poseł ludow y w byle parlam encie współczes­
nym . D em okracja  bowiem  jest dzisiaj źró­
dłem  wszelkiej w ładzy i ona to tw orzy sobie 
sw oich władców.

Na słynną u nas djagnozą choroby „ fa j-  
danitis poslin is" m ożnaby sią od biedy zgo-

B erlin, w październiku.
A oto odwrotna strona m edalu — nie bą- 

azie lu  m ow y o szerokich, wysadzanych po- 
czw órnem i a le jam i drzew, bulwarach ele­
ganckiego B erlina a la Kurfurstendam m , 
ani o nowoczesnych pasażach o trzech, as­
fa ltow anych  jezdniach i  schludnych, w ypo­
sażonych we wszelki kom fort domach, lecz 
o najniższym  szczeblu w ielkom iejskiego by­
towania.

dzić, jednak z tern ty lko zastrzeżeniem, że 
produktem  dem okracji są nie ty lko  chorzy 
na tą przykrą dolegliw ość, lecz także i ci 
w szyscy, którzy sią tym  chorym  na lekarzy 
narzucają...

W  sercu Berlina, tuż obok potężnego 
gm achu prezydjum  p o lic ji, rozciąga sią sieć 
nądznych uliczek — jest to t. zw. Scheunen- 
yiertel, dzielnica w ydziedziczonych. Nazwa 
ta w yw odzi sią z tego, iż n iegdyś znajdow a­
ły  sią tutaj drobne działki rolne — dzisiaj 
jednakow oż pozostały po nich ty lko dość 
obszerne parcele, zarzucone rupieciam i szo^ 
i drewnianych bud. Jest to — że tak po­
wiem  — historyczna ..dzielnica drewnianych

bud“ , w spółczesny „Scheunenviertel“ zna j­
du je sią w najbliższem  sąsiedztwie i jest ra­
czej pojąciem  socjologicznem . D zielnica 
„drew nianych  bud“ , w której —- w paradok- 
salnem przeciw ieństw ie do je j  nazwy — 
znajdu ją  sią najstarsze koszary czynszowe 
Berlina, napuchłe z braku m iejsca  okrutną 
gangreną przybudów ek, jest siedliskiem  szu­
m owin w ielkom iejskich , domeną parjasów  
i wyrzutków społeczeństwa.

W ądru jąc po tych wązkich, w yboistych 
uliczkach, obsianych szynkowniam i uajpo- 
d lejszego gatunku, przeludnionych jaskra­
wą zbieraniną rodza ju  ludzkiego, ocedzina- 
m i społeczeństwa, spolkać można c.ząsto nie­
zawodne typy  slowiaskńie. Są to odrzagi 
arm ji naszych robotn ików  sezonowych, któ­
ra pozostaw ia tutaj corocznie swoich „de­
zerterów ", stałą troską konsulatu polskiego. 
Cząstszym typem  to jednak żyd polski i ro ­
syjsk i, em igrant, k tóry  znalazł tutaj nądz- 
ny przytułek i zaokupowat nawet dwie u li­
ce, stw arzając rodzaj ghetta, nazwanego 
przez złośliw ych  tubylców  „żydow ska Szw aj-

Inferno.
Dzielnica bud. -  Żydów ka Szwajcarja. -  Dezerterzy światła. -- 

Dzieinica bud w planowym odwrocie.
(Od naszego korespondenta).



,  - y K  NOWY" Nr. 8491 i dnia Gł października 1929.

carją". Jest to zaprawdę bardzo złośliw e o- 
kreśleuie. gdyż pejsaż „D ragonerstrasse" i 
„G renadierstrasse" m ało przypom ina k ra j­
obraz a lpejski, fo lk lor  zaś żyw cem  przenie­
siony jest. z m ałych m ieścin żydow skich z 
ich probleinatycznem i egzystencjam i i za­
robkam i „z powietrza". K w itn ie  tutaj han­
del starzyzna, k tóry  stw orzył nawet rodzaj 
centrali, eksportu jącej do Rosji, sow jeck iej 
i kra jów  zam orskich. P rzypatru jąc sic dwom 
nieznacznym  sklepom, stanow iącym  ową 
„centrale/*, trudno dom yślić- sią, że kwitnie 
tutaj św iatow a kom ercja. Oczyw iście, że 
handel ten znajdu je  się ty lko  w rekach k il­
ku jednostek, zatrudniających  rzesze nędz­
nych handełesów

Ta „narodowa m niejszość" gin ie jednak 
we wzorzystym  tłum ie parjasów  i wydzie­
dziczonych m etropolji n iem ieckiej, gp.sto 
przetykanych osobnikam i z pod ciem nej 
gw iazdy. Apasze berlińscy stanow ią zrebztą 
dwie koterje. dzieląc sic na prawdziwych 
proletarjuszy  sw ego „stanu" oraz „arysto­
kracje". zorganizow aną w' kluby i bractwa 
pod rom antycznem i nazwami. N ieco światła 
wniósł tu ta j ep ilog sądow y bitwy, jaką  u- 
rssądziły na ulieaeli Berlina powaśnione ze

sobą k luby  apaszów, ale świat ten strzeże 
zazdrośnie sw ej ta jem nicy  i ma potemu 
wszelkie pow ody. Jest to świat ekskluzyw­
n y  w pełnem  tego słow a znaczeniu; szumne 
bale złodziejskie, owiane są legendą egzo- 
tyczności. O pow iadają, że śm ietanka apa­
szowska zjaw ia sic na nieb we fraku i claku.

G łównym  bulwarem „dzieln icy  bud" jest 
Munzstrasse. ulica szynkowni, wstrętnych, 
hoteli i kin, g ra ją cych  przez cały  dzień. Na 
30 dom ów znajdu je  sio, tutaj 7 wielkich 
knajp, stale przepełnionych niewybredną, 
k lijentelą , rekrutującą sic ze szumowin 
m iejsk ich  O io szynk o k lasycznej firm ie 
„A don is - D iele". W  brudnej izbie działa 
kelner i pianista, w spom agani dwiema 
przedstawicielkam i p łci pięknej. „K esse 
H ulda", licząca z 50 wiosen, w papuczach 
filcow ych  i strasznym  szlafroku oraz je j 
młodsza tow arzyszka o tak n ieproporcjon a l­
nej tuszy, że nie może bez pom ocy wstać z 
krzesła czynią houorir. A  kelner ukazuje z 
wdziękiem tatuowania, których  nie można 
nawet w  przybliżeniu  opisać. Apasze, wę­
drow ni rzem ieślnicy, sutenerzy i co zna­
miennie jsze sutenerki, należą do stałych go­
ści „A dońisa".

Na ulicach SckeunenviertTu panoszy się 
na jordynarniejsza  prostytucją! , W edług sta­
tystyk i jest co trzecia sublokatorka prosty ­
tutką K ażda brama upstrzona jest tem i na j- 
b iedniejszem i kapłankam i kupnej m iłości, 
które ze wzglądu na konieczność jak n a j- 
szybs.zego obrotu, uje oddala ją  się zbytnio 
od sw oich mieszkań. Czas to pieniądz! N ic 
dziwnego, że warunki m ieszkaniowe są za­
straszające. Nie ma prawie lokatora, k tóry­
by nie odna jm yw ał wiąk,szej części swego 
„m ieszkania". W edług  statystyki w ykazuje 
najgęstsze zaludnienie m ieszkanie na D ra­
gonerstrasse, w którem  w jednej izbie m ie­
ści sic gospodyni i dwie prostytutki, lub in­
ne, składające się z dw óch izb i siedm iu 
mieszkańców, przyczem  sześć osób a pom ię­
dzy nimi nieletni, ciśnie sic w jednej izbie, 
gdyż druga jest wynajęta.

Zadziw ia jący  jest inny mom ent a m ia­
n o w ic ie  pow olne przesuw ani# sic topografi-

„BAR ADONISA".

cznego Scheunenviertrn  pod naporem  nie 
ty le  cyw ilizacji, co g łodu  terenu, potrzebne­
go  pod budową dom ów handlow ych i b iuro­
w ych w sercu berlińskiej City. I  oto zwolna 
zaciska się około „dzieln icy  bud" betonowa 
óbrącz nowoczesnych gm achów . W  okolicy  
prezydjum  p o lic ji wre już praca — w edług 
program u ma tam powstać nowoczesne cen­
trum handlowe z drapaczam i chm ur z żela­
za i stali. Stary Seheuńenwiertel wyczuw a 
te tendencje i zna jdu je  sic w planow ym  od­
wrocie. Specyficzny in filtrat „dzieln icy bud" 
przenika zwolna dzielnice okoliczne, gdzie 
wre „norm alny B erlin". T opograficzne in- 
fern o rozpyla sic w miarą zbliżania sie k ilo ­
fa., usuw ającego stopniow o wiekowe rudery 
„dzieln icy  bud". Wjj&r-i

K IN O  D ZIE N N E

N o w y  m a n e w r niem iecki
w  rokowaniach handlowych z Polską.

Z ZA  K U L IS  N O W EG O  P R O J E K T U  N IE M IE C K IE G O .
(—) Jak w ynika z doniesień prasy M iernie-1 ster niem iecki Stresem aim  położył za swego 

ck iej, ostatnim  podpisem , jak i zm arły mini-1 życia na akcie urzędowym , był podpis na pro-

Z TEATRU.
Teatr M ały. „Proce® M ary Dugan", rozpra­
wa. sądowa w 3 aktach B ayarda Y eillera .

Przekład E m ila  Chaberskiego.
Sala sądowa na scenie była  ju ż n iejedno­

krotnie m otyw em  ożyw ionej akcji. W prow a­
dzano ją  jednak dotychczas ty lko w ostat­
nim  akcie sztuki, jako epilog, rozw iązujący 
skom plikow any wązeł dram atyczny. W  tej 
interesu jącej i ciekaw ej sztuce am erykań­
skiej rozpraw a sądowa za jm u je  wszystkie 
trzy akty sztuki. P om ysłow y autor urządził 
sie zresztą bardzo dow cipnie; sceną zam ienił 
na .trybunał, a w idow nie wraz z publiczno­
ścią na ławą sądziów przysięgłych.

Przed oczym a widzów toczy sią wiąc 
norm alny proces o m orderstwo, różniący się 
od praw dziw ej rozpraw y w sądzie tem tylko, 
że wszystko jest precezy jn ic  obm yślane na 
efekt i podane. w zwartych skrótach. Zagad­
nieniem, dokoła którego toczy sią akcja  — 
rozprawa, jest zw yczajne w sztukach kry­
m inalnych pytanie: kto zab ił1?

Na ławie oskarżonych zasiada piękna i 
Uiada „kobieta, która z a b i ł a ^ '  dziew czyna z 
półśw iatka, M ary Dugan. Nie jest to kobieta 
zła, urzeciwnie. posiada nawet rysy  piękne­
go charakteru: za zdobyte od kochanków pie­
niądze, kształciła sw ego brata. Ciąży na niej 
straszne podejrzenie, że zam ordow ała ostat­
niego kochanka. Znaleziono i a nad trupem

zam ordow anego m iljardera, którem u niezna­
na ręka przebiła  nożem seręe ., W szystko 
św iadczy przeciw niej. P rokurator i św iad­
kowie zasypują ją  oskarżeniam i, w plątu ją ją  
w sieć podstąpuych pytań.

N agły  zw rot następuję od chw ili, gdy 
obroną je j przejm u je je j w łasny brat. Odtąd 
tajem nica rozjaśnia  sią powoli, system aty­
cznie, aż dochodzi do punktu ku lm inacyjne­
go, gdy  zrączne posuniecie obrońcy odsłania 
oblicze praw dziw ego m ordercy.

Nie bądą zdradzał, kto jest t.ym m order­
cą. Całe zainteresow anie sztuki tkwi właśnie 
w tein dyskretnem  pytaniu. I gd yby  n a -w i­
downi urządzono totalizatora, znaleźliby sią 
chątuie śm iali gracze. Bo zagadka jest drę­
cząca do sam ego końca.

Ciekawe jest, jak  dalece sposób prow a­
dzenia rozpraw y w sądach am erykańskich 
różni sią od europejsk iej procedury. K iero ­
w nictw o rozpraw y przechodzi z rąk prokura­
tora do rąk obrońcy z najw iększą swobodą. 
N iejedno też sprzeciw ia sie kardynalnym  za­
sadom ijmszej procąflnry j w yw ołu je  praw 
dziwę zdumienie, np. zaprzysiężenie oskarżo­
nej. A le  są to już zw yczaje am erykańskie.

Sztuka zmontowana jest zręcznie. N ie je ­
den W allace m ógłby  sie wiele naue/.yć od 
autora, k tóry  łańcuch wydarzeń przeprow a­
dził z logiczną konsekw encją i prostotą, da­
ją c  przytem  plastyczną charakterystyką po­
staci i wyraźnie kreśląc ich psychologią .

Ten krym inał-na scenie, podany w foęm ie 
interesu jącej i lekkiej, jest całkow icie straw 
ny. W  rządzie sztuk tego typu, w ystaw io­

nych w ostatnim  czasie na scenie, za jm uje 
„P roces M,ary D ugan" m iejsce honorow e i 
liczyć może na trwałe powodzenie.

Urządzono tę rozprawą plastycznie i w ier­
nie, dzięki bardzo starannej i pom ysłow ej 
reżyserji p. Żyteckiego. N aturalną i pełną 
wyrazu M ary Dugan była  p. M arja  M alano- 
wicz. D zielnie trzym ali sią prokurator p. 
K w iatkow ski i pełen werw y i zacięcia p, 
Szyndler. Świetny typ charakterystyczny da­
la p. Dobrzańska, P iąknie zagrała sw ój epi- 
zodzik p. Nowakowska. Bez zarzutu oddali 
sw oje role pp. K asińska Strzelecki, R atsch- 
ka, Lew icka i reszta dużego zespołu, dobrze 
zestrojonego i zgranego.

P ubliczność reagow ała na sztuką bardzo 
silnie, śledząc z ciekaw ością przebieg akcji 
i em ocjonu jąc sią zagadką ta jem niczego 
m orderstwa. Zupełnie jak w praw dziw ej sali 
rc zpra v,\

K azim ierz Bukowski.

RADJOWE Aparaty
PHILIPS, F. HORNY, HARTLEY, EUM1G IV. 
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Upadek Kabulu.jekcie  prow izorycznego traktatu handlow ego 
z Poiską. P ro jek t ten, tu now y m anewr n ie­
m iecki w  w lokących  się bez końca rokow a­
niach traktatow ych  niem iecko - polskich. — 
Tern w ięcej zatem interesujące są szczegóły, i 
jak ie  podaje o tym  projekcie  dziennik berliń- : 
ski „V ossisehe Zeitung". Ł i

C harakterystyczny; jest przędę wsz ystkien? i > 
fakt, że pom ysł zaw arcia prow izorycznego tra  , 
ktatu handlow ego pow stał w W arszaw ie, jest i 
bow iem  dziełem  b. posła  niem ieckiego w W ar- ? 
azawie, p. R auschcra, obecnie przew odniczą­
cego d e legacji n iem ieckiej dla rokow ań han­
dlow ych  z Polską. M inister Stresem ann za­
tw ierdził p rojek t p. Rausehęra i w przeddzień 
sw ego skonu, wieczorem , na k ilka godzin 
przed śm iercią, położy ł m in. sw ój podpis, o- 
statni w życiu.

P rop ozy c je  niem ieckie, zawarte w tym  
projekcie, zm ierzają do zaw arcia prow izorycz­
nego traktatu handlow ego na zwożonej pod­
stawie". Obie strony m ia łyby  w zajem nie przy  
znać sobie t. zw. klauzule najw iększego uprzy­

w ile jo w a n ia . Polska m iałaby w prow adzić w 
życie przepisy tyczące w jazdu, pobytu  i osie­
dlenia, w redakcji, uzgodnionej z delegacją  ] 
niem iecką już przed 2 laty. W zam ian za to 
N iem cy udzieliłyby  gw aran cji na im port „od ­
pow iedniego kontyngentu węgla".

Zdaniem  Niem iec, koncesje te równoważą 
sią ►zupełnie, to też, gd yb y  P olska trw ała na j 
stanowisku, że bez „jak iegokolw iek" kontyn­
gentu w yw ozow ego na m ięto w ieprzowe, nie 
nicże zawrzeć traktatu, m usiałaby w yjaśnić, 
jak iem i koncesjam i zamierza okupić ewentu­
alne ustępstwo Niemiec.

Dziennik, z którego czerpiem y powyższe 
in form acje, w yraża nadzieje,, że z klauzuli o 
uajw iększem  uprzyw ilejow aniu  wynikną dia 
N iem iec dalsze korzyści pod postacią zm iany 
form alności celnych. W  szczególności wynde- 
nia. ,.Vos‘ isehe Zeitung" następujące „drob ia ­
zg i" ; św iadectw a pochodzenia, upraw nienia 
tow arzystw  okrętow ych, przewóz em igrantów  
i wiele innych.

G dyby na. now oobranej drodze rokowań 
handlow ych — pisze dziennik berliński — o-

W  ostatnich dnnieh sąd więdeński skazał 
na m iesięcy wiezienia za drobną kradzież, 
• p e łn io n ą  w garderobie bankow ej, 62-letnie- 
go Józefa Jc-czesa. z zawodu kupca, pochodzą­
cego z Brodów Jeezess karany by ł już k ilka­
krotnie przez sądyfStistrjack ie za włóczęgo- 
stwp.. i kradzieże. Lecz p od p a ś  o.|ftitniej i|5k- 
n w j l w y a z l y  na jaw  tak sensacyjne fcczegó- 
ly , że w chw ili iłbecAej W iedeń o niczem  iu- 
p8m nie mówi, j»ifc tylko o deczesic i jego  
11 v. i f ijia luf dc i pr z et i w fojesfi I  c j j r f  

| Oto w !«•*!> roku Jeezes dowiedział s iS J z y -  
Ipadkiąm . p  pe-.» ien o ficer austriacki sprze- 
'lilel RoSji plany tw ierdzy • nrzem yskicj. Dowie- 
idzia ł sit; również, że szpiedzy rosy jscy  stara- 
| ją  sic 4* w s zw k ą  ec-rię dowiedzieć bliższych 
‘ s/,ćzc£’óló-v o now ych, szpiczastych kulach ka-

(xy) W edług w iadom ości z K a iro  w ojska 
N adir Khana w kroczyły  po dłuższych w al­
kach do stolicy  A fganistanu. Upadek K ubala  
spow odow ało to, że policja , broniąca stolicy, 
przeszła na stronę N adir Khana. H abib— 
U llah um knął z sw oją  świtą.

siągnieto porozum ienie, odprężenie m iedzy 
Polską ii N iem cam i byłoby  urzeczywistnione 
„w w ielkim  stylu1. Do rozstrzygnięcia  pozosta­
łyby  jedynie... „zasadnicze, czysto polityczne 
różnice".

N adzieje dziennika niem ieckiego są złudne, 
gdyż Polska żadną m iarą nie może dopatrzeć 
sie rzekom ej rów now agi m iedzy proponow a- 
uemi koncesjam i w eglow em i a zdobyczam i 
politycznem i N iem iec w dziedzinie wjazdu, 
pobytu  i osiedlenia.

rabinow ych, które niedawno w ynaleziono w 
A ustrji. .Jeezes w iedział nawet, gdzie znajdu­
je  s ijtk u fer  z opisem wynalazku now ych kul.

W  rezultacie Jeezes, którem u interesy szły 
niezbyt Świetnie, postanow ił zużytkować zdo­
byte pfijypadkiem  in form acjo , zam ieniając na 
brzęczącą monetę? a może nawet na jakieś 
koncesje lub intratno stanowisko. P rzy jech a ł 
w tym  celu dę. W iednia i z u te ^ d ju w a ł do mi- 
nagrst.w .-Sw ojuy, że ma bardzo ważne in for­
m acje, prosząc jcdnoczgńiuc o p rz y s ła n i^ o fi­
cera. Po kilku minutach w jeg ' 0  pokoju hotel, 
z jaw ił sic, o fjcor kon fiflw riS Su . Jeezes ópp- 
wiedztał tajonrui&ę. ( j f l d r  nie uw ierzył nieu­
dolnemu opowiadaniu kup;, a, wziął je.go sa­
m ego w». szpiega i aresztom ul go.

N i e f o r I u u-n dg o. i u f  p t m a 1 o r rr ? p o s f a w i on o

R ycina  nasza przedstawia częściow y w i­
dok stolincy  A fganistanu  K abulu. W  głębi je ­
den z zacięciem  bronionych i zdobytych wkóń- 
cu fortów

przed sąd. Zaręczał o sw ej niew inności, lecz 
op in ia  dwu w ojskow ych  rzeczoznawców była 
tak m iażdżąca dla podsąanego, że w rezulta­
cie został skazany na kilka lajt więzienia.

P o  w yjściu  z n iego stoczył się na dno m o­
ralnej nędzy, — został złodziejem .

Tym czasem  władze austrjackie W ykryły 
w ielką aferę pułkow nika R edlą, k lóry  nie m a­
ją c  innego w yjścia , odebrał sobie życie. W  
czasie śledztwa wyszło na jaw , że właśnie 
Redl skradł i sprzedał R os ji plany, o których 
m ów ił sw ego czasu Jeezes. W  dalszym  ciągu 
dochodzenie wykażŚlo, że jednym  z rzeczozna­
w ców  w ojskow ych , któwweh op in ja  zdecydo­
wała o skazaniu Jeczesa by ł właśnie... uników- 
nile Redl. Chciał zdem askować szpiega, a 
szpieg go *vktrącił do więzienia.

Katastrofa autoliusoiva.
Autobus pasażerski, kursu jący  na lin ji 

m iędzym iastow ej Łom ża — Wizna — B ia ły ­
stok, w od ległości 2 kim. od W izny, zderzył 
się z nadjeżdżającą z przeciw nej strony f u r ­
manką. Naskutck tej katastrofy doznał cięż­
kich obrażeń ciała Szym on Begageu. m ierni­
czy z Łom ży. R anionego odwieziono do szpi­
tala w Łom ży. D w óch pasażerów autobusu 
zostało lekko poranionych. Są to Zygm unt 
Pnkszta- i żona jego  Sfcanisijiwftfc

W inę w tym  wypadk^- ponosi całkow icie 
w łaściciel autobusu, który podczas ciem nej 
nocy prow adził sw ój sam ochód, bez, zapalo­
nych świątek

Za wykrycie tajemnicy szpiegowskiej
odsiedział kilka lat więzienia.

S E N S A C Y JN A  P R Z Y G O D A  B. K U P C A  Z B R O D Ó W , K T Ó R Y  P IE R W S Z Y  W P A D Ł  N A  
TR O P A F E R Y  S Z P IE G O W S K IE J  R E D L Ą .
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„Czciciele ‘ zalana11
Zgromadzenia nocne. — Wzywanie szatana. -- Cyrograf, podpisany

krwią.
W ielokrotn ie już p o jaw ia ły  się w iadom o­

ści, że w P aryżu  istn ieje  sekta „C zcicie li Sza- 
ta n a t  a lt trudno by ło  do jść praw dy, gdyż se- 
kciarze p iln ie  strzegli sw o je j ta jem nicy .

D opiero obecnie jeden z na jsław n iejszych  
paryskich obrońców , adwokat M aurice Gar- 
eon, w kradł się w ich szeregi i przed paru 
dniam i w ygłosił w  paryskim  M etafizycznym  
Instytucie odczyt.

A  więc w edług n iego w lasku Fontaine- 
blau, a także gdzieindziej, zgrom adzają się o 
północy  g ru p y  ludzi w obrębie nakreślonego 
na ziem i m agicznego koła i klęcząc, kreślą 
przed sobą kabalistyczne znaki.

K apłan  szatana pow iew a kadzielnicą przed 
ołtarzem, ozdobionym  płonącem i św iecam i i 
w zyw a d jabła , ażeby się pokazał.

U czestnicy te j szatańskiej m szy zasypują 
d jabła  prośbam i o doczesno dobra, & zwłasz­
cza o spełnienie ich w yuzdanych życzeń.

Zapisu ją przytem  d jabłu  sw oje  dusze. C y­
rograf, jak i się przytem  spisuje, jest u łożony 
n a jczęście j w edług wszelkich form  praw nych 
i zawsze jest podpisany krw ią sprzedającego 
się.

D rohobycz, w październiku, 
(hl) W  ubiegłym  m iesiącu, jak  już „W iek  

N ow y" pisał — ja cyś  dw aj bandyci napadli 
na przechodzącą drogą leśną obok Hubiez, Na- 
ścię M ortyez i pod grozą rew olw erów  i uży­
cia przem ocy zrabowali przestraszonej w ie­
śniaczce trzy  kopy ja j, dwie chustki i niezna­
czną gotówkę.

D rohobycz, w październiku.
(hl) N a sprytny sposób naciągania ludzi 

wpadł n ie jak i Jan D yki, liczący  lat 36, pocho­
dzący z G ajów  niższych, powiatu drohobyc- 
kieg&.

Składał on w izyty  m ieszkańcom  D roh oby ­
cza, k tórym  przedstaw iał się za urzędnika m a­
gistratu  W  tym  charakterze przystępy wał do 
czynności „urzędow ych1', po lega jących  na 
ściąganiu  podatków* gruntow ych.

Z jaw ien ie  się tego osobnika nie wzbudziło 
żadnych podejrzeń, gdyż w czasie „urzędowa- 
nia“ pokazyw ał z m iną m inisterjalną rozmaite 
„pełnom ocnictw a", „nakazy zapłaty", „arkuszy 
egzekucyjne”  i inne „cenne dokumentu".

S try j, w październiku, 
(r) W  m ieszkaniu własnem, przy  u licy  

T rybunalskiej w S try ju , popełniła sam obój­
stwo tancerka kawiarniana E lsa (nie E rika) 
Adam us. Zażyła ona 20 tabletek adalu. W  sta­
nie zupełnej n ieprzytom ności znalazła ją  je j  
gospodyni. Nie dawała ona żadnego znaku 
życia. P osterunkow y zdał re lację  o je j  śm ier­
ci, a dom ow nicy p rzykryli ją  prześcieradłem , 
uv,Srając, że jest już trupem. P rzy b y ły  le­
karz m iejsk i Dr. B egleiter stwierdził, że de­
natka daje znaki życia, zastosow ał więc

A dw okat Garcon, k tóry  te szczegóły  opo­
wiada, w idział sam na własne oczy tego ro ­
dzaju  dokum enty i pow iada, że ich treść w ie­
lokrotnie ob jaw ia  zam iar szukania djabła, 
podobnie jak  to było  z cyrogra fem  pana Tw ar 
dowTskiego w naszych legendach ludow ych i w 
znanym  wierszu „P an i T w ardow ska" Adam a 
M ickiew icza.

A dw okat Garcon jest przekonany, że w 
związku z sektą czcicie li szatana jest wiele, 
napozór naiw nych, procesów, spow odow anych 
przez chłopów  francuskich. Takie procesy  zda 
rza ją  się dość często po prow incjonalnych  są­
dach, a w ostatnich czasach naprzykład od by ­
wał się proces, w którym  ch łop i obw in ia li 
swoich sąsiadów, że zaczarow ali ich  dzieci, ich 
bydło, ich mleko, albo ich  zb iory  polne.

P o lic ja  paryska jest dobrze poin form ow a­
na o eerem onjaeh czcicieli szatana, ale nie 
stawia im  przeszkód, ty lko  p iln ie baczy, aże­
by w ich  obrzędach nie składano o fia r  ludz­
kich, do czego czciciele szatana m ają  wielką 
skłonność, jak  się to w przeszłości w kilku 
sensacyjnych  w ypadkach okazało.

Obecnie po żm udnych poszukiwaniach u- 
dało się funkcjonariuszom  p o lic ji  aresztow ać 
spraw ców  napadu w osobach W ładysław a P ę­
kali i M ichała Paziaka, kilkakrotnie kara­
nych już gagatków .

Oddano ich do d ysp ozycji władz sądowych.

W  ten sposób udało mu się „nabrać** szereg 
osób na poważne kw oty pieniężne. 'Terenem 
jeg o  „p ra cy " było  przeważnie przedm ieście 
stryjsk ie, zamieszkałe przez R usinów , w łaści­
cieli gruntów!

Sprytny oszust wpadł ouegdaj w ręce 
władz p o licy jn y ch  przy okazji skierow anego 
przeciw ko niem u doniesienia karnego za pu­
szczenie w obieg weksla z podrobionem i pod­
pisam i. W yszło  przytem  na jaw , że w yżej o- 
pisane oszustwa podatkow e popełniał rów nież 
i w roku 3928.

Oszusta oddano władzom  sądowem.

środki ratow nicze, poczem  polecił odstawić ją  
do szpitala. P o  kilkudniow em  leczeniu stan 
je j  tak dalece się popraw ił, że w najbliższych  
dniach będzie m ogła  opuście szpital. Przed 
popełnieniem  sam obójstw a napisała ona l i ­
sty. skierow ane do P o lic ji  i rodziców , w któ: 
rycli podaje, że przyczyną jest gehenna je j  
życia, brak środków  i m ożności porzucenia 
życia  tancerki. Szczególnie w zruszającym  
jest list je j  do rodziców . B y łob y  wskazane, 
by  tow arzystw o ochrony kobiet za jęło się lo ­
sem nieszczęśliwej.

Przy cierpieniach hem croldalnych , obja­
wach obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniu kiszki 
grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w krzy- 
zu, ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, zawro­
tach głowy stosowanie naturalnej wody gorżkiej 
Frsnciczka-Józefa sprawia zawsze przyjemną ulgę, 
a niekiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści cho­
rób wewnętrznych zalecają takim chorym pić co­
dziennie rano i wieczorem po pół szklanki wody 
Franclszka-Jfizefa. Żądać w apt. i drog. 3956

i K anto: Oskarżenie w nosił szef prokuratury 
przem yskiej dr. Prohaska, bron ił poseł dr. 
P ieraek i ze Lwow a, pow odów  cyw iln ych  za­
stępował dr. L. Laudau. Jako znaw cy lekarze 
pow ołani zostali prof. dr. D em ianow ski ze 
Lw ow a, dr. Sehatther, dr. A rm aty?. Na ław ie 
oskarżonych zasiadł 25-letni A dam  Żurowski, 
absolwent agronom ji, którem u akt oskarżenia 
zarzuca, iż w jesien i 1927 roku w sporze o m ie­
dzę z rodziną Tabiszów  zastrzelił ze strzelby 
m yśliw skiej Franciszka Tabisza, a ciężko u- 
szkodził W ład. Tabisza. Za czyn y  te został o- 
skarżony w ubiegłym  roku skazany przez sąd 
przem yski na sześć m iesięcy więzienia. Sąd 
N ajw yższy  jednak, do k tórego się oskarżony 
odwołał, zniósł w yrok  i polecił przeprow adze­
nie ponow nej rozpraw y. Na dzisiejszej roz­
praw ie tłum aczył się oskarżony, że otrzym ał 
od o jca  polecenie zaorania spornej m iedzy i w 
tym  celu udał się w tow arzystw ie strażnika 
polnego M ichnicza na pole, by  w ykonać roz­
kaz o jca . Tu jednak zastąpiła mu drogę rodzi­
na Tabiszów . O św iadczyli oni, że orać m u nie 
pozwolą, a jeden z nich m ianow icie Józef rzu­
cił się na M ichnika, chcąc mu w yrw ać strzel­
bę. Józefow i pospieszyli z pom ocą inni bracia  
i w szyscy zaczęli się nad M ichnikiem  znęcać. 
W tedy  oskarżony w  obronie sługi użył broni, 
strzela jąc trzykrotn ie w stronę Tabiszów . — 
Świadek zajścia  Józef Zahaezewski parobek 
Żurow skich zeznaje, że widział, jak  od p ierw ­
szego strzału .oskarżonego padł m artw y na 
ziemię Franciszek Tabisz. Inni św iadkowie 
W ładysław , Stanisław  i A gata  Tabisze zezna­
ją  m n i«i w ięcej podobnie, przyezem  stw ier­
dzają, że całe za jście zcłatalo sprowokow ane 
przez oskarżonego, k tóry  sw ój cm zachow a­
niom się w yw ołał nieązc^gśeie. O brona oskar­
żonego usiłow ała udowodnić, że Tabisze b y li 
w posiadaniu browninga, że w ięc zachodzi m o­
żliwość. iż śm ierć Franciszka nastąpiła od in­
nej kuli, lub przypadkow o. P ow ołani jednak 
na tę okoliczność św iadkowie Stanisław i K a ­
zim ierz O skiertowie w yraźnie zeznali, że Ta­
bisze żadnej broni nie m ieli.

W  im ienu znawców orzeczene w ygłosił 
S o f .  dr Dem ianowski, k tóry  stw ierdził u o- 
skarżonego poczytalność, przy pew nych jed ­
n ak .ob jaw ach  psychopatycznych  i zaburzeniu 
norm alnego przebiegu procesów  biopsychiez- 
nyeh. Na te j podstaw ie trybunał po w ysłucha­
niu w yw odów  stron uw olnił oskarżonego od 
winy i kary.

Przeciw ko w yrokow i zgłosił prokurator 
dr. Prohaska zażalenie nieważności, do które­
go przyłączył się też powód cyw ilny.

DHWg0 r£ B li@  W D g S Z iiW ig .
S try j, w październiku.

(r.) Paiistw ow e zakłady „P o lm iu " w Da- 
szawie (pow. stry jsk iego) m ają  do zanoto­
wania dalszy piękny sukces. T ym i dniam i 
dowiereono na szybie „P olm in  IV " w głębo­
kości 577 m. horyzont gazow y, w ydajność 
208 m. sześć, na minutę. Czyni to dziennie 
299.520 na. sześć., czyli m iesięcznie 8.985.600 m. 
sześa Jest to równow ażnik ciep lny 1000 wa­
gonów  w ęgla m iesięcznie, w in ie n ia  dotych ­
czas nie pom ierzono. Dalsze w iercenia w 
toku.

(r.) Z kroniki pośm iertnej. W  S try ju  
zmarł ks. W ładysław  K otuski, r. honor. K on- 
systorza, prof. I. Ginm. państw, b. dyr. Sem i­
narium  naucz, żeńsk. przeżyw szy lat 64. Śp. 
Zm arły by ł człow iekiem  dobrym , uczynnym , 
dla rzadkich zalet serca i ducha by ł ogóln ie 
łubiany i poważany. P ogrzeb  przem ienił się 

poważną m an ifestację  ku czci zm arłego. 
Cześć jeg o  pam ięci

Spor o miedzę z  śmiertelnym epilogiem.
Przem yśl, w październiku. I praw a o zbrodnie zabójstw a i ciężkiego uszko 

In ) Dnia 7 i 8 bm. odbyła się w Przem y- dzenia ciała. Trybunałow i przew odniczył sę- 
ślu przed sądem okręgow ym  sensacyjna roz-1 dzia P odlucki, w etow ali sędziowie K otkow ski

Ujęcie sprawców napadu rabunkowego
pod Drohobyczem.

S p r y t n y  o s z u s t
w roli funkcjonariusze magistrackiego.

Samo bójstwo tancerki kawiarnianej.
Samobójczyni córką urzędnika kniejowego. — Uratowanie i leczenie

w szpitalu.
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W KALEJDOSKOPIE.
Kosztem żołądków polskich

W iadom o, ile to napisano u nas — oczyw i- 
wiście insp irow anych  ze strony władz central­
nych — artykułów  w obronie n orm alizacji 
przem iału żyta, n iepozw ala jącej na przem ie­
lanie żyta inaczej, jak  naACL^rocent, a więc 
na barazo ciem ną mąkę. P isano więc, jak  ta­
ka mąka jest pożyteczna dla zdrow ia i  jak ie 
da n ietylko skarbow i, a le i obyw atelom  ko­
rzyści.

O pożytku dla zdrow ia nie chcem y nawet 
wspominać. W arto  natom iast pow iedzieć słó­
wko o korzyściach  tak iej m ąki przem ielonej 
dla skarbu polskiego. Jak te korzyści w yg lą ­
dają  w ośw ietleniu faktów , św iadczy o tein 
n a jlep ie j relacja , jaką  nadesłał do W arszaw y 
radca handlow y poselstwa polsk iego w P a le­
stynie, p Hausner.

D onosi on m ianow icie, że Żydzi palestyńscy 
pochodzący w znacznej części z Polsk i, chętnie 
jed lib y  naszą mąkę żytnią, A  że eksportow i 
tej m ąki z P olsk i do P a lestyn y  obecnie nic 
nie stoi na przeszkodzie, gdyż c ło  w yw ozow e 
zostało zniesione, oraz w obec w ielk iej tan io­
ści żyta w P olsce przy  braku dostatecznego 
zbytu, w ’ ęc interes b y łb y  do zrobienia, gd yby  
n ie jedna  przeszkoda. Jest nią w łaśnie obo­
w iązu jąca  dotąd norm alizacja  przem iału  ży ­
ta, krótko m ów iąc — ciem na mąka. Takiej 
m ąki zaś w ogóle n igdzie w yeksportow ać nie 
można, gdyż  zagranicą m ąka taka służy tylko 
jako  karm a bydlęca, a znów w porów naniu  z 
innem i karm am i bydlęcem i jest za droga. _

A utoi re la c ji radzi w ięc ten anachronizm , 
jak im  jest norm alizacja  przem iału żyta, usn- 
nąć, gdyż ty lko  wtedy liczyć będzie można na 
eksport naszej m ąki żytniej.

C harakterystyczne — nieprawdaż? Co za­
gran icą  służy dla bydła, u nas reklam owano 
jak o  w ym arzone dla żołądków obyw ateli p o l­
skich !

BUDZIKI SZWAJCARSKIE
z 3-letnią gwaran- □  n n C P ih i ł ?  Lwów , 4085 
cją  poleca najtaniej »»M|JOts83bŁŁ. gykstuska 16

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

ul) W czora j nieznani spraw cy w łam ali 
się do m ieszkania A d o lfa  Stauba, dyr. B an­
ku Przom ., przy ul. Zyblik iew icza  35. Skradli 
on i tam wiele garderoby i srebrną zastawę 
stołową.

Inni złodzieje po w yłam aniu krat żelaz­
nych w oknie dostali się do m agazynu M osesa 
Gretza przy ul. Pełtew nej 33, z którego zabra­
li różne części mosiężne, płaszcz gum ow y i 
m arynarkę, łącznej w artości J500 zl.

K arolin a  Jednoróg, zam. przy ul. W oły ń ­
sk iej 7, w czoraj rano m iędzy g. 11 a 12 w y­
szła na chw ilę z m ieszkania, pozostaw iając 
drzwi iliezam knięte na klucz. Gdy w róciła, 
zastała wewnątrz jak iegoś osobnika, który 
przeszukiw ał je j kufer. Na krzyk Jeduorógo- 
w ej osobnik ten kopnął ją  i zbiegł, zabraw ­
szy 20 zl. z kufra.

N adto w czora j po lic ja  aresztow ała: M am  
rycego  Opalskiisgo, bez za jęcia  i stałego m iej 
sca zamieszkania, za kradzież uprzęży na szko 
dę Jana Szpaka w K leparow ia przy ul. L w ów  
sklej 14: K azim ierza Chudzika.^ m urarza, 
zam. w K leparow ie przy ul. M ościckiego Ha. 
jako podejrzanego o współudział w kradzie­
ży kasow ej; oraz R om ana Prusaka, bez za­
jęcia  i stałego m iejsca  zamieszkauia, poszu­
kiw anego przez y y  dział śledczy za kradzież.

Wozy tramwajowe
dla młodzieży szkolne] we Lwowie.

(d) D yrek cja  M. k o łe ji Elektr., po rozpa­
trzeniu zażaleń co do przewożenia m łodzieży 
szkolnej wozam i tram w ajow ym i, celem po­
czynienia udogodnień dla dorosłych  i m ło­
dzieży, w ydala obecnie całkiem  nowe zarzą­
dzenie.

Oto od dnia dzisiejszego codziennie ud g. 
7‘15 do 8-ej rano w każdym  drugim  pociągu  
M K E . (w ozy podw ójne), odchodzącym  z koń­
cow ych  stacy j dworzec g łów n y i G abrjelów - 
ka — wóz m otorow y zostaje przeznaczony dla 
m łodzieży szkolnej. W ozy  przyczepne pozo­
sta ją  do użytku publiczności.

P onadto z rogatk i gródeck iej o g. 7‘15 od­
chodzić będzie jednorazow o jeden wóz rezer­
w ow y, w yłącznie dla m łodzieży szkolnej,

D o przejazdu wozam i M K E . dla m łodzie­
ży szkolnej, upraw nioną jest ty lko  m łodzież 
szkół pow szechnych i średnich, ponadto do 
wozu przeznaczonego dla m łodzieży szkolnej 
w olno wsiąść 1 osobie z nauczycielstw a, ce­
lem nadzoru nad młodzieżą.

W ozy  oznaczone sa tablicam i z napisem 
„w yłąezńie dla m łodzieży szkolnej".

Zwycięstwo lokatorów.
Lista lokatorska >v Inow rocław iu, a Tow.
Ochrony lokatorów  i sublokatorów  we 

Lwow ie.
(d.) Lokatorow ie m iasta Inow rocław ia  

zrozum ieli, "ze najw ażniejszą  sprawą, jaką 
dziś w m iastach i m iasteczkach zajm ow ać 
się należy, jest sprawa m ieszkaniowa. P rzy  
obecnych w yborach  do R ady  m iejsk iej w y­
staw ili własną listę lokatorską i zdobyli 
pięć m andatów radzieckich. Inow rocław  dał 
przykład, że przy wszelkich w yborach  do 
rad gtninnych. Sejm u i Senatu, związki lo ­
katorów  i sublokatorów  pow inny w ystaw iać 
własne listy, um ieszczając na n ich  nazwiska 
tych, którzy są szczerze oddani sprawie m ie­
szkaniowej.

(K . D.) Na skutek odwołania w niesionego 
przez P rokuraturę tut, sąd a okr. karnego od 
wyroku, na m ocy którego uznany w innym  
zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia adw. 
dr. Praun skazany został na 15 m iesięcy 
ciężkiego więzienia, odbyła się w czoraj roz­
praw a przed tut. Trybunałem  apelacy jnym  
(nadr. Socha, B ejnarow icz i O jak).

P o rozpatrzeniu sprawy T rybunał apela-

(K. D.) Przed Trybunałem  tut. Okr. Sądu 
w ojskow ego pod przew odnictw em  pułk. dra 
Godow skiego, odpow iadał W czoraj Józef Lis, 
porucznik 5 p. a. p. we Lwow ie, o ficer zawo­
dowy, liczący lat 28.

A kt oskarżenia w niosiony przez prokura­
tora m ajora  dra U rzędow skiego, zarzucił ob-’ 
w inionem u Lisow i, że jako  przew odniczący 
Zarządu Spółdzielni 5 p. a. p. przyw łaszczył 
sobie z pow ierzonej mu gotów ki w czasie od 
kw ietnia 1927 do stycznia 1928 r. 2.905 złotych 
"4(T groszy.

D alej obw in iony b y ł por. Lis, że jako o -  
ficer  żyw nościow y 5 p. a. p. fa łszyw ie za­
notow ał przychód 500 kg. słoniny., za którą 
odnośnem u dostaw cy zapłacono 1850 zl- a

b a ć e r i c

%

Ten sobie nic z żadne]
Przeszkody nie robi,
Kto jadąc samochodem, g
Ma „Centrę1* przy sobie 1

Jak się dow iadujem y, lw ow skie Stow. O- 
chrony L okatorów  i  Sublokatorów  do po­
krew nej organ izacji w Inow rocław iu  w ysła­
ło  pism o następującej treści:

„Cześć m ieszkańcom  Inow rocław ia, L o ­
katorom  i Sublokatorom , k tórzy zrozum ieli 
potęgę organ izacji lokatorskiej, w ystaw iając 
własną listę w yborczą do R ady  gm innej i 
zdobyw ając pięć m andatów. Niech ży je  Ino­
w rocław  z lokatoram i i sublokatoram i! — a 
Polska cała w m iastach, niech idzie za Jego 
przykładem  p rzy  jak ichkolw iek  w yborach. — 
Jan Sozański, prezes‘1

cy jn y  zm ienił w yrok I. instancji, skazując 
dra Brauna praw om ocnie na 3 lata ciężkiego 
w ięzienia z zaliczeniem  aresztu śledczego.

W  m yśl obow iązującej now ej procedury 
karnej skazanemu przez T rybunał ap e lacy j­
ny  — przysługu je jedyn ie  praw o wniesienia 
t. zw. kasacji.

Oskarżenie w nosił prok. Sokołowski.

tym czasem  słoninę tę por. L is oddał innem u 
dostawcy.

Oskarżenie w ygotow ano na podstawie 
w yn ików  k om isji szkontru jącej, która  w m ar­
cu ub. roku  stw ierdziła w ielkie zaniedbania
i braki w prow adzeniu Spółdzielni i niedobór 
w ynoszący 6.418 zł. 36 gr. M. in. ustalono p o ­
ważne różnice pom iędzy utargiem  wedle b lo­
czków, a pozycjam i uw idocznionem i w k s ię ­
dze kasow ej, prow adzonej przez por. Lisa.

Przesłuchany na rozpraw ie osk. L is w y - 
parł się w szelkiej w iny, tw ierdząc, że obliczał 
utarg wedle odczytyw anych  przez podoficera 
bloczków, do których  nie zaglądał, op iera jąc 
się na tern, co mu dyktow ał podoficer. N ad­
m ienił również, że obe jm u jąc kierow nictw o

Z SALI SĄDOWEJ.

Zamiast 15 miesięcy -- 3 lata
Sensacyjny zwrot w sprawie adwokata PraiTna.

Oficer oskarżony o defraudację.
Nieporządki w spółdzielni 5 p. a. p.
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Spółdzielui, zastał tam  nieporządki, z którem i I 
nie by ł w stanie sią uporać.

R ów nież zarzut odnośnie do 500 kg. słon i­
n y  zw alił na karb nieporządków, zaznacza­
ją c, że brak ten p ok ry ł z w łasnych fundu­
szów.

Zeznania św iadków  nie poparły  zbyt sta-

W  m iesiącu lipcu  r. b. przystąpił m agi­
strat do ułożenia chodnika i jezdn i przy ul. 
Chorążczyzny i sąsiednich bocznych ulicach.

Tem po tych  robót jest tak skandalicznie 
powolne, że m im o upływ u 3 m iesięcy, krótka 
stosunkowo ul. Chorążczyzny jest dotychczas 
zaledwie w części dostępna dla ruchu kom u­
nikacyjnego.

K oroną  jednak m agistrackiego tem pa ro­
bót i tem peram entu ich kierow ników - jest 
stan robót przy ul. Sokoła, stanow iącej waż­
ną arterją kom unikacyjną i m ieszczącą duże 
gim nazjum , gm ach „Sokoła  - M acierzy" od­
w iedzany przez kilkaset ludzi dziennie i biu­
ra redakcji i adm in istracji „W ieku  N ow ego", 
przez które przew ija  sie dziennie conajm niej 
do tysiąca  interesentów.

U lica  ta w całości m ieści 8 dom ów  i na 
te j tak skrom niutkiej przestrzeni roboty 
trw a ją  od pierw szych dni września a po u- 
p lyw ie m iesiąca całego zdołano zaledwie 
u łożyć chodniki i zerwać nawierzchnie jezdni.

Od szeregu dni robota  w re w ten sposób, że

now czo aktu oskarżenia. W  w yniku  rozpraw y 
zapadł w yrok  u w a ln ia ją cy  por. L isa  od w iny 
i kary.

B ron ił adwokat dr. R . A leksandrow icz. — 
P rokurator m a jor  dr. U rzedow ski zg łosił za­
żalenie niew ażności. Por. L is odpow iadał 
z w olnej stopy.

pracu je  nad urządzeniem  jezdn i jeden  robo­
tnik (dosłow nie jeden robotnik), k tóry  syste­
m atycznie układa kam yczek przy kam yczku, 
p rzypom inając łudząco swą robota  cukier­
nika paku jącego pom adki w płaskiem  m ałem  
pudełku.

D la  uw iecznienia tego „am erykańskiego" 
tem pa pracy  nasz fo togra f redak cy jn y  zrobił 
zd jecie oryginalne, które pow yżej reprodu­
kujem y, aby naocznie przekonać w szystkich 
jak  postępuję i jest zorganizow ana praca 
m agistracka we Lwow ie.

W  chw ili robienia zd jęcia  niespodziew a­
nie z jaw ił sie drugi robotnik  z taczkam i, jest 
to już znaczny pustep i w im ie bezstronności 
notu jem y to niezw ykłe wzmożenie pracy.

Szerokie sfery  ludności, gd y  m ają  skwali- 
fikow ać jakąś fuszerką, stale chrzczą ja  m ia­
nem „m agistrack iej roboty", jeżeli chodzi o 
m etody pracy  przy ul. Sokoła ten znam ieny 
„g łos ludu" trafnie ocenia wartość m etod 
pracy  m agistrackiej. ' '

ETTINfiERA „RHINOSAN"
(M. S. W. Nr. rej. 924) t<j

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)
usuwa pewnie |f ATAD i szyfok • isr V>_ W I A lf NUj A

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 1266 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

W ytw órn ia : Apteka Mr. M. E T T I N G E R A  we 
Lwowie. — Do nabycia we wszystkich aptekach

Tydzień LOPP.
P rogram  na sobotę i niedziele:

Sobota, godz. 15-ta: w ielkie zabranie m ło­
dzieży szkół średnich i w yższych na pl. T ar­
gów  W sch., gdzie zostaną w ygłoszone re f era 
ty o zadaniach i celach L O P P , poczem u fo r ­
m uje się w ielki pochód m an ifestacy jn y , któ­
ry  p rze jd zie iu licam i m iasta.

Godzina 15*30: w yśw ietlanie film ów  lot­
n iczych  w „K in ie  T ygodn ia  L O P P ", ul. Bour- 
larda 5.

N iedziela, g. 12-ta: pośw iecenie szkoły mo 
chaników  lotn iczych  LO P P, w Skniłow ie, 
zbudowanej przez K om . w oj. L O P P  we L w o­
wie. Na poświecenie odjedzie specja lny  po­
ciąg  o godz. 11‘25 z dw orca gł. do Skniłow a. 
P ow rót o godz. 14-ej.

Godz. 12: P orank i film ow e w kinach „P a ­
łace" i „C him era".

Godz. 12!30: pokaz obrony przeciw gazow ej 
zadem onstrują drużyny obrony przeciw gazo 
w ej na ul. A kadem ickiej.

K oncerty  m uzyk w ojskow ych  na pl. A- 
kadem ickim , na pl, św. Duch. obok kościoła 
św. A nny i obok kościoła św. A ntoniego z 
przem ów ieniam i.

Godz. 15*30: w yśw ietlanie film ów  lotn i­
czych w kinie T ygodn ia  L O P P . przy ul. B our 
larda 5.

Morderczyni dziecka 
uwolniona.

(K. D.) W czora jszy  podany przez nas 
proces przeciw  M arji K ozak, oskarżonej o za­
m ordow anie własnego nieślubnego dziecka — 
w obec negatyw nego w erdyktu  ław y przysię­
g łych , zaprzeczającego 11 głosam i winie K o- 
zakównej, zakończony został w yrokiem  u- 
w aliuająeyin.

Złodziei mieszkaniowy.
(K . D.) 19-letni m łodzieniaszek, Ludw ik 

Szyndralewiez, karany już raz za kradzież 
mieszkaniową, ciążkiem  wiezieniem , w yszedł - 
szy na w olność po odbyciu  kary, nie popasał 
długo. W  dniu 3 września bow iem  włam ał sie 
znów do R oza lji K raw czyszyn  i w yniósł 4 
4 koła row erow e, 2 ram y, 4 gum y, siodełko 
i poszewką, łącznej w artości 150 zł.

W idziano go  jak  w yryw ał schodam i i lup 
ładow ał na dorożką. Zaalarm ow any posterun­
kow y złapał rzezim ieszka i oddał do kozy.

W czora j Szyndralew iez stanął przed w y ­
roku jącym  Trybunałem . Tw ierdził, że jest 
niew inny, ale pod koniec rozpraw y przyznał 
sią, tłum acząc sw ój krok nędzą.

D ostał 6 m iesiący ciężkiego wiezienia. — 
R ozpraw ę prow adził nadr. Jagodziński. — 
Oskarżał prok. Bizub.

TOREBKI DAMSKIE : KOSMETYKA
największy wybór — ceny reklamowe 3949 

9 9 "  RUDOLF FLUHI-i, u lica  L e g jo ń ó w  21.

Włamanie na Politechnice.
Z łodzieje  zabrali 8.500 zł,

(cl.) O negdaj w nocy  w gm achu P olitechn i­
k i przy u licy  Leona Sapiehy zostało d ok on a ­
ne włam anie. Nieznani spraw cy w n ocy  po 
rynnie i gzym sach  dostali sią od ul. Techni - 
ck iej do okna pierw szego piątra, przez które 
weszli do biura kwestury. Tu przy  pom ocy

Echa defraudacji w Kasie Chorych.
B. kasjer przed Trybunałem karnym.

(K . D.) Tadeusz B ronisław  Prokopyszyn, 
lat 40 liczdlpy osobnik, przez 18 lat pracow ał 
w lw ow skiej K asie C horych w charakterze 
urządnika, Od sierpnia 192pr. pow ierzono mu 
kasQ zasiłkową. P o  roku, gd y  poszedł na ur - 
lop, zastąpca jeg o  stw ierdził brak 14.855 zł. 
91 groszy,--’

Szkontrum  w ykazało, że spraw cą (ego 
braku jest P rokopyszyn, k tóry  wyp'£rćając 
np. 60 zł. zasiłku, dopisyw ał po  lew ej stronie 
jedynką i w ten sposób zabierał sobie całą 
setką. R odzina P rokopyszyna  pokryła  wiąk - 
szą eząść szkody, p łacąc zJi n iego 11.469 zł. 
11 groszy.

W czora j stanął P rokopyszyn  oskarżony o

defraudacją  przed Trybunałem  pod przewód, 
nad. Jagodzińskiego.

Zaprzeczył, by sprzeniew ierzył jakąkol - 
wiek sumą, tw ierdząc, że je ś li dopisyw ał c y ­
fr y  do w ypłaconych  pożyczek, czyn ił to jed y ­
nie dla pokrycia  manc-a w ynikłego z n ie p o ­
rządków, w yn ikłych  z w iny innych  u rzęd n i­
ków. D la  pow ołania now ych św iadków i znaw 
ców, rozprawą odroczono i akta przesiano sę­
dziemu śledczemu.

Oskarżał prokurator Bizub. Kasą Chorych 
zastępował adw. dr. A leksandrow icz. B ronił 
adw. dr. Hąnkiew icz.

Błyskawiczne tern; o robót
magistrackich we Lwowie.
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odpow iednich  narządzi rozb ili dużą werthei- 
m ow ską kasą. Ze środkow ej przedziałki za­
bra li w gotów ce 8.500 złotych, poezem rozbili 
dolny  schowek. Znaleźli tam  tyg ie l p latyno­
w y, w artości k ilku  tysiący złotych, p ozosta ­
w ili g o  jednak na m iejscu , nie zna jąc w id o ­
cznie w artości tego przedm iotu.

N ie rozb ili natom iast górn ego schow ku , 
w k tórym  znajdow ała sią gotów ka 16 000 zł., 
bo praw dopodobnie nie m ieli ju ż  czasu. — 
S praw cy um knęli tą samą drogą, pozostaw ia­
ją c  porozrzucane na podłodze dokum enty, 
kw ity, weksle i różne zapiski.

D ochodzenia w tej sprawie prow adzi W y ­
dział śledczy.

głów na

wygrJBO/OOOk

Kto o dobro Domu swego dba
WINIEN 8EZW6LEDNIE JUŻ KUPIĆ U NAS
los Ikl-2 0 -Lot.Państw

Z  A WYGRANE U NAS ŁOSYWYPŁAC/Ł/ŚMY
M / IJ O N Y , M flJ O N Y Z iO T Y C H

Ryzyko m in im a ln e . Ce n a  bardzo  niska 
' f c ' 
lO

''V*
2 0 3 0

WYCIĄC i NAM PR2ĘSŁAĆ

DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTUR7
E.LICHTENSTEINtS^
Warszawa, Marszałkowska 146

Niniejszemzamawiani upraszam  
O n a d e sła n ie  m i d o I k l  2 0  

L o t e Q j t  P a ń s t w o w e j
 ________  LOSÓW CAŁYCH PO ZŁ 4 0 .*
 ....... ...........a.. . POŁÓWEK- -  20.-

.............................. “ ....ĆW IARTEK- -  10.~
Na l e ż n o ś ć  Zł  p o  o t r z y m a ­
n i u  LOSÓW WPŁACĘ OOP.K.O.N99374

CZEKIEM  NADESŁANYM M l 
PRZEZ KOLEKTURĘ

Lh /E  i  n a z w is k o   ............... .......
DOKŁADNY ADRES....................................................

W . N.

Z Komisii testrafnej.
W czora j odbyło sią posiedzenie kom isji 

teatralnej pod przew odnictw em  r. Groera, w 
obecności kom isarza rządu prof. N adolskie- 
go  na którem  przeprowadzono poufną, ob­
szerną dyskusją nad potrzebam i teatrów 
m iejsk ich  i nad zasadą jak ą  k ierow ać sią 
należy p rzy  w yborze ofert na dzierżawą tea­
trów .

D yskusją zamkuiąlo i w ybrano referen ­
tem tej sprawy' dra Brzeskiego, k tóry  m a ją  
przedstaw ić na nastąpnem posiedzeniu kom i­
s ji  teatralnej, które odbądzie sią 18 bm. Na 
posiedzeniu tern odbądzie sią głosow anie nad 
przyjąciem  oferty. Sprawtrjzadecyduje posie­
dzenie B ady  przybocznej, które odbędzie sią 
24 bm.

T R Z E C I D ZIE Ń  U R O C ZYSTO ŚC I W IL E Ń ­
SK IC H .

W ilno. (PAT.). W czora j w trzecim  dniu 
obchodu jubileuszu  U niw ersytetu  Stefana 
B atorego  odbyła sią uroczysta inauguracja  
roku akadem ickiego 1929-30. Po nabożeń­
stwie, odpraw ionem  z okazji rozpoczęcia ro ­
ku akadem ickiego w kościele św. Jana, odby­
ła sią w auli kolum now ej uroczystość inau­
gu racji.

Rudnica śmierci Kazimierza Pułaskiego
Uroczysty obchód we Lwowie.

(d) W czora j we Lw ow ie odbył sią uruczy- i Skreśliw szy obraz epoki, z k tórej w yrósł K  
sty obchód ku czci bohatera w olności K azi- i Pułaski, zasługi o jca  jednego z tw órców  kou
m ierzą Puław skiego, z okazji 150 roczn icy  je ­
go  zgonu.

Staraniem  m iejscow ego kom itetu w ba­
zylice  archikatedralnej odbyło sią nabożeń­
stwo, odpraw ione przez ks. kanon. Dziurzyń- 
skiego w otoczeniu licznego kleru, w czasie 
którego orkiestra 40 pp. odegrała kilka utw o­
rów  kościelnych. W  kościele jaw ili sią: w o je ­
w oda hr. G ołuchow ski z sekretarzem  K irclm e 
rem, gen. P opow icz, gen. Czuma, kom isarz 
rządow y dr. Nadolski, reprezentanci władz 
cyw ilnych , weterani 1863 r„ delegaci TSL. i 
różnych związków oraz stowarzyszeń.

W ieczór w sali ratuszow ej odbyła  sią u- 
roczysta A kadem ia, w której udział wzięli 
reprezentanci władz cyw iln ych  i w ojskow ych  
wszelkich stowarzyszeń i organ izacy j.

A kadem ję rozpoczęły  produkcje  chóru 
„B ard", k tóry  pod batutą p. K aszy  odśpiew ał 
„C o uam m arzyć", ..Rży konicz.ek“ i P ieśń  
rycerską". Gdy um ilk ły  oklaski, którem i na­
grodzono w ykonaw ców , zabrał głos senator 
prof. dr. St. Zakrzewski i w pięknem  przem ó­
wieniu. scharakteryzow ał postać bohatera.

fed era c ji barskiej i postać m atki, m atrony 
polsk iej w szlachetnem  słowa znaczeniu, 
m ów ca zaznaczył, że rodziną Pułaskich  cha­
rakteryzow ał rys kardynalny, prow adzący 
tw órców  K on sty tu c ji m ajow ej. P u łascy  w y­
rasta ją  na przew ódców  narodu i ich właśnie 
pam ięć narodu w yłow iła  z pośród szeregu 
postaci zasłużonych. P rzedstaw iw szy epope­
ją  Pułaskiego i różnicą m iędzy nim  a K o ­
ściuszką, dr. Zakrzew ski m ów ił — .e Pułaski 
był żołnierzem  szlachetnym  w każdym  calu, 
żołnierzem  partyzantem  a zarazem dow ódcą 
i przewódcą, był n iejako m ózgiem , kierow ai 
kiem politycznym , n iepospolitej odw agi i 109 
procentow ej bezinteresowności. Pułaski ry ­
cerz bez skazy — kończył dr. Zakrzewski, — 
zaczyna długi szereg postaci h istorycznych, 
kończących sią na marszałku Piłsudskim. W  
um ysłach P ułaskich  kojarzy ła  sią najszla ; 
chetn icjsza  służba do ostatuiej k rop li krw i 
dla N a jja śn ie jsze j R zeczypospolitej.

Przem ów ienie dr. Zakrzew skiego n agro­
dzono burzą oklasków.

Uroezsfstośsi ku czci Pułaskiego.
W aszyngton , 11 paźdz. P A T .). Powró 

ciw szy do W aszyngtonu z Sawanuah w o j­
skow ym  hydroplanem  am basador F ilipow icz 
wraz z Franciszkiem  Pułaskim  i W acław em  
Sieroszew skim  oraz członkam i poseł siw a u- 
dał sią na uroczystą akadem ję do M em oriał 
Hali. K om andor Mas Nutt prezes kom itetu 
obchodu ku czci P ułask iego w ygłosił p ierw ­
sze przem ów ienie otw iera jąc akademią. W  
m owie sw oje j M ac Nutt zobrazow ał w ielkie 
zasługi P ułaskiego oraz zaznaczył, że żołnie­
rze am erykańscy w chwili, gd y  Am eryka 
w ystąpiła  w obronie dem okracji sp łacili po 
138 latach dług zaciągnięty wobec Polski.

Am basador F ilipow icz, k tóry  przem ów i! 
następnie, podniósł w ielkie zasługi i nieza­

pom nianą działalność prezydenta H oovera 
dla polskich  dzieci. W  podniesieniu posel­
stwa am erykańskiego do stopnia am basady 
P o la cy  będą widzieli now y dowód dobrej 
w oli prezydenta H oovera w obec Polski.

OBCHÓD W  W A R S Z A W IE .
W arszawa, 11 paźdz. (PA T.). D zisie jszy  

obchód 150-tej roczn icy  zgonu gen. K azim ie­
rza Pułaskiego uczciła stolica szeregiem  
podniosłych  uroczystości. Na wszystkich 
gm achach państw ow ych sam orządow ych i 
pryw atnych  pow iew ały chorągw ie o bar­
wach narodow ych W  wielu wystawach w i­
dniały wizerunki bohatera. W  nfieście pano­
wał nastrój podniosły.

P r a c t s  o p o l s l c i
„plamą na honorze Niemiec'1.

Opole. (Pat.). Dziś o godz. 9 rano przew od­
niczący otw orzył dalszy ciąg  rozpraw y. — 
Przesłuchano św iadka K w iatkow skiego, m u­
zyka, b. inspektora orkiestry O pery katow ic­
k iej, wezw anego telegraficzn ie z W arszaw y 
na skutek zeznań W endego i Langera, którzy 
tw ierdzili, iż K w iatkow ski polecił im  znisz­
czyć instrum enty i później rozgłosić, że rozbi­
to im je  w Opolu. Świadek opowiada, że gdy 
po przedstawieniu wsiadł do anta, w idział jak  
koło  pom nika W ilhelm a tłum  pędził za ar­
tystkam i. Sam uniknął pobicia  przez to, że 
skręcił w boczną ulicę. Zapytany, czy stwier- 
dział w K atow icah  stan instrum entów, ośw iad­
czył, że nazajutrz dokonał rew iz ji o godz. 12 
w południe. Jako p ierw si zgłosili sią do rew i­
z ji  W ende i Langer, pokazując rozbite in - 
strumenty. Świadek stwierdza, że zachowanie 
sią W endego n ie  budziło w nim  oddawna zau­
fania, gdyż niejednokrotn ie m iał dow ody je ­
go niesum ienności i krętactwa.

Zeznania świadka w yw oła ły  sw ym  spoko­
jem  i pew nością duże wrażenie na sali. P rze­
w odniczący odczytał szereg ulotek i artyku 
łów  red. K aackego, będących w związku z za j­
ściam i opolskiem i. R ozpraw a toczy  sią dalej.

Opole. (Pat.). Z  kolei zabrał głos nadpro- 
kurator W olf. Na wstępie zaznaczył on, iż 
sąd m a przed sobą młodzież, która w nadm ia­
rze uczuć patrjotyoenych  dopuściła sią a- 
któw gwałtii. P rokurator stwierdza, że p r o ­
ces ten ma charakter w ybitn ie polityczny. 
Przechodząc do oceny sam ych wydarzeń, po­
wiedział prokurator : C hciałbym  z tego m ie j­
sca w yrazić żywe ubolewanie. Czyny, zarzu­

cane oskarżonym , są tern w ięcej pożałow ania 
godne, że skierow ane by ły  przeciw  bezbron - 
nym  ofiarom  i  niew innym  osobom, które by ły  
dalekie od jak ie jkolw iek  agresyw ności w sto­
sunku do niem czyzny. Czyny są tem bardziej 
pożałow ania godne, że spraw cy w sw ojem  u- 
niesieniu napadli w brutalny sposób nawet 
na słabe kobiety. Czyny te zasługują na jak  
n ajostrzejsze potępienie. N aw iązu jąc do z e - 
nań W endego i Langera, nadm ienił prokura­
tor, że dopuścili się oni oszustwa. Choćby na­
wet niektóre z zeznań św iadków  polskich by­
ły  przesadzone, to jednak reszta stw ierdzo­
nych faktów  jest dość obciążająca  i w ystar - 
czająca, aby  czyny te pozostaw iły  plamą na 
honorze Niemiec.

P rokurator stawia w niosek o uwolnienie 
10 oskarżonych, których  obecność w tłum ie 
nie została udow odniona, następnie wnosi o 
uw olnienie oskarżonego K aducha ze wzglądu 
na jeg o  wiek, a zwłaszcza ze wzglądu na j e ­
go n iedorozw ój um ysłow y, z tern, żeby mu 
sąd udzielił nagany. Co do reszty osk arżo ­
nych prokurator wnosi o karą 8 m iesięcy wią - 
zienia za ciężkie naruszenie m iru powszechne 
go, oskarżonych: N alew aji, P olstera  i Z en t- 
nera, dalej 6 m iesięcy w ięzienia W ich a lli ja ­
ko m oralnie odpowuedzialnego za w y p a d k i, 
po 4 m iesiące więzienia dla Podsady, Haupta 
i M ichalczyka, wreszcie 2 m iesiące więzienia 
dla Bernarda.

P o  przem ów ieniu prokuratora przew odni­
czący  przerwał rozprawą do godz. 15. O go  - 
dżinie 15 rozpoczęło sią przem ów ienie zasten-
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Sprawa mieszkaniowa
w Polsce.

Jak usunąć tę bolączkę? — Odwrót z dotych­
czasowej drogi.

Warszawa, (j. — telef.). D zisiejsza „G aze­
ta W arszawska* zastanawia sic nad Szansa­
mi 2 projektów  rozwiaząnia spraw m ieszka­
niow ych w P olsce i pisze, że na k on feren cji 
przedstaw icieli lob  przem ysłow o-handlow ych  
w M inisterstw ie Przem yślu  i handlu om a­
wiane było również 

zagadnienie rozwiązania spraw y m ieszka­
niow ej w  P olsce na podstaw ie referatu 
by łego  m inistra K larnera, prezesa Izby 

warszaw skiej.
O ficja lne sprawozdania z kon ferencji nie po­
dają  ustosunkow ania się kon feren cji do tego 
zagadnienia. Z przebiegu jednak  dyskusji i 
wynurzeń przedstaw icieli rządu m ożna wnio­
skować, że zarówno wśród czynników  gospo­
darczych, ja k  i rządow ych u trw ala ją  sic p o ­
glądy, że

dotychczasow e plany rozw iązania spra­
w y m ieszkaniowej muszą być gruntow nie 

zmienione.
O głoszony przed rokiem  projek t rządowy 
m ożna uważać za całkow icie zaniechany. — 
R ów nież niem a realnych  szans urzeczywist-

Rozpatrywanta skarg wyborczych,
W arszaw a (j. — telef.) Z  początkiem

przyszłego miesiąca, przystępuję t. zw. Izba 
dla spraw w yborczych  Sądu N ajw yższego dc 
rozpatrzenia skarg, w niesionych przez w y­
borców  co do sposobu przeprow adzenia w y­
borów  do ciał ustaw odaw czych w r. 1928 i co 
do ważności m andatów poszczególnych  po­
słów  i sanatorów. P ierw sza sesja  kom pletu 
sędziow skiego dla rozpatrzenia tych  skarg 
odbędzie sic 4 listopada. Zgodnie z przepisa­
m i ustaw y o ordyn acji w yborczej, w skład 
tego kom pletu wchodzą trzej sędziow ie Sądu 
N ajw yższego, z których  jeden jest przew o­
dniczącym . Posiedzenia, na których  rozpa­
tryw ane bądą skargi w yborcze są publiczne. 
N a pierwszem  posiedzeniu sprawdzone zo­
staną skargi z okręgu w yborczego, Nr. 51 
(Lwów ). Skarg tych  jest siedem, wszystkie 
co do sposobu przeprowadzenia w yborów . 
Załatw ienie spraw w yborczych  potrw a około 
3 m iesięcy, gdyż ogółem  wniesiono przeszło 
150 skarg.

nienia projekt w ypracow any przez kom itet 
rozbudow y m iasta W arszawy, k tóry  oparł 
rozwiązanie spraw y m ieszkaniowej na kap i­
tałach jn stytucy j ubezpieczeniowych, środ­
kach skarbow ych i sam orządow ych oraz na 
specja lnej pożyczce przym usow ej.

D yskutow any na k on feren cji w M inister- j 
stw ie Przem ysłu  i H andlu 

pro jek t p. Klsy-nera opiera sic g łów nie 
na przyw róceniu  rentow ności dla kapita­
łu pryw atnego w budow nictw ie i na stop- 
niow em  znoszeniu przepisów w y jątk o­

w ych dla nieruchom ości.
P ro jek t ten jest jednak tylko osobistym  pro ­
jektem  p. K larnera  i zarówno czynniki rzą­
dowe ja k  i gospodarcze m ają  dopiero przy­
stąpić do szczegółow ej dyskusji nad tą spra­
wą. — W edług  wrażeń, odniesionych przez 
uczestników k on ferencji, sprawa m ieszka­
niow a w rządzie sam ym  straciła ju ż częścio­
wo sw ój charakter polityczny, ja k i nadawał 
je j m inister M oraczew ski i 

obecnie wiąeej głosów  w te j sprawie bę­
dą m iały czynniki gospodarcze.

Smrzmm zgnilizny
wśród młodzieży polskie] przez wysłanników moskiewskich.

W arszawa, (j. — telef.). Jeden z dzienni­
ków warszawskich donosi: A g ita c ja  w yw ro­
towa prowadzona z w ielkim  nakładem  środ­
ków i euergji łatwe ma zadanie wśród m ło­
dzieży. W ładze bezpieczeństwa rozporządzają 
rew elacyjnym i wprost m aterjałanii, dotyczą­
cym i ohydnych  metod, jak ietstosu ją  w ysłan­
n icy  z M oskwy w szerzeniu zgn ilizny wśród 
polskiej m łodzieży.

P ropaganda wolnej m iłości — oto droga, 
na którą w ciągają  m łodzież agitatorzy  ko­
muny. W  pewnej jaezejee przy  ul. Tam ka w 
W arszawie policja  w ykryła  ostatnio orga ­
n izacje „ślubów  cywilnych*', zawieranych 
przez m łodzież szkolną w wieku od lat 14—15.

Ślubów udziela pewien m łody m ieszkaniec 
ul. N ow olipie. U czty weselne pod w pływ em  
alkoholu zm ieniają sic w obrzydliw e org je .

W  tych dniach jedeu z m ajstrów  fa b ry ­
cznych zaw iadom ił władze bezpieczeństwa^ 
że 16-letnia córka jego, uczenica pewnej szko­
ły  zawodowej przyznała sią rodzicom , iż spo­
dziewa sic dziecka z „mążem*- swym  również 
16-letnim chłopcem , z którym  zawarła ślub 
cyw ilny. W kilku  punktach m iasta p o lic ja  
niejednokrotnie w ykryw ała „w ieczorki* m ło­
dzieży szkolnej, na których odbyw ały sią 
sceny przejm ujące grozą i obrzydzeniem . In i­
cjatoram i zabaw byli znani p o lic ji kom u­
niści.

W powodzi plotek
Zmiumf personalne w łonie BB. -  Blok lewicy a BBI?

W arszawa. )j. — telef.) W  kolach politycz 
nych krąży szereg pogłosek na temat m ają ­
cych  jak oby  nastąpić zmian personalnych w 
łonie RB, AL in. m ów i sią o objąciu  kierow ­
nictwa klubu BB. przez dotychczasow ego wi- 
eeprfezesa, kierow nika w ydaw nictw a sanaeyj 
liego płk. K oca. Na jeg o  m iejsce w „G łosie 
P raw dy" m ia łby  przy jść  płk. Śeierzyński.

W edle innych pogłosek by ły  prem jer Bar 
tel prow adził ostatnio w W arszaw ie rokow a­
nia o utworzenie bloku' lew icy z BB. P reze­
sem klubu BB. m iałby zostać bliski wspól- 
itoićipwnik byłego prenljora poseł K ości a ł- 
' rw-iki Rokow ania by ły  wedle tej pogłoski 
b. zaawansowane. Porozum ienie m iało być u- 
w arunkow anc znacznem i zmianami peńsonal- 
nenii w rządzie, 

lew ica bowiem  sprzeciw iała sią uuikowiu- 
kom I konserwatystom .

Jak sią okazuje, ta ostatnia pogłoska jest 
zupełnie nieprawdziwa. P rot. B artel usunął 
sią zupełnie z życia  politycznego i nie prag­
nie w najbliższym  czasie brać w niem  udzia­
łu. Jak donosi „E xpress P oranny", na w ia­
dom ość o pogłoskach krążących .w W arsza­
wie, by ły  prem jer ośw iadczył w rozm ow ie 
telefon icznej: „Na. m iły  Bóg*, niech m nie już 
raz zostawią \y spokoju  i przy jm ą do w ia­
domości, że nie mam zupełnie zam iaru po­
rzucić! m o je j uczelni i życia pryw atnego,"

' N O W Y  W OJEW OD A PO ZN A Ń SK I.
W arszawą. P. Prezydent R zpltej po po­

w rocie z W itua podpisał jiekret n om inacy jny  
p. dr. R ogera R aczyńskiego na stanowisko 
w o je w o i i y poznańskiego.

W Y R O K  w  SPR A W IE  R  W Y C H O W A W  
C ó w  W  STU D ZIE N C E.

W arszaw a. (AW .). Sąd apelacy jn y  pc 
dwudniow ej przerwie w ydał w yrok, w spra­
wie b. w ychow aw ców  zakładu popraw czego 
w Studzieńcu. Sąd uznał, że w stosunku do 
w ychow anków  zakładu niejednokrotn ie nad­
używ ano kary cielesnej, ale ani nie katow a­
no dzieci, ani nie posuwano sią cło ich okrut­
nego traktow ania. W konsekw encji oskarżo­
nemu Grochalowi, o k tórym  w yrażano sią ja ­
ko o najokrutn iejszym  w ychow aw cy, skaza­
nem u przez sąd okr. na 3 lata wiezienia, 
zm niejszono karą do 6 m iesiący wiezienia. Z  
am nestji darowano m u 3 miesiące, zaś resztą 
kary  uznano za odcierpianą wobec 8-mie- 
siącznego przebyw ania oskarżonego w aresz­
cie prew encyjnym . Oskarżonemu K w aśniew ­
skiemu, dyrektorow i zakładu zm niejszono 
karą z 1 roku wiezienia na 3 m iesiące wie­
zienia, którą to karą z am nestji darowano. 
O skarżonym  Zdziennickiem u i Ossow iczow i 
karą 3-miesiącznego wiezienia na m ocy amne 
stji darowane, Skow rona uniewinniono. Pu- 
dowskiemu, Osińskiemu i Budnem u (1 rok, 8 
mieś. i 1 rok dom u popr:) m im o oczyszczenia 
sią z n iektórych  zarzutów kar nie zm niejszo­
no, darow ując im tylko połową kar na m ocy 
am nestji. D ąbrow ski i Rossowski nie apelo­
wali, a więc.-wzglądem nich m iaroda jn y  jest 
w yrok sądu okr.

E W A K U A C JA  N A  DR EN J l.
B erlin  .(PAT,). W przebiegu ewakuacji, 

zarządzonej w N adrenji, cząść pułku p iecho­
ty francuskiej Nr. 170 opuściła przyczółek 
m ostow y w m iejscow ości K ehl. Dw a bataljo- 
ny  tego pułku pozostaną jednak aż do 30 
czerwca 1930, tj. do term inu ostatecznejiew a­
kuacji N adrenji we wszystkich strefach.

SAM O BÓ JSTW O  B U D O W N IC ZEG O
W arszawa, (j. — telef.) W czora j w p arfu  

Łazienkowskim  w W arszaw ie popełnił sam o­
bójstw o wystrzałem  z rew olw eru budow ni­
czy W ł. M azuohowski, liczący lat 40. Przyczy­
ną rozpaczliw ego kroku by ły  niepowodzenia 
finansow e. Przed kilkunastu laty Ha zuchów - 
skj m iał wiele robót budow lanych, którem i 
kierow ał i uchodził za człow ieka zamożnego. 
Ostatnio popadł w długi, co było powodem 
rozpaczliw ego kroku.

P R E Z Y D E N T  M OŚCICKI D O K TO R E M  
H O N O R IS C A U S A  U N I W E R  S Y T E T U  

W ILE Ń SK IE G O .
WTłno. (Pat.). W  związku z jubileuszem  

350-lecia założenia i K lę c ia  wfHóyfifszenia 
Uniw. 'Stefana B atorego senat akadem icki na­
dał P. P rezydentow i R zpłite j 1. M ościckiem u 
tytuł doktora hanoris causa. T W \ W @ ic t  o -  
pracow u je tekst dyplom u, który w najbliż  
szym czasie bądzie uroczyście W &ćzony Panu 
Prezydentow i Pozatem  Uniw. o fiarqw u je 
P. Prezydentow i m edal pamią.tkowy^ v?ybity 
ze H-ebra i wydaną z okazji jubileuszu ksią- 
gn pamiątkowa.



m tflłSK NOWY" Nr. 8494 z dnia 13 października I9aa. t ł

W*p CL A £  A BO W„ilOPERNIK-MARYSIEfiKA". DziS szlagie­
row y podwójny program w 20 aktach.
D Z I E W C Z Y N K A  Z D A L E T U .  II. Niezrównany komik C H E S T E R  C O N K L I N  oraz

wydarzeń p. t. BSBBS9 0 AJ GA2U (Wiecej Pary).

Bożyszcze Publiczności, czarująca nwodzicielka, 
niedościgniony łobuz w najnowszej kreacji p. t. 

G E O R G E  B A N C R O F T  w arcywesołym filmie 
n w  Początek codziennie o godzicie 3-clej.

Fikcyjne śluby emigrantek.
Oszustki wrócić

W arszawa (j. — telef.) Na skutek w y ­
k rycia  a fery  em igracy jn e j przy  w ydaw aniu 
wiz do Stanów Z jednoczonych , postanow ił 
konsul am erykański w W arszaw ie zaostrzyć 
znacznie form alności przy  w yjeździe żon do 
mążów, m ieszkających  w A m eryce. W obec 
stw ierdzenia w ypadków  zawierania f ik c y j­
nych ślubów  przez em igrantki wyznania 
m ojżeszow ego, konsulat am erykański będzie 
w przyszłości ściśle badał w porozum ieniu

muszą do Polski.
7 urzędam i stanu cyw ilnego, czy em igrantki, 
w yjeżdża jące do Stanów Z jednoczonych  ja ­
ko żony obyw ateli am erykańsikch, rzeczy­
wiście pozostają z nimi w związku małżeń­
skim. N a zlecenie departam entu em igra cy j­
nego przeprowadzone zostaną dochodzenia, 
w rezultacie których  deportowane m ają  być 
z powrotem  do P o lsk i wszystkie em igrantki, 
które w sposób oszukańczy przybyły  do Sta­
nów Z jednoczonych .

Dokoła skandaiu w ambasadzie sawieck.
Agenci GPU. zastawiają

W arszaw a, (j. — telef.) Z P aryża  donoszą, 
że w M oskwie czerezw yczajka aresztowała 
członków  rodziny B iesiadow skiego, którzy 
przebyw ają  na terenie R os ji sow jeck ie j. Na 
sam ego B iesiadow skiego czekiści zastaw ia­
ją  w P aryżu  pułapki. W czora j został on we- 
ewany przez rzekom ego przedstaw iciela jed ­
nego z dzienników francuskich, aby się sta­
wił w pewnem  um ów ionem  m iejscu , celem  u- 
dzielenia w yw iadu temu dziennikowi. R adca

sidła rsa Biesiadowskiego.
Biesiadow ski, zna jąc dokładnie m etody cze- 
rezw yczajk i, nie staw ił się, ponieważ poznał 
głos znajom ego agenta czerezw yczajki. B ie­
siadow ski jest przekonany, że agenci GPU 
ch w yta ją  się różnych-sposobów , aby go  w ciąg 
nąć w pułapkę i pozbaw ić ochrony p o lic ji 
francuskiej. P o lic ja  stwierdziła, iż z żadnej 
redałwj-i parysk iej nie telefonow ano do B ie ­
siadow skiego.

Koń -  wro iem kobiet.
W arszawa, (j. — telef.) Na placu  K azim ie­

rza W ielk iego  w W arszaw ie koń w łaścianina 
Brzoska ugryzł w rękę pewną kobietę. Jak się 
okazało, koń ten pokąsał ju ż  przedtem  kilka 
kobiet. B adany na p o lic ji Brzostek zeznał,

że koń je g o  jest spokojn y  i mężczyzn n igdy 
nie rusza, a natom iast nie cierp i kobiet, k tó­
re wchodzą mu w drogę. W łościan inow i naka­
zano, aby nakładał koniow i kaganiec bla­
szany.

Nowy komesem! poficp we Lwowie.
Radkomisar? Respondek objął wczoraj urzędowanie.

(d) N agłe zasuspeudowanie nadkom, A l. 
Reszczyńskiego, kom endanta p o lic ji we L w o­
wie, który tu przybył z W ilna, mieszkańcy 
p rzy ję li z zupelnem zadowoleniem . Gdy we 
środę p. Reszczyński został zawieszony w u-- 
rzędowaniu. je g o  zastępca, nadkom. W . R es­
pondek, baw ił na urlopie, to też w czasie 2- 
dniow ego prow izorium  zastępczo obowiązki 
kom endanta pełn ił kom isarz Schwarz, kie­
row nik w ydziału  śledczego.

Na wezwanie nadkom. Respondek przer­
w ał urlop  a w róciw szy do Lwow a, na pole­
cenie w ojew ódzk iej kom endy poi. państw, 
ob ją ł w czoraj stanow isko kom endanta po p. 
Reszczyńskim . Zastępcą kom endanta równo- 
eześnife' ustanow iony został komis. Schwarz.

Jest nadzieja, że nadkom. Respondek, któ 
ry  już zaznajom ił się ze stosunkam i miasta 
naszego, a zarazem niejednokrotnie dał do­
wód, że jest rutynow anym  i sprężystym  u- 
rzędnikiem, szybko orien tu jącym  się i bez­
stronnym , na sw ojem  nowein stanowisku do­
łoży  wszelkich starań, aby jak  najprędzej 
odpow iednio zm ontować ca ły  aparat p o licy j­
ny, rozluźniony za czasów p. R eszczyńskiego, 
a zarazem uzdrow ić stosunki pod względem 
bezpieczeństwa we Lwow ie. A  w pracy tej na 
tak odpowiedziałnem  stanowisku nadkom. 
R espondkow i tow arzyszy sym patja , jaką już 
zdobył sobie w m ieście naszem sw ojem  do- 
lychczasow em  postępowaniem .

„Człowiek-Mucha“ we Lwowie.
Zakaz wspinania się pa wieży ratuszowej i domach prywatnych.

(d.) Jak się dow iadujem y w ostatniej 
chwili, zapow iedziany na dzis popis akrobaty, 
p. N szarew icza z K rakow a, jako „Człowie-
ka-M uehy“ , nie odbędzie się. Stało się to stanowcza zabroniło.

skutkiem tego, że Starostwo grodzkie ze 
względu na niebezpieczeństwo i porządek 
publiczny ostatecznie popisy  p. N azarew icza

Sesja budżetowa Sejmu.
W arszawa, (j. — telef.) W  dniu 29 bm. u- 

kazać się ma dekret Prezydenta R zpltej o 
zwbłanhi Zw yczajnej sesji budżetowej1, Tev- 
mifteni otw arcia sesji budżetowej ma być 
dzień iii paździói-nika.Ttók jak, w roku u bieg ­
łym . ..Ąjfcencja W schodnia," dewjasi jednak, ze 
dekrgt o zwołaniu. S i% jn  na sesję budżeto­
wą zostanie doręczony m arszałkowi S ‘pjmu 
31 bm. P ierw sze posiedzenie ;$ojm u ma być 
w yzn aczon ym i 8 listofiada. W  przyszłym  ty ­
godniu W izwiązkn z bliskiem  zw ołaniem  se­
sji budżetowej, odbędą się w łonie rządu na­

rady nad szeregiem  spraw, które znajdą się 
na porządku dziennym prac Sejm u.

Kradzież m ię sa .
Sensacja wśród rzeźsilków lwowskich.
Odnośnie do artykułu pod tym  iytalen i 

otrzymaliśmy), przy sprostowania, któ-W) zmu­
szeni jesteśm y pon iżej zamieścić.

I.
N ieprawdą je'st, jak oby  w fabryce, wędlin 

K. L itnera przy u licy  P iastów  1. 6, w której

byłem  kierow nikiem , upraw iano kradzież 
mięsa i podrobili, oraz że w łączności z taką 
kradzieżą zostałem aresztow any. Praw dą na­
tom iast jest, że m ięsa tam nikt nie kradł, u, 
w szczególności ja , zaś aresztow any zostałem 
jedyn ie wskutek złośliw ego doniesienia sa­
m ego p. Litnera.

N ieprawdą jest, jakobym  bez wiedzy 
p. L itnera za pom ocą ucznia w arsztatowego 
pakietam i mięso w ysyłał na miasto. Praw dą 
jest, że ó ile kiedyś z warsztatu odbiorcom  
te j firm y  w ysyłałem  jakieś mięso, zawszę ta­
ka w ysyłka była m eldowana w sklepie lub 
buchalterow i, a zarządzana była za p orozu ­
m ieniem  się z p, Litnerem  lub też jeg o  te­
ściem, p. K azim ierow iczem , jak  również i to, 
że za mięso n igdy  pieniędzy nie inkasowałem, 
lecz odb iorcy  sami p łacili w sklepie.

N iepraw dą jest, abym  ja  w yw ołał znaną 
aferę m ięsną i m oje  aresztowanie było sensa­
cją . Praw dą natom iast jest, że p. K . Liutner, 
rzu ca jąc na mnie oszczerstwo kradzieży m ię­
sa, m iał na m yśli zatuszowanie g łośnej, a nie 
przebrzm iałej jeszcze a fery  z biciem  świń 
w ągrow atyeh i sporządzania z nich p rze tw o­
rów, w której jako świadek byłbym  zdyskre­
dytow any.

W reszcie nie jest prawdą, jak obym  był 
uw ięziony. N atom iast prawdą jest, że po 
przytrzym aniu mnie przez polic ję  i odstaw ie­
niu do sądu, sędzia śledczy natychm iast wry - 
puścił runie na wolną stopę bez żadnego p o ­
ręczenia, a za fa łszyw e i oszczercę doniesie - 
nie przeciw  p. K . L itnerow i wniosłem  skargę 
sądową.

W ładysław  K rotow ski, 
ul. Panieńska 1. 11 a.

II.
N iepraw dą jest, jakobym  kupow ał kra 

dziony podrób w firm ie  K azim ierza Lintnera. 
Praw dą natom iast jest, że podrób taki kupo­
wałem  zawsze jaw nie i należytość płaciłem  
w sklepie. N iepraw dą jest, jakobym  by] are­
sztow any w związku z kradzieżą mię-sa. P raw ­
dą. jest, że aresztowanie m oje nastąpiło dlate­
go, iż nie chciałem  korzystnie zeznawać na 
rzecz p, K , Lintnera, do czego m nie usilnie 
nakłaniano. Praw dą również jest, że donie - 
sienie p. Lintnera okazało się nieprawdziwe, 
a sędzia śledczy natychm iast mnie uwolnił.

J ó ie f  Gorezak, 
ul. N ow a B oczna ł. 2.

III.
N iepraw dą jest, jak oby  p. K rotow ski 

w ciągnął mnie do a fery  m ięsnej p. K . Lint- 
nera. Praw dą natom iast jest, że ja  sam zgło­
siłem sic u starosty grodzkiego p. K lotza  i za­
w iadom iłem  go  o biciu  świń w ągrow atyeh w 
warsztacie firm y K azim ierza L itnera a, pan 
Lintner, m im o zapowiedzi, wcale nie zaskar - 
żył m nie do sądu, jakkolw iek  upłynęło już 
pól roku.

K a ro l K olesa
Zniesienie Nowe Nr. 88.

Kronika bieżąca.
13 ■

PAŹDZIER. 1

« NIEDZIELA
rz. Uat.: Edwarda.

® gr. kat.: 30 Ilryhor. M.

T em p era tu ra  w duiu 12. p a źd z iern ik a  o g . 
8-m-aj r a n a : 4- 9 C.

R E P E R T U A R  T E A TR U  W IE LK IE G O .
Sobota, godz. 3‘30: D ania D arling. 
Sobota- godz. 7‘30: P otęga  przeznaczenia.
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N iedziela, g. 3‘30: Codziennie o 5-e;i. 
N iedziela, g. 7*90: W ielk i kram  (Teatr 

Prem.ier).
T E A T R  M A ŁY .

D o niedzieli w łącznie: Proces M ary Du-

KINO „UCIECHA", Sienkiewicza S (Pasaż Mikolascha). MARY ASTCR, GILBERT ROl AND, NOAH 
BEERY i GUSTAV v. SEYFFERTITZ kreują swoje najlepsze role w przepięknym 12-akt. erot. dramacie pk

Ponadto 40602 
doborowe 

uzupełnienie.K W IA T Z Ł O T E G O  Z A C H O D U
R E P E R T U A R  T E A T R U  PR EM.i ER. 

.W ielk i kram ", kom. w 3 aktach G. B. Sliawl 
z Junoszą-Stępowskim , grana będzie:
Sobota (12 bm.) w Sam borze.
N iedziela  (13 bm. we Lwow ie. 
P oniedziałek  (14 bm.) w D rohobyczu, 
W torek  (15 bm.) w Przem yślu .
Środa (16 bm.) w Jarosław iu.
Czwartek (17 bm.) w G orlicach.

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : M iłość nieśm iertelna. 
C H IM E R A : Szampan.
C A SIN O : W ładczyn i m iłości. 
CO LO SSEU M : B iała pustynia. 
F A T A M O R G A N A : A djutant. 
G R A ŻY N A : Tancerka z M oskwy. 
K O P E R N IK : D ziew czynka z baru. 
L U N A : N iew oln icy  morza. 
M A R Y S IE Ń K A : D ziew czynka z bar 
O A Z A : Praw o m łodości.
P A Ł A C E : K siężna Masza.
P A N : B ohaterow ie ognia.
P A S A Ż : W ładca  skalnej doliny. 
P O L O Y .fA : Żeński batalion  śm ierci. 
PR O M IE Ń : Przedwiośnie. 
S T Y L O W Y : K obieta  bez nazwiska, 
U C IE C H A : K w iat Z łotego Zachodu.

Repertuar Biura Koncertowego M. 
Fuerka: W torek 15. października: III. Mi­
strzowski Koncert abonam entowy —  VASA  
PRIHODA; skrzypek. ' 4133

ttbsoiwentka szkół monachijskich i wiedeńskich

H. GE5ZWBND0WA
przygotowuje do samodzielnej, twórczej pracy 
w przkmyśle artystycznym. Modne zdobienia tka­
nin batikiem, drukiem pneumatycznym i cienio

Zgłoszeni? 
ludniem : Reja 3, parter prawy. 4147

Z TE A TR U  W IE LK IE G O . ..Potęga prze­
znaczenia" opera w 4 aktach V erdiego pod 
reżyserją  Tarnaw skiego po dłuższej przerwie 
pow raca na afisz teatru w sobotę 12 bm. Pp. 
Platów na, K iznarów na ora ł ' pp. Cyganik, 
K ielarsk i i B ender m ają  szerokie pole do 
popisu. Główna partja  tenorow a spoczyw a w 
niezaw odnych rękach p. Bedlewicza. K apel­
m istrz Łehrer.

R E W  JA ZB IE R ZC H O W SK IE G O  poci 
groteskow ym  tytułem  „T o  możesz opow iadać 
sw oje j babei‘‘ będzie pierw szym  prem jero- 
w ym  w yczynem  kooperatyw y aktorskiej pod 
dyr. Ludw ika C zarnow skiego w dziale ope­
retkow ym . Sześciu reżyserów  lw ow skiej sce­
ny pracu je ju ż drugi tydzień nad zrealizow a­
niem ślicznych pom ysłów  literackich  i m u­
zycznych autora.

D W A  P R Z E D S T A W IE N IA  D L A  M ŁO­
D ZIE ŻY . W  sobotę o godz. 3.30 — po cenach 
najn iższych  — w ystąpi cudowna, maleńka 
prim abalerina Dania D arling, ażeby zdobyć 
serca m łodocianych  widzów. — W  niedzielę 
zaś o godz. 12 w południe Leon W yrw iez u- 
rządza sw ój poranek dla m łodzieży. Zdrow y 
śmiech, n iefrasobliw a wesołość, oto program  
tego znakom itego hum orysty. Ceny najniższe 

, „C O D ZIE N N IE  O 5-TEJ“ , świetna farsa 
spółki autorskiej H enneąuina i Vebera w y­
pełnia niedzielną popołudniów kę z pp. Łado- 
siówną, M ichnowską, Poraską oraz pp. Ka­
lińskim  i Ratschką, K alinow skim , Przystaw - 
ikim  i Okornickim  w rolach  głów nych.

„W IE L K I K R A M ". Znakom ita kom edja 
3hava z Junoszą Stępowskim  w ro li g łów nej 
nkaże się poraź ostatni w niedzielę 13 bm. 
Wieczorem.

Z TE A T R U  M AŁEGO . S ensacyjna sztu­
ka am erykańska „P roces M ary D ngan" 
wzbudza coraz większe zainteresowanie pu­
bliczności. T reść niezw ykle interesująca, 
przebieg a k c ji dram atycznej, szereg kom icz­
nych epizodów i doskonała gra  artystów  tw o­
rzą w idow isko niezw ykle ciekawe.

N A B O ŻE Ń ST W A  A K A D E M IC K IE  roz­
poczną się w bieżącym  roku akad. w niedzie­
lę dnia 13-go października mszą św. z krótką 
nauką o godz. 9 30 rano w kościele OO. D o­
m inikanów  (pl. D om inikański).

D O W Ó D CA  O K R Ę G U  K O R P U SU  Nr. V I. 
generał bryg, P opow icz B olesław  w yjeżdża 
w dniu 13 października b. r. w charakterze 
zastępcy M arszalka P iłsudskiego na uroczy­
stość otw arcia szkoły p o licy jn e j w M ostach 
W ielkich .

Z TC W . P R Z Y J . SZTU K  P IĘ K N Y C H
we L w ow ie (gm ach M uzeum Przem., w ejście  
od ul. D zieduszyckich U. W  niedzielę 13 bm. 
o godz. 11-ej rano odbędzie się w salach Tow. 
P S P . otw arcie 10-ej w ystaw y Cechu artystów  
P lastyków  „Jednoróg". Związek ten nie po 
raz pierw szy wystaw ia prace sw ych członków  
we Lwow ie. Już dwiema wystaw am i zdołał 
na naszym  gruncie pozyskać pełne zaufanie 
kulturalnej publiczności; wystaw a tegorocz­
na trzecia zkoleji., zaufanie to niew ątpliw ie 
utrwali i pogłębi, stw ierdzając prawdę słów, 
w ypow iedzianych  przez artystów  Jednorogu 
o sobie w program ow ym  ustępie do katalogu 
w ystaw y: „O stoja  nam ukochanie w łasnego 
trndu i wewnętrzne doskonalenie się". — K a ­
talog wystaw y, pięknie ilustrow any, zwraca 
uw^gę «wa nadzw yczaj estetyczna szatą ze­
wnętrzna. W ystaw a otwarta będzie codzien­
nie od g. 10 do 15-ej.

_ „SO K Ó Ł - M A C IE R Z " zawiadam ia, że 
z dniem 15 października rozpoczyna się nau­
ka g im nastyki rytm icznej dla pań. B liższych 
in form a cji udziela kancelaria  Sokoła - Ma­
cierzy w godzinach wieczornych.

V A.fcA r u i i lO D A , gen ialny skrzypek 
wirtuoz, now oczesny P aganini, w ystąpi w 
sezonie bieżącym  jeden raz we wtorek 15 bm. 
W  program ie m. i. K reutzerow ska sonata 
Beetliovena, K oncert Goldm arka i  F antazja  
P aganin iego na temat „N el eor piu m i 
sento".

TO W . M E TA F IZY C ZN E  IM. C IE S Z K O W ­
SKIEGO. ul. B ourlarda 5 (parter sala nr. 38). 
D nia 15 b. m. o godz. 19-tej odbędzie się w ie­
czór dyskusyjny, z odczytem  p. W łodzim ie­
rza M adziela p. t. „K arm a i jog a  w świetle 
nauk teozofieznyeh".

40 op „S L “ , obw odow a kom enda P rzyspo­
sobienia W ojskow ego. Związek Strzelecki 
obw ód Lwów, zawiadam ia, że p rzy jm u je  zgło 
szenia do P rzysposobienia W ojskow ego — 
L e g ji A kadem ick iej Związku Strzel. W p isy  
p rzy jm u je  obw odow a komenda P rzysposo­
bienia W ojsk ow ego przy  40 pp. we Lw ow ie, 
ul. P iotra  i Paw ła.

TO W . IM. T A D . K O Ś C IU S ZK I (W ronow ­
skich 4L rozpoczyna z dniem  15 bm. kurs tań­
ców  najnow szych  pod kierow nictw em  balet- 
m istrza teatrów  m iejskich , p. J. C iesielskie­
go. Cena um iarkow ana. W pisy  p rzy jm u je  co­
dziennie w ieczorem  gosp. Tow. — Jutro, w 
niedzielę, kom plet taneczny.

apelusr m odułowe
w wielkim wyborze, po nader niskich cenach poleca 
SALON 7 0 K  I I  U 4 U T I  Haus­
tu ó  D Ł H r  J l  r iM B lŁ I  mana 7. 40608

P O L S K A  LIGA P R Z E C IW A L K O H O L O ­
W A  w porozum ieniu z K om endą lw ow skiego 
garnizonu, urządza 10-cio godzinny kurs 
przeciw alkoholow y dla w ojska, w garn izo­
now ym  Tetarze Świetlnym  ul. K urkow a 12, 
w dniach od 15—20 b. ni. P relegentam i będą: 
pp, dyr. Br. Duohowicz, ks. prof. dr. J. Ciem- 
niewski, prof. Zyg. K w iatkow ski, dr. Andru- 
szewski, prof. El. Rudnicka, doe. Uniw. dr.

W . D ybow ski, sędz. okr. E ug. K uzia, prot. 
F r. M ady da, prof. K . Żurawsik.

(d) A P E L  O W S T R Z Y M A N IE  B U D O W Y
W  realności przy ul. K azim ierzow skiej 5, o- 
becnie odbyw a się nadbudow a trzeciego p ię­
tra. W skutek tego do ścian powpuszczano że­
lazne traw ersy, fundam enty, pierwsze piętro 
i ściana graniczna, budowane przed 123 la ­
ty. są zmurszałe i nie będą m og ły  w ytrzym ać 
ciężaru, jak i zaistnieje z chw ilą uskutecznić 
nią nadbudow y. Z tego pow odu m ieszkańcy 
te j realności pozostają w obaw ie o sw oje  ży­
cie i za naszem pośrednictw em  apelu ją  cło 
m iarodajnych  czynników  o wstrzym anie tej 
budow y celem zbadania w ytrzym ałości mu­
rów.

K O M P L E T  T A N E C ZN Y  urządza Stow. 
„S K A Ł A "  w niedzielę dnia 13 października 
b. r. w lokalu  w łasnym  ul. M ickiew icza i. 28, 
pod kierow nictw em  p. H enryki B rysiow ej. — 
Orkiestra sm yczkowa. — Początek o godzinie 
5-tej popołudniu. W pisy  na lekcje  tańców na 
kurs niższy i w yższy p rzy jm u je  się codziennie 
wieczorem , w Sekretariacie Stow arzyszenia. 
NOWO OTWARTY Magazyn pościeli R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo”, pole­
ca: komplet, wyprawy ślubne, kołdry od 16 zł., ma­
terace, przeróbka kołder 6 zł., materaców 8 zł. 3538

(d.) W Y P A D E K  A U TO M O B ILO W Y ,
W czoraj w ieczór z gm achu głów nej poczty 
od strony u licy  Sykstuskiej w yjeżdżało auto 
pocztowe, prowadzone przez szofera, Jana 
Stasinka. Równocześnie tam tędy w kierunku 
u licy  Leona Sapiehy nadjechała autodoroż- 
ka Ł w . 8352 (num er p o licy jn y  307), k ierow a­
na przez samego w łaściciela F ilipa  Skała- 
ckiego; m ieszkającego przy ul. Podw ale 1. 
13, która zderzyła się z autem pocztowem . 
W skutek tego auto pocztowe zostało znacz­
nie uszkodzone.

(d.) SPRO STO W A N IE. Odnośnie do na­
szej notatki pt. „M ieszkańcy u licy  Kaźm ie- 
rzow sk iej" w łaścicielka restauracji przy  ul. 
K aźm ierzow skiej 1. 45 prosi nas o sprostow a­
nie, że u niej w lokalu wcale nie odbyw ają  
się noene hulanki, b ija tyk i i tańce. T w ier­
dzenie to jest wyssane z palca, o czem n a jle ­
p iej św iadczy fakt, że naprzeciw  jest W y­
dział śledczy p o lic ji państw ow ej, k tóry  nie 
pozw oliłby na takie rzeczy, zakłócające spo­
k ó j nocny.

(d.) W Y SZE D Ł  I  N IE  W R Ó C IŁ. H ipolit 
Kasiński doniósł do polie ji, że pasierb jego, 
A leksander Niewiński, l'8-letni uczeń g im na­
zja lny, wyszedł onegdaj z domu i do tej pory  
nie w rócił. P o lic ja  zarządziła za nim  poszu­
kiwania.

Zdrowie dziseka
jedynie w BAZARZE DZIECIĘCYM, Lwów, pasaż 
Mikolascha — obok kina „Uciecha”. 3916

(d) A R E S Z T O W A N IA ; W czora j po lic ja  
aresztow ała: Fr. Nechelesa, liczącego 28 łat, 
zamieszk. przy ul. Zam kow ej .1, za oszustwo; 
W ilh . Szydłow skiego, bez zajęcia, złodzieja, 
za uchylanie się od nadzoru p o licy jn ego ; Żo- 
f ję  W erbow ską. liczącą 24 lata, mieszk. przy 
u). Źródlanej 23, za upraw ianie krytego nie­
rządu; Janinę Chrobak, liczącą 17 lat, prosty­
tutkę, zam. przy ul. N a B a jk i 21, za uchyla ­
nie się od oględzin lekarskich; oraz Mosesa 
Griinera false Lew itesa fa lse  K apałycza , m a­
jącego  zabroniony pobyt we Lwow ie.

(d) O S Z U K A N I N A  ULICY. N iejaki A - 
lęksander K ubiaciak , zam. w K ruheln  obok 
Jarosław ia, przechodził w czoraj ul. G ródec­
ką. Tam  zatrzym ali go dw aj nieznani osob­
nicy, od których  kupił on dwie obrączki i łań 
cuszek m osiężny jako złote za kwotę 80 zł. 

(D ru g i taki wypadek w ydarzył się na placu 
Zbożow ym , gdzie Grzegorz Łaptasiński, po­
m ocnik kelnerski w kaw iarni „Im perja l". ta­
kie same przedm ioty od nieznanych osobni­
ków kupił za 60 z l
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(d) K R A D Z IE Ż E  K IE SZO N K O W E . W
budynku K asy  chorych  n iejakiem u R u d olfo ­
w i B obrańskiem u, zani. przy ul. N abielaka 12, 
skradziono z kieszeni kam izelki zegarek. N a­
tom iast w czora j p o lic ja  aresztow ała Stefana 
Serdiuka, znanego złodzieja, za kradzież ze­
garka srebrnego z kieszeni Tadeusza Górskie 
go, mieszk. przy ul. Bartosza G łow ackiego 26.

Program radjokoncertów.
N IE D Z IE L A , 18 P A Ź D Z IE R N IK A  1929.

W A R S Z A W A : Nabożeństw o 10.15.
Od.: R o ln iczy  14.00; 14 30 i 15.00; Jak doszli 

do m ajątku  sław ni m ilionerzy? 16.00; Żydzi w 
P alestyn ie  16.40; Z  życia Szopena 17.15; R oz­
m aitości 19.00; Jak się c. iwyta fa le  rad jow e 
życia  19.25; S łuchow isko (z K rakow a) 20.00; 
K w adrans literacki 21.05; W rażenia z L our­
des 22.00; Z dym em  papierosa 22.25.

K .: Poranek sym foniczny 12.00; W okalny 
14.20; W iolonczelow y 14.50; F ortep ianow y 15.20 
Muz. gram . 16.20 i 16.55; O rkiestralny 17.40; — 
P opu larny  20.30; Muz. tan. 23.00.

K A T O W IG E : N abożeństw o 10,15.
Od.: Rolnicze (z W arszaw y) 14 00, 14,30 i 

15.00; R e lig ijn y  15.20; O grodnik śląski 15.40; 
Naw ożenie łąk i pastwisk 17.00; Na szachow ­
n icy  17.20; R ozm aitości 19.00; Polska jesień 
19.25; S łuchow isko (z K rakow a 2000; Z W a r­
szaw y 21.20, 22.00 i 22.25.

K .: Z W arszaw y 12.00, 14.20, 14.50; P opu ­
larny 16.00; Z W arszaw y 17.40; Z Poznania wie 
czorny 20.30; Z W arszaw y 23.00.

W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N IC ZN E .
W iedeń: K onc. sym foniczny 11.00.
Monachium-. „O rfeusz“ 11.15.
Sztockhohn: K onc. sym fon iczny  13.30.
L ipsk : K onc. kom pozytorski N iem anna

17.08.
W iedeń: K onc. kam eralny 18.25.
F rank furt: „F ra  D ievolo“ (op. kom. A u- 

bera) 19.36.
L angenberg : „D as Schw arsw aldm adel"

(oprt. Jessla) 20.00.
K rólew iec „O beron" (op. W ebera) 20.10.
W iedeń: „E w a ‘‘ (oprt. Lehara) 20.15.
B erlin : „M arietta" (oprt. Straussa) 20.15.
D aventry : K on c. kam eralny 22.00.
F rank furt: R ecita l fortepianow y 22.30.

P O N IE D Z IA Ł E K , 14 P A Ź D Z IE R N IK A  1929.
W A R S Z A W A : Od.: D la dzieci 16.15; Lek­

c ja  języka francusk iego 17.15; R ozm aitości 
j 18.45; Skrzynka pocztow a roln icza 19,10; M u­
zyczny 20.15; Sztuka podobania się kobietom  
22.00; Z  dym kiem  papierosa 22.25.

K .: Muz. gram . 12.05, 16.45 i 19.25; M uzyki 
lekkiej 17.45; M iędzynarodow y (z P ra g i) 20.30; 
Muz. lekkiej 23.00.

K A T O W IC E : Od.: R adjoam ator śląski
17.15; R ozm aitości 18.45; L ek cja  popraw nego 
m ów ienia 19.25; Ochrona przyrody 20.00; Z 
W arszaw y 22.00; O P olsce w językach  ob­
cych 23.06.

K .: Muz. gram . 12.05 i 16.20; Śląskie wese­
le 17.45; M iędzynarodow y (z P rag i) 20.30.

W A ŻN IE JS Z E  A U D Y C JE  ZA G R A N IC ZN E .
F rankfurt: K onc. sym foniczny 19.30.
M onachjuni: „P ory  roku (oratorjum  H a y ­

dna) 19.46.
B ern : „B astien et Bastienne" (op. M ozar­

ta) 26.08.
P raga : K onc, m iędzynarodow y 20.30.
W rocław : N ow a m uzyka rad jow a  20.30.
L ondyn ; K onc. kwartetu H ouse 22.50.

Dobry odbiór radiowy
g w a r a n tu je :

Anodowa bateria „EN ERO OS44 
Akumulator „EROS44.

Wszędzie do nabycia. 4009 Wszędzie do nabycia.

S E R J A 29.

ROZWIĄZANE ZAGADEK
p o m ie sz cz o n y ch  w  s e r j i :  27.

REBUS:  Ubrał się djabeł w ornat 
i na mszę dzwoni.

S Z A R A D A :  Serce.
L O G O G R Y F :

I
D Ą B

Z O F J A
I R Y D J O N

K O Z A K
O K O

K O W A L
B A s I £ T A

A N T Y K
K I E L I C H

C H I L E
K U R

U R S U S
n E L G R A D

A Z O R Y
L E N

A
CAŁOŚĆ: Idzikowski i Kubala.

N agiody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali :

10 zł, w g otów ce : Moos Józef, Lwów, 
Inwalidów 3, I. p.

1 tom ciekawej pow ieści: Piotrowski Jó­
zef, Lwów , Kuszewicza 6.

0 0  ROZWI ĄZANI A.
SZARADA.

(U łożył M . K., Lwów).
Jak wielka boleść w jęku pierwszej skryta, 
Odpow ie trzecia, świadoma w  tym względzie, 
Jeśli ją druga uprzejmie zapyta,
Zaś trzecia z drugą znaki robi wszędzie. 
Jak drogi klejnot w całości ukryciu,
Ten li oceni, kto ją kochał w życiu.

ZAGADKA ZGŁOSKOWA.
(U łożyła Stacha W., Lwów). 

xen —  ro —  li — E —  kow  — tej —  zy — 
Kos —  to —  ski —  dzi — sak —  kliń — 
mi —  ski —  Ja —  An —  moń — Ra — jusz — 
kie —  ki —  ka —  Za —  mond —  driol —
cki —  Cheł — liasz —  ski — Ma —  wicz —
ko — Ko — Jul —  A  —  wicz —  ski — wiej — 
Łaszcz — dor —  t.wi —  ski —  Ejs —  Ja —
ski —  Wit —  Sie — strzew —  I —  błoń —

radz —
Z w yżej podanych zgłosek u łożyć na­

zwiska następujących artystów polskich : 1) ma­
larz biorący pom ysły do sw oich obrazów prze­
ważnie z życia hucułów, 2) ilustrator „Pana 
Tadeusza", 3) twórca Racławic, (obrazu po­
m ieszczonego w Galerji Narodowej we Lw ow ie) 
4) odkrył w malarstwie polskiein Tatry, 5) ma­
larz historyczny, szczególnie świetnie malował 
konie, (imię i nazwisko), 6 największy malarz 
historyczny polski, 7) wybitny portrecista, 
8) znakomity rzeźbiarz, 9) maluje ze szczegól- 
nem zamiłowaniem m otyw y tatrzańskie, kraj­
obrazy, drzewa, stada owiec... 10) wielkiej sła­
w y architekt, i l )  malarz scen rodzajow ych, 
12) wybitny malarz i krytyk, 13) twórca kur­
tyny w lwowskim  Teatrze W ielkim, 14) świetny 
karykaturzysta polski, 13) imię i nazwisko zna­
nego malarza religijnego.

Pierwsze litery w yszukanych w yrazów 
dadzą imię i nazwisko znakomitego malarza 
polskiego, który zmarł przed paru dniami.

(U łożył Henryk T a u a n ie r ).

Z n a c z e n i e  w y r a z ó w :
1. Sceniczny utwór muzyczny. —  2: Przyrząd 
do mierzenia głębokości wód. —  3. Zaimek 
dzierżaw czy (rodzaj żeński). —  4. M iejsce za­
mieszkania ludzi. —  5. Inaczej: uważa. — 
6. Inaczej posiedzenie. —  7. Narząd wzroku 
(zdrob.) — 8. Dom na wsi. —  9 . Prace letnie 
w potu. —  10. Sztuczna twarz. —  11. Ostrze­
żenie (inaczej). —  12. Składowa część okładki 
książkowej, —- 13. Rodzaj drzewa w ierzbo­
wego. — 14. Uczta pogrzebowa. — 15. Ceny 
zatwierdzone, lub szacunek czyli oszacowanie.— 
16. Inaczej dnieje. —  17. Stopień w ojsk ow y  
do którego przywiązany jest odpow iedni ty­
tuł. —  18. Szereg tonów, tyle co gam a; rów­
nież tyle co podziałka. — 19. Tłocznia (ina­
czej). —  20. Odnoga rzeki. —  21. W ynagro­
dzenie dzienne. —  22. Przepis (inaczej.) — 
23. Suma (inaczej). —  24, Tkanina jedwabna.

W  pola zegara (od l do 24) wstawiać ■ 
wyrazy 5-ciogłoskow e. Każdy musi się kończyć 
na pom ieszczoną w środku tarczy, wszystkim 
wyrazom wspólną literę » A \  Czytając litery 
drugiego z rzędu (od góry) koła zyskam y w ła­
ściw e rozwiązanie łam igłówki (od l — 24).

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w v 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym , 
do czwartku dnia 24 października br. Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosow ania :

Parę kaloszy męskich lub damskich. 
Prenumeratę miesięczną „W ieku N.“ .

U W A G A ! Z D R A D Z A M Y  S E K R E T !
W  serji 28-mej pomieściliśmy wśród 

„rebusików" jeden, który ma wykazać 
spostrzegawczość rozwiązujących. Szu­
kajcie g o ! ! !  Czy da się rozwiązać ?

Wyciąć i Nakleić na kopercie ! W ydąć i
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

„WIEK NOWY84
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E  

S e r | a  29 LWÓW
UL. SO K O ŁA 1. 4.
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Spoi*!,
N IE D ZIE L N Y  K A L E N D A R Z Y K  

SPORTOW Y'.
óobota  12 października, godz. 3-cia boi-  ̂

sko Rekordu
LE C H  J A  II — G L A D JA T O R  zaw. tow.

Niedziela 13 października, godz. 10-ta ra­
no, boiska R ekordu

JU T R Z E N K A  — R E K O R D  zaw. tow.
N iedziela 13 października, godz. 10.30 ra- 

VO, boisko Cytadeli
ŚW IT E Ź — B IA Ł Y  O RZEŁ.

Czwarta decydu jąca  rozgryw ka o m istrzo­
stwo klasy B . pom iędzy pow yższym i klubam i 
odbędzie sic w niedziele dnia 13 bm. o godz. 
10.45 na boisku Cytadeli.

Trzecia rozgryw ka, która odbyła się po­
przedniej niedzieli, pom im o 30-m inutowej 
rozgryw k i nie dała żadnego w yniku i zosta­
ła z pow odu zapadających  ciem ności przez 
sędziego przerwana,

Zaw ody obecne będą pełnem 90-cio minu- 
tow em  spotkaniem  z ewent. dogryw kam i, aż 
do uzyskania pozytyw nego w yniku przez je ­
dną z drużyn.

N iedziela 13 października, gcHjlz. 10.30 ra­
no, boisko Czarnych

L E K K O A T L E T Y C Z N E  W E W N Ę T R ZN O -
K L U B O W E  Z A W O D Y  C ZA R N Y C H .

Skoki, rzuty i bieg tren ingow y 3.500 m —• na­
grody w żetonach.

N iedziela 13 października, godz. 11 przed­
południem , boisko 40 pp. Pohulanka
JE SIE N N Y  B IE G  NA P R Z E Ł A J  LECH JI.

N iedziela 13 października, godz. 11. D zie­
dziniec V III g im nazjum

H A R C E R S K I B IE G  NA P R Z E Ł A J .
N iedziela 13 października godzina 9.30 — 

R atusz — głów na bram a 
W Y ŚC IG  K O L A R S K I O M IST R ZO ST W O  

L W O W A
urządzony przez Lw. Tow. K ol. i M otorzyst. 
na przestrzeni 100 km. szosą janow ską.

N iedziela 13 października, godz. 9-ta ra­
no Park L. K . T. ul. Pełczyńska 
M E CZ T E N N ISO W Y  M IĘ D ZY L W O W S K IM  

K L U B E M  T E N N IS O W Y M  A  K L U B E M  
T E N N IS O W Y M  R, 1924.

N iedziela 13 października, godz. 1.30 boi­
sko P ogon i

POGOŃ II -  SOK ÓŁ II.
Godz. 3-eia boisko P ogoni

L. K. S. Pogoń.
W  św ietnym  zw ycięskim  pochodzie w te­

gorocznych  rozgryw kach  ligow ych  zjeżdża 
do Lw ow a drużyna Ł ódzkiego K . S. po dal­
sze tr ju m fy  w zawodach z Pogonią . O w ar­
tości drużyny Ł. K . S. św iadczy n a jdobitn ie j 
fakt znajm ow ania  przez nia drugiego m ie j­
sca w tabeli ligow ej — to też nic dziwnego, 
że przyjazd  drużyny łódzkiej oczekiw any 
jest we L w ow ie z w ielką n iecierpliw ością  
przez szerokie rzesze sportow ców . W  skła­
dzie Ł . K . S. w ystąpią doskonały bram karz 
Mila, najlepsza para obrońców  C yll i Gałec­
ki, p racow ity  Trzm iela na środku pom ocy

oraz św ietni strzelcy K ró l i Tadeusiew icz w 
ataku. — Jak w idzim y w iec drużyna P ogon i 
sta je przed niezw ykle trudnem  zadaniem, i 
cheąe sic godnie przeciw staw ić swemu prze­
ciw nikow i, m usi w ytężyć wszystkie swe siły  
i um iejętności. — Że P ogoń  m ając przed sobą 
silnego przeciw nika um ie w alczyć, byliśm y 
tego św iadkam i na zawodach z Oracovią, to 
też u fn i jesteśm y, iż stary m istrz i tym  ra­
zem nie zawiedzie naszych nadzieji. — Ze 
w zględu na spodziew any napływ  publiczno­
ści, gdyż są to jedno z na jbardziej a tra k cy j­
nych zawodów przed spotkaniem  P ogoń — 
Czarni, należy zaopatrzyć sie wcześniej w 
bilety  wstępu, które nabyć można w firm ie 
K in ofot pl. M arjack i 7, w aptece Dr. Stencla 
pl. M arjack i 8 i firm ie M araton ul. A kadem i­
cka 22. Zarząd L K S . P ogoń  zawiadam ia, że 
b ilety  członkow skie sprzedawane bedą tylko 
w lokalu  klubow ym  przy ul. R utow skiego 23 
I. p. za okazaniem leg itym a cji członkow skiej.

Zarząd L  G. Z. L. A . donosi, iż zapow ie­
dziane zaw ody lekkoatletyczne, organ izow a­
ne przez W . C. S. S. ,,P o lon ia ", oraz dziesię- 
c iob ó j o m istrzostw o O kręgu lw ow skiego, od­
będą syQ dnia 19 i 20 b. m. w Przem yślu, Ter­
min zgłoszeń do dnia 10 b. m. na adres: A dam  
Jaskulski, Przem yśl, K opern ika  2.
TU R N IE J S ZA C H O W Y  O M ISTR ZO STW O  

L W O W A
K om itet tu rn ie jow y  tw orzą: inż. K oli-

scher (Lw. K lu b  Szachistów ) jako  prezes, 
prok. B izub (Hetm an) jako wiceprez. K ie ro ­
wnikiem  turn ieju  oraz sekretarzem  został 
dr. H. Sehauder (Lw. KI. Sz.). Skarbnikiem  
inż. O. P iotrow ski, Gospodarzam i są: T om a­
szewski (Het.) i E cstein  (Lw. KI. Sz.). Człon­
kam i sądu tu rn ie jow ego są: pułk. R ozwoda 
(Het.), red. Funkenstein (Lw. KI. Sz.) i prok. 
Bizub (Het,), zastępcą jest dr. R om an (Lw. 
KI. Sz.).

O tw arcia turn ieju  dokonał inż. K olischer, 
prezes Lw. KI. Sz., dnia 10 b. ni. o godz. 18 w 
K aw iarni Centralnej.

W  turn ieju  bierze udział 22 zawodników. 
Gmina m. Lw ow a ufundow ała piękną nagro­
dę w postaci złotego zegar,ka m arki „O m ega" 
dla m istrza druga nagroda — złoty zegarek, 
dar firm y  O. W ixe l i Syn ; następne nagrody: 
150, 100, 75 i 50 zł.

P a rtjo  są rozgryw ane codziennie w ieczo­
rem w K aw iarn i C entralnej.

Z ŻY C IA  SZE R M IE R C ZE G O .
K lub  Szerm ierzy rozpoczyna z dniem 15 

października lekcje szerm ierki na szable, 
szpady i florety , dla panów i uczniów  szkół 
średnich, dla pań zaś na florety .

L ek cje  odbyw ać się będą w sali K lubu  
Szerm ierzy w lokalu  w łasnym  przy ul. P ił­
sudskiego 16,

Jako kierow nik i instruktor, tak lekcji 
jak  i treningu szerm ierczego został znowu 
przez K lu b  zaangażow any w ytraw ny i cen io­
ny fechtm istrz p. Łabędziow ski. k tóry  przez 
fachow a znajom ość kunsztu szerm ierczego i 
sum ienną prace znany jest już we Lwow ie.

L ek cje  udzielać się będzie tak członkom 
K lu bu  jakoteż osobom  pryw atnym  — w gru ­
pach i pojedynczo.

Zgłoszenia i in form acje  udziela Sekreta­
ria t K lubu  Szerm ierzy w poniedziałki, śro­
dy i piątki od godz.. 7.30 — 8.30 wieczór.

P R O G R A M  SO K O LIC H  ZA W O D Ó W  
D ZIE L N IC O W Y C H  L E K K O  ATLETYCŻ* 

NYCH,
które się odbędą w dniach 12 i 13 paździer­

nika 1923 we Lwow ie.
A. Panow ie:
I. Zaw ody jednostkow e:
1) B ieg i: 100 m., 800 m., 1.500 m., 3.000 m. 

i 5.000 m.
2) Skoki: w dal i wzwyż z rozbiegu, skok 

o tyczce.
3) R zuty: dysk (dow. ręką), kula (dow. 

ręka) i oszczep (dow. ręką).
II. Zaw ody drużynow e:
1) P ięc iob ó j sokoli o nagrodę wędrowną 

im  Dha D ra Czarnika K azim ierza obe jm u ją ­
cy : b ieg 100 m, skok w dal, pchnięcie kulą, 
wspinanie po 5-cio m. lin ie i strzelanie {broń 
m ałokalibrow a na 25 m. z p ozy c ji dow olnej). 
D rużyna po 3 zaw odników  z każdego Gnia­
zda.

2) B ieg  rozstaw ny 4X100 m.
3) B ieg  rozstaw ny 100 ni. +  200 m. +  400 

m, +  800 m.
4) Gry: siatkówka (po 6 zawodufleów) i 

koszyków ka (po 5 zawodników).
B. P anie:
I. Zaw ody jednostkow e:
1) T ró jb ó j: (bieg 60 m.) skoki (do w ybo­

ru) w dal i w wyż z rozbiegu, rzuty (dysk, 
kula. oszczep do w yboru).

2) B ieg 200 m.
II. Zaw ody drużynow e:
1) B ieg  rozstaw ny 4X75 m.
2) B ieg  rozstaw ny 60+80+100 m.
3) G ry: siatków ka i koszykówka.

Pl&m wilków.
W  okolicach Suraża w pow iecie bia łostoc­

kim  p o ja w iły  sie w ilki, które zadusiły dwie 
owce i barana. C harakterystycznym  szczegó­
łem  jest fakt, że w ilk i pożarły  tylko część zdo 
byczy, a w ięcej niż połow ę zakopały w ziemi, 
w dole, w ysłanym  liśćmi.

Dał ssą nabrać.
S try j, w październiku.

(r.) Ze Lw ow a do S try ja  w racał p. M. S. 
W  pociągu  znajdow ali się kom binatorzy, 
którzy gra li w 3 karty. Naturalnie, że gra  
szła m iędzy „cichym i spólnikam i". z których  
to ten, to ów w ygryw ał. Zachęcony w ygra ­
ną „partnerów " także spróbow ał „szczęścia". • 
E fekt by ł ten, że gd y  pociąg m ija ł stację  
B ilcze - W olica  p. S. m iał już m niej o 450 zł. 
w kieszeni. W ów czas dopiero opam iętał się. 
A to li karciarze, korzysta jąc z tego. że pociąg 
zbliżał się do stacji Uhersko - D obrzany, ze­
skoczyli z pociągu  i u lotn ili się. W ypadek 
ten powinien być ostrzeżeniem dla pow aż­
n iejszych  ludzi, by nie szukali łatw ych zy­
sków  z kart, gdyż na przyszłość będziem y 
bezwzględnie u jaw nia li ich nazwiska.

N aczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKOWNICKL 

O dpow iedzia ln y  redaktor :
JÓZEF KRZFSZTOFOWICZL

A wierz* milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stron ie................................................... zt. t-20
i}  - * .  - * w tekście . . . . « • • • * »  0*80
I* »  ,, 37 * xa tekstem . . . , . < • * « »  0'20
Ogłosfeenle drobne za s ł o w o ................................................ . . . • • • *  0*10

„ matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo • « » »  0-20
„ drobne dla poszukujących pracy • słowo . • . .  zŁ 0*05

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Ogłoszenie drobne dzień powszedni najmniej 

niedzielę najmniej. ,

585
1*00 

„ 1*50
Pierwsze słowo 1 słowa podkre|ipną lięzy aję podwignlę. Ceny.,ogłoszeń w numerze 

datą niedzielną o BfPfo wyższe. Za miejsce *aebraeżone'dólifcza‘&ię 2 # /,. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy Łytko za gotówkę.

ZAKtAoy p n i w y s t m /E :  (^s n k e lh a u se n  sta&o g a & d - p o m o r z e  t a l

414fi
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t O K A L E
L O K A L  piękny, narożny, 
przy  rogatce łyczakow skiej 
nadający się dla lłP. ma- 

f sarzy, żelazny, galanteria, 
: zaraz do odstąpienia. W ia­

domość tamże sklep Gala.
40551

PO KOJ przy starszej oso­
bie posznknjo panna. L i­
sty pod I. U. do Ąj}min. 
W ieku. 4036!) :
2 POKOJE, kuchnia, pokój 
kuchnia z balkonem, sło­
neczne, zaraz do w yna ję­
cia. Zniesienie nowe 661, 
naprzeciw sklepu Baraba­
sza. Czynsz % góry. *w75
D W A  pokoje, kuchnia, — 
kom fort, nowa budowa, za 
czynszem z góry  do w yna­
jęcia  zaraz. In form acje od 
16—17, u gospodarza, ulica 
Zadwórzańska 32. 40489:
FRONTOW Y pokój do w y ­
najęcia dla starszej pani 
lub pana. Teatyńska 8, — 
parter, na prawo II. drzwi 

40494:
ODNAJM Ę pokój z uży­
ciem  kuchni za pożyczkę 
3,0(J0—1,500 zł. Japońska 3, 
o ficyn y  II. 40500:
M IE SZK A N IA 2, 3 i 5-eio 
pokojow e do w ynajęcia w 
nowej kam ienicy Święto* 
krzyzka 7. Ogląc&te można 
ot] 3—4. 40501:
P R ZY  ul. Potockiego 105, 
(dojazd tramw. 4 i 11) — 
wynajm ę kom fortowe sło­
neczne mieszkanie 2 poko­
je , kuchnia, przedpokój. — 
_______________________ 40501
POKÓJ frontow y, pełny 
kom fort, łazienka, tylko 
centrum miasta, poszuki­
wany zaraz. L isty do Adm. 
W ieku pod „F ok k er“ . 40510
POKOJU nietimeblowanego 
od gospodarza poszukuję.
L isty pod „R oczn y  czynsz“  
do Adm. W ieku. 40514:
4 POKOJOW E mieszkanie 
7.i kom fortem  w okolicy  ul. 
.1 islopada do w ynajęcia. 
W  i a d oni o ś ć n l. M u ra Vsk a 
L £. 47, I. p., drzwi 3. — 

40315:
P O K ó  J  uin eh 1 o w a n y  w
śródmieściu odnajmę soli­
dnemu kawalerowi. L isty 
pod „Czystość** do Ad min. 
W ieku. 40521:
W DOW A po lekarzu — 
przyjm ie akademików z 
calem utrzymaniem. Dwa 
pokojo słoneczne, telefon, 
łazienka. Zgłoszenia z grze 
czności: Rzepecką, ulica
Murarska 11, od rana do 
3-cicj. ‘  40594
POKÓJ um eblowany, duży 
odnajm ę panom. Sa^jehy 2 
I I I . p., drzwi dziesięć. — 

4059C
SOLIDNA urzędniczka — 
poszukujo pokoju z oso­
ba eru wejściem . Listy pod 
„Rolka** do Adm . W ieku.

40583:
POKÓJ duży. słoneczny — 

i ieduej, dwom, trzem oso­
bom odnajmę z utrzyma- 

t niem luk bez. A snyka 5, 
II . p., godz. 14—16. 40576:
POKÓJ i kuchnia zaraz 
do w ynajęcia za rogatką 
Janowską, Romaniak. 40578
8 POKOJOW E mieszkanie, 
polny kom fort, do w yna­
jęcia . Zgłoszenia u gospo­
darza, Boczna Piaskowa 3;

39991
POKÓJ um eblowany — do 
w ynajęcia . Gliniańska 2 — 
II. p. na lewo. 40569:
POKÓJ i kuchnia do wy- 

|ńajęcia ul. B łonie Janow­
skie. W iadom ość: Często­
chowska 15. 40562:

' POKÓJ 7, utrzymaniem —■ 
jtoib bez, poszukiwany. L i- 
łity pod „D w aj akademicy* 
do A cl ni. W  i e ku. 40552:

BEZPŁATNIE
WYBÓR PISM GDY DE HAUPASSANTA

wtmwmciwi
przystępuje do wydania W yboru Pism  G u y de M aupassanta, który 
obejmie 24 tomów, po ok. 130 str. Każdy czytelnik, który w ciągu 
10 dni nadeśle pod naszym adresem załączony kupon, otrzyma 
bezpłatnie całe wydanie. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności 
zgłoszeń jedynie koszła rektóm y I opakow ania w ym a g a ja  opłaty 
60 g r . od to m u .

Ten sam W yb ó r Pism  może każdy otrzymać również w  w y ­
daniu o pra w n e m , po niezwykle niskiej cenie.

DZIEŁA HAUPASSANTA
wywarły na jego współczesnych wyjątkowe wrażenie, a to 
dzięki n ie zw ykłe j śmiałości, z jaką poruszał problemy codzien­
nego życia. Jedni przywitali go z miejsca z  n a jw iększym  entu­
zja zm e m , widząc w jego realistycznem ujęciu najlepszy sposób 
przystąpienia do rozwiązania tych wszystkich kwestyj. Drudzy 
równie gw ałtow n ie go za a ta k o w a li, obawiając się, by jego ja­
skrawe, bez żadnych obsłonek przeprowadzone opisy, nie zo­
stały fałszywie zrozumiane przez szerokie koła czytelników. 
Obie jednak strony były zgodne w ocenie, że Maupassant jest 
pierw szorzednem  zjaw iskiem  a rtystycznem , z n a k o m i t y m  s t y l i s t a ,  
w spaniałym  znawca ludzi.

Dzisiaj, po kilkudziesięciu latach, okazuje się zasługa 
Maupassanta, jako szermierza ideałów nowoczesnego życia, 
w całej pełni. Czyta się jego powieści i now ele nie tylko dla 
ich akcji, pełnej napięcia i wstrząsającej wierności, z jaką odsłania 
różne strony życia, lecz w  pierwszym rzędzie jako dzieła p o e ty, 
który pragnął, by życie ludzi stało się lepszem  i piekniejszem , 
aniżeli to, które widział dokoła siebie.

Wybće Pism obejmuje powięfti:
Piękny chłopiec, Piotr i Jan, Silna jak śntieri, 

Życie, Nasze serce, Mont OrioP
i kilka tomćw nowel.

Zamówienia ważne tylko dla kuponów 
n a d e s ł a n y c h  w c i ą g u  10 dni .

WYMWNKM „GUTEMBiRGA"
KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 2.

NATURALNA
WYDANIA OPRAW NEGO.

Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 

y y b ó r  Pism G u y de Maupassanta

Imię i nazwisko: ................. .....................................................

Dokładny adres: ............................................ ..........................

Pieniędzy załączać nie należy.
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w ykw intne I skromne, ostatnie nowośd, pu sensacyjnych cenach, oraz olbrzymi w ybór

T R Y K O T A Ż Y  K O P E R N I K A  17.
Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych

Szpitala Powsz. D= Frisch-SawicKa
ord. dla kobiet od 2-5. W arowa 11, lei. 55-20. 39509
S p ec. ch o ró b  sk órn ., w e n e r . a k osin etyk i
Dr. ROMArć DOLNICKI G łę b o k a  !. 10
(parter) Lampa kwarcowa, Diatarm ja. 40596 
Specjalista chorób skórn., waner. i kosmetyk!

Dr. Henryk Spuad-Fischer
b. dłngoietni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje L w ów , 
p l. M arjack i 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2 
Poczekalr.le separatkowe. — Telef. 51-68. 49547

k UMERA 0RJEH;ACYJNE, światło elektryczne 
w ykonuje Konces. Z ak ła t elektroinstalacyjny

STEFAN POLOWY

msz RANY?
trudno się gojące

m oże zastarzałe u nóg ?
zagoisz je niezawodnie, jak (i||*nę*s|n  
tylu innych maścią uniwer3. JUlUwOll

słoik 3 zł. — podw ójny 5 zł. —

Do nabycia w aptekach lub wprost

Apteka A. Jurkowskiego, jjjgg

i)LA CAbEJ POLAK!

ia d a id k a  i lh  Wszystkich! Korzystajcie z okazji 1
W obec nadchodzących św iąt, zwycz.ajem dorocz­

nym zakład nasz w celach propagandowych oraz w 
celu rozpowszechnienia wytw arzanych przez nas i 
ogólnie cenionych, portretów  artystycznych, posta­
nowił rozdać
5000 sztuk portretów reklam , rozm. 30 X  40
prawie darmo, licząc jed yn ie  koszta adm in.-perso­
nalne zł. 4.50 lub za zaliczeniem  5.50.

K orzystajcie jak najprędzej z naszych usług i 
przysyłajcie  fotogra f je  pojedyncze lub grupowe (ozna­
czając znakiem X  osobę do powiększenia) podając do­
kładny adres na odwrocie fotogra fii.
Zakład art. „POlONiT*, Łddż, Na a rot 64-66.

. Uwaga! Ze względu na olbrzym ie zainteresowanie, 
prosim y o jakuajw cześniejsze przysyłanie zamówień, 
dołączając wycięte niniejszo ogłoszenie. Zaznaczamy, 
iż z jednej rodziny w ięcej niż 2 szt, fotogra fii do po­
większenia nie przyjm ujem y. F otografie  w całości 
zwracamy. ___________ ________ 411'.

P A Ń S T W O W Y  S K Ł A D  D R E W N A
Lwów, ULICA GRÓDECKA L. 103 =  Telef. 37 89

SPRZEDAJE

OPAŁ BUKOWY
ł w a / d y ,  suchy,  pierwszej jakości, w polanach długości 
1-metrowej lub rąbany. Ceny obecne wynoszą: za 1 sąg 
loco składnica 97 zł. 22 gr., rąbanie na czwórką 14 zł., do­

wóz stosownie do odległości 4 -10  zK 
Niezamożni urzędnicy I funkcjonarjusze psfutwo* i 

'nogą nabywać opał na raty, za przedłożeniem deklaracji, 
której wzór można otrzymać na Składnicy, wzgi. w Dy­
rekcji Lasów Państwowych fref. handlowy)* 4152

F A B R . M E B L I  Ł E L J  M E TA L. 
O D L E W N I A  Ż E L A Z A

& W & W . r£ K C JA  KStCA f(X

4159

PIEOE
NADESZŁY

ANTONI HALSKI
Lv ów, ulica Sobie­
skiego I. 3. 40598.

Frageta, Plewkiewicza, 
Hennenberga 1 innych fa­
bryk, po cenach fabrycz­
nych, u Mandla, KO­
PERNIKA I. 14, naprze­
ciw Kina. 3914

Czas 
odnowić 
przedpłatę I

p r  O s t a t n i  t y d z i e ń  z u p e ł n e j  w y s p r z e d a ż y
mmmmmm to w a ró w  b ław atn ych  i jedwabnych

F . K N A U E R  ISyn L w ó w  pi. K a p i t u l n y
Kto nie zaopatrzył się w towary niżej cen fabrycznych niech spieszy póki zapas starczy. 4145

Garnuszki i żelazka
ELEKTRYCZNE

do podróży i dom owego użytku
p oleca  po Z ł. 19 " iR S  4154

L U l i E N
Lwów, p!?c Marjacki I. 4.
Żarówki oszczędnościowe po Zł. 1.50.

D o L. DU P. IV —13887 ex  1929.
W e Lwow ie, dnia 2 października 1929 r.

Obwieszczenie przetargu.
Urząd W ojew ódzki D yrek cja  R obót Puy 

bliezpycb we Lw ow ie rozp isu je niniejszem, 
publiczny przeiacg o fertow y pisem ny na do-, 
sław ę 630 dla dróżników torb skórzanych 
wraz ż pasami.

Torb^ i pasy  m ają  być  w ykonane ze skó­
ry  juch tow ej żółtej — najprzedn iejszego 
gatunku.

W arunki dostaw y są do przejrzenia w g o ­
dzinach urzędowych w Oddziale D rogow ym  
D yrekcji R obót Publicznych  we Lw ow ie 
(Gmach W ojew ództw a III . p. pokój 143).

O ferty  wypełnione ściśle w edług przy­
ległego wzoru — m ają  być  wniesione lub 
przesłane do protokołu  D yrek cji R obót P u ­
blicznych  sv zam kniętych kopertach z napi­
sem: „O ferta do przetargu na dostawę torb 
drożniczych'* wraz z w ykonanym  wzorem 
torby  w term inie do 30 października 1929 
godz. ll -ta  przedpołudniem , poczem  nastąpi 
otw arcie ofert, przy którem  m ogą być obecni 
oferenci lub ich pełnom ocnicy.

O feru jący  winni przed pow yższym  ter­
minem złożyć w K asie Podręcznej D yrek cji 
R obót Publicznych||vn L w ow ie  w adium , w 
wysokości 5% oferow anej sumy, jWl dowód 
złożenia załączyć do o fe ity .

Term in zupełnego ukońęgenia oferow anej 
dostaw y oznacza się na dzień 3! grudnia 
1929 r.

D yrekcja R obót Publicznych  zastrzega 
sobie dowolny w ybór m iędzy oferentam i, 
względnie nie przyjęcitff żadnej oferty, lub 
podział dostaw y m iędzy dwóch lub więcej 
oferentów.

D yrektor R obót P ublicżnych : 
4153 w z. inż. Blum.

BYŁY SĄ. BĘDĄ NAJLEPSZE

Zł. 3.
B.6rtlnberga Syksluska 4
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QOaTRE yalets
PERFUMY
WODY

MWKAYOWE
MYDŁa
PU D ER

CYMA Asn
IH.6UTTERMANA

lwów s m m K A i ^ l

l'liJ51?DNFię poszukał je  po- 
i kojti nieprzechodm ego. — j Listy pod „O kolica obo ję ­

tna" do Adnini. W ieku. — 
404(1-1

4096

i\ L O K A L E

PIRPUMBIIIA

5 3 Z Z A C D O  w a e & ł c w a

RÓŻNE mieszkania, lokale 
biurowe, sklepowe, pokoje 
kawalerskie ma do wyna­
jęcia i poszukuje wolnych 
oraz przeprowadza zamia­
ny biuro Ossolińskich (L — 

4009 i

POKÓJ elegancko u rządzo 
ny do wynajęcia. — Ulica 
Piekarska 1 0 , drzwi 6. — 
Oglądać do 4-tej. 40070
ZRZESZENIE Urzędników 
poważnej Instytucji finan­
sowej. poszukuje odpowie­
dniego lokalu 2, 3. 4 p o­
kojow ego w .śródmieściu — 

' na cele klubowe. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 

' „Zrzeszenie*'. 40179

Jedyne, rzeczywiście urzędowo wypróbo­
wane, antyseptycznie spreparowane

PRiMEROS
m m i # .

Do nabyc:a we wszystkich aptekach, skła­
dach aptecznych i perfumerjach. — S929

POKOIK 7. kuchenką, o f i­
cyna, blisko śródmieścia ~  
do w ynajęcia wprost od 
gospodarza tylko kawale­
rowi lub przyjezdnemu. — 
Częściowe umeblowanie. — 
L isty  pod „Jasne** Admin. 
W ieku. 40387

j MAŁŻEŃSTWO z synkiem 
. ośm ioletnim.’ poszukuje 2 
[.pokoi um eblowanych z 
I kom fortem , z prawem uży 

wania kuchni za miesięcz- 
j nym czynszem w okolicy 

ul. K ochanowskiego. P i­
semne zgłosozenia: Zipper, 
Ul. Głęboka 14. 40353

M IESZK AN IE dwa pokoje 
na biuro do wynajęcia. •— 
Piekarska 16, X, p. 39794

STUDENTÓW (tki) p rzy j­
mę. Zielona 37, II . piątro, 
drzwi 3. 40433

LATARNIE KARBIDOWE
do traktatorów i mfocarń — poleca 3865 

S V  , L U M G  N“ , p la c  M arjacb i I .  4. "flKS

DW A słoneczne, frontowe 
pokoje z przedpokojem  — 
um oblowane dla solidnego 
pana katolika do w ynaję­
cia. L isty pod A . W. do 
Adm. W ieku. ' 39780:

KOMFORTOWY Pokój z
utrzymaniem od 15 do wy 
najęcia. Łazarza 8, prawy 
parter. 40341

POKÓJ kawalerski z kla­
tki schodowej (osobne w ej­
ście) ewentualnie tylko na 
kilka godzin popołudnio­
wych poszukuję. Okolica 
obojętna. L isty  pod „P a n " 
do Adm. W ieku. 40025

DLA panienki studju jącej 
katoliczki, elegancki fron­
towy pokój, utrzym anie. — 
K ochanowskiego szeSJTizie- 
siąt, lewy parter. 40290

DO W YN A JĘ C IA  dwa ma­
łe pokoje 1 kuchnia na 
W ulcc. W iadom ość: Szep­
tyckich 15, pracownia obu­
wia, 4921!
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje 2 Tub 3 pokojó- 

i  wegp mieszkania za ezyn- 
! szcm x góry  blisko tram ­

waju, L isty pod „Inżynier* 
do Adm. W ieku. 40523
ŁADNY umeblowany pokój 
z osobneni wejściem  dla 
studentek. Oglądać z w y­
jątkiem  poniedziałku od 
3—6, Łazarza 8. II. piątro, 
na prawo, 40545:

NIEDAWNO WYSZŁO z DRUKU
P O U C Z A J Ą C E  D Z E E Ł O

W książce tej omówione są. na podstawie 
licznych i wieloletnich doświadczeń, przyczyny, 
powstawanie oraz leczenie cierpień nerwo­
wych. Tę ewangelję zdrowia przesyłam zupeł­
nie darmo każdemu, kto zwróci się do mnie 
podług podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczynuych potwierdzają 
niezwykłą skuteczność tych sposobów, jakie, 
podaje ta jedyua w swoim rodzaju niestrudzo­
na, sumienna fachowa praca dla dobra cier­
piącej ludzkości. Kto należy do licznej rzeszy 
chorych nerwowych, kto cierpi na roztargnie­
nie, bojażń prżestrzeni, osłabienie pamięci, ner­
wowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żo­
łądkowe, przeczulenie, bóle w stawach, ogólną 
lub częściową niemoc ciała, lub na inne obja­
wy chorobowe, ten powinien zaopatrzyć się 
w moją przynoszącą ulgę książeczkę ! Kto 
przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę 
i pewność, £e istnieje pewna droga do zdrowia 
i radości życia. Nie zwlekajcie i napiszcie jesz­
cze dziś do ERNST PASTERNACK, -  Berlin 
S. O. Michaelkirchplatz Nr. 13. Oddz. 357. 4120

M IESZKAN IE 3, 2, 1 po- 
pokojow e 7,  przy należyto- ' 
ściami i kuchnią za czyn­
szem półtora rocznym  do 
w ynajęcia , Zielona boczna 
Nr. 93 p . 4021(1 ,
M IE SZK A N IA 8 i 4-p^km ' 
jow c z. pełnym  kom fortem  
zaraz do w ynajęcia . W ia ­
dom ość: Towarzystwo Te- J  
ren owe, Lwów, pi. Mar ja - ' 
cki 19, I . p 40149 '
4—5 POKOI 7. kom fortem , j 
w śródmieściu, poszukuję. | 
L isty pod „K an celaria" i 
do Adm. W ieku. 40289
D W A  piękne, słoneczne — j 
parterowe pokoje umeblo­
wano (gabinet, sypialnia), 
z użyciem  telefonu i ła­
zienki, przy ul. M ickiewi­
cza zaraz do wynajęcia. 
L isty pod „Piękne pokoje** 
do Adm. W ieku. 39750
POKÓJ z kuchnią lub 2 
pokoje z kuchnią, poszu­
kuje kulturalne małżeń­
stwo za 2-ietnim czynszem 
7,  góry, tylko w mieście. 
Odpowiedź do Adm. Wiek)t 
pod „Poleceni**. 40276

: ZA R A Z do w ynajęci ii pn- 
' kój 7, kuchnią na Z niesie­

ni ii Nowem u kom). K o­
wala, naprzeciw toru prze­
m ysłowego za Baczew skini. 

, 40546:
2 POKOJE, kuciu ii ii. bal­
kon z przy na leży teściami, 
na I, pią.trze do w ynaję­
cia katolikowi oraz 3 piw­
nico betonowe z ka; JtŁun, 
światłem, w odą na Ta bry­
czkę wody. mydło, masar­
ni i t. p. W iadom ość ulica 
K ingi 4, parter na prawo, 
między 14.30 do IiiJJil. 40471
ELEGANCKI pokój v, wi- 
ktem dla 2-c.h panów lub 
2 pań do wynajęcia. W ia- 

 ̂ domość: Restauracja T.
j Schwarza. Skarbkówska 7.

49606:
POKÓJ do w ynajęcia  od 
zaraz; Ga h Holowa,. — Tar 
newskiego 94. 49610:

M IE SZ K A N IE . z utrzym a­
niem , znajdą iutel. panie. 
Plac Kapitulny 2, II. p, 

40283

i W W IL L I v  ogrodzie wy- 
| najmę 2 um eblowane poko- 
; ję  słoneczne z. osobneni 

wejściem  oraz 1 pokój u 
meblowany z utrzymaniem 

j dla studenta, konjjort; — 
j Ostrołęcka 8 (boczna Listo

M IESZKANIE 4-POKOJO 
W E kom fortowe, słonecz­
ne w nowej willi za z-Iet- 
nini czynszem do w ynaję­
cia. Issakowieza 32. II . p.

9221
M IESZKAN IA kom f or to w e 
za rocznym  czynszem oraz 
trzy i dwa pokoje na biu­
ra w śródmieściu, próżne — 
czynsz m iesięczny do w y­
najęcia. W iadom ość biuro 
„Kontrakt**, B atorego 36; 
Telefon 76—46. 40369

pada) tel. 59-37. 40615:

SPRZEDAM- ósmą część SYM PA TY CZN A; średniego 
kam ienicy z duźem. mię- wieku osoba nawiąże.'ko-

POSZU KIW ANY pokój, n- 
trzymanie, cicho otoczenie 
i położenie. Listy do W . N. 
„Stach*1. 40816:

?l l l iM !  rfó irO
PIANINO w dobrym  sta­
nie okazyjn ie do nabycia. 
Mącznbski, M ochnackiego 
Nr. 15, parter, pracownia.

4943)

POKOJU, w śródmieściu,
7. klatki, skromnie a gu­
stownie urządzonego z wik ' 
tern otc„ przy samotnej 
osobie lnb niew ielkiej ro - i 
dżinie, szuka od 1. grudnia 
Dr. praw. katolik, na sta- \ 
-uowiskn. Zadatek przy u- j 
m owie. L isty pod „N a czas 
nieograniczony1* do Adm: 
Wieku. 40208

SW ETERKI damski* i 
dziecinne w wielkim wy­
borze „SPO R T“  plac H a­
licki 3. 40263
DLA NOWORODKÓW koni 
piętno wyprawki „SPORT" 
plac H alicki 3. 40266
DW A obrazy olejne Tru- 
sza (przedwojenne) i gabi 
not męski za bezcen — do 
sprzedania. Sklep ..Oka­
zja**, Łyczakowska 15. — 

403 W

sikaniem. Listy do Adm: reapondencję
W ieku pod M. A. 40478:

inteligen-

DO sprzedania parcela i ; 
dom lub sama parcela | 
Zniesienie Nowe Nr. 632, ' 
Kun da, ul. naprzeciw Rze- | 
in  i m iejskiej. 40363:

K AM IENICĘ nową kom­
fortowa z woluemi miesz­
kaniami rentowna przy j
tramwaju, w k ład '6.006 d o -; 
larów sprzeda biuro K on­
trakt" Batorego 36. T e le - ! 
fon "6-46, 40310 j

l.iiym, sym patycznym  męż­
czyzną, ce l matr. Zgl. do 
Adru. ,.Piękna 'Jesień".

40601;

' o z m A i : e

AUTO 5 osobowe, po re­
moncie, nowe ogum ienie, 
za 1,606 złoiyeli. Dereń — 
Rzęs na ruska, wodociągi.

40032

K A N A R K I żółte śpiew ają­
co w dzień i przy świetle 
sprzedam; Jankowski, K ró ­
la Leszczyńskiego 28. 40612:
BIURKO małe, orzech, 
sprzedam. — Kochanow­
skiego 8, m. 1. 40613

KU PIĘ : 1) heblarkę, n a j­
chętniej z własnym napę­
dem elektrycznym ; 2) no­
życe kombinowane % w y­
tłaczarką (sztąucą) używa­
ne, lecz w dobrym  stanie 
do użytku; 8) motor elek­
tryczny 3 KM. nowy. Zg ło­
szenia do „T ygodnika do­
staw" Lwów, Potockiego 26 

414

KOSTJDM Y, płaszcze — 
w i e rzch y na f  111 ro w y k u u u - 
j e i po 1 oea 11 a j t a n i c j Jan 
M ilczanowski — Potockie­
go 14. 40697

K R A W C ZY N I szyje i prze­
rabia wszelką garderobę 
daniską w domach prywaL 
iiych. także w yjeżdża ua 
prowincję. Listowne zgło­
szenia do Admin. W ieku 
„Maryla**. 40608:

Posad poszukują
ZA W YROBIEN IE dobrej 
stałej posady biurowej — 
dńm trzy miesięczną pen­
sję, mam w ieloletnią pra- 
tykę biurową, znam księ­
gowość. L isty pod „33** do 
Adm. W ieku. 39819

Zarząd dóbr Krasnobród 
poszukuję do nabycia loko- 
m obili parowej s iły  80—100 
koni parowych, w dobrym 
stanie do tartaku. Oferty 
z dokładnym opisem ma­
szyny prosim y nadsyłać 
pod adresem Zarząd dóbr 
K rasnobród, poczta K ra­
snobród. województwo L u­
belskie. 4140
DO SPRZED AN IA 40 m or­
gów  w jednym  kawałku z 
budynkami. Cena 5500 doi. 
Popielnik obok Sab i nówki 
5 kim. od stacji kolejow ej 
Radzi ochów. In form acje H. 
Kupi) w Hupale pA Pełei- 
kowce stare ob. Ęuczacza.

4121

MŁODA, jntel., uczciwa 
wdowa, poszukuje posady 
sekretarki, lektorfei, wyeho 
w aw czyni lub jako zarząd­
czy ni domu. L isty do Adm. 
W ieku pod „Sekretarka".

39993
BUCHALTER -  BILANS1 
STA, Magister Praw, A b­
solwent Akadem ji Handlo­
w ej We W iedniu, zdolny 
organizator, z długoletnią 
praktyką na Kierujących 
stanowiskach w przedsię­
biorstwach handlowych i 
przem ysłowych, lat Pil. — 
w olny, obejm ie odpowie­
dnią posadę. Listy .pod 
„40368" do Adm. W ieko. — 

40863.
OBEJMĘ zaraz posadę do 
dzieci. gospodarstwa lub 
ua probostwie, polecenia 
pewne, wym agania skrom­
ne, wiek średni. SANOK, 
Krzanowska u Leszczyń­
skiej. 412! ,

Wdlne posady
POTRZEBNA kucharka <3 o 
wszystkiego bez prania od 
15-gn. Zgłoszenia Bątgrego 
34, drzwi X V I. 49611:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
uczciwa, czysta, obowiąz­
kowa do trojga  osób za do­
brom wynagrodzeniom  w 
pobliżu rogatki Łyczakow­
skiej. Do um owy zgłosić 
się w niedzielę od 4—8 Gli- 
n i a ńska 12/11. 40617:

N IE M K A  z lepszej rodziny 
która również zajm ie się 
gospodarstwom przy służą­
ce j poszukiwana do m ałych 
dzieci. Zgłoszenia codzien­
nie w Łesienickiej Fabry­
ce Drożdży inżynier Riedl.

40613
SŁUŻĄCA umiejąca, dobrze 
gofow ae potrzebna. Spiege! 
Kopernika 1, II . p* (pasaż 
M ikolascha). _______49603:

M ASZYNISTA egzaminowa 
ny maszyn parowych każ­
dego systemu oraz monter 
sam odzielny, poszukuje po­
sadę stałą. L isty pod „M a­
szynista" do Adm. Wieku 

39986
BUCHALTER . BILANSU 
STA z długoletnią prakty­
ką obejm ie prowadzenie 
księgowości na kilka go ­
dzin dziennie. Pod „F ach o­
w iec" do Generalnej Eksp. 
Ogłoszeń, — Lwów, .L eg jo ­
nów 1. 40318
MŁODA inteligentna pan­
na z ukończonym kursem 
handl. władająca językiem  
polskim i niem ieckim, po­
szukuję jakiejkolw iek po­
sady: L isty do W ioku —
„Jakakolw iek". 40461
EMERYT, st. wachmistrz 
żandarmerii, w sile wieku, 
energiczny, obow iązkow y, 
poszukuje posady zarządcy 
m agazyniera itp L isty  do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„O bow iązkow y *. 40531

M ałżei tw ą
ROZW IEDZIONY urzędnik 
rządowy, Polak, lat 38, — 
7. gażą miesięczną 559 z ł„  
poszukuje żony zdrowo my 
ślącej do la l 35. T ylko po­
ważne zgłoszenia; na. ano­
nimy nie odpowiadani. L i­
sty pod „Rządów  i ee" do 
Adm. W ieku. 39474

W YŻSZY urzędnik pań­
stwowy, lat 59, w ielbiciel 
piękna, kultury i hurmo- | 
n ji, poślubi urodziwą błon 
dynkę w wieku od 33 do 
40 lat. Listy do A dm in: | 
W ieku pod „idealista** za 
okazaniem kwitu insera- 

lowego. 40582:

K U C H AR K A, dobre pole­
cenia, dobrze gotu je, po­
szukuje posady do w ielkie­
go domu. Zgłoszenia Adm. 
l.»od „KucliarkV*. 40699:
K R A W C ZYN I — poszukuje 
szycia po domach. Szyję 
ładnie i tanio. — Listy do 
Adui. W ieku pod ,Ś. S.‘ - 

40614:

ZREDUKOW ANY ur/.ędnik 
w ładający językiem  •mgie'- 
skim, niem ieckim , polskim 
poszuku j e jaki eg(> k o l. w i ek
zajęcia  biurowego w m iej­
scu lub na prow incji ewen­
tualnie do zarządu gospo­
darstwem wiejskiem . Ła­
skawe zgłoszenia do W ie­
ku pod „Zredukow any". —

raa
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POSZUKUJĘ szycia u kra 
wezyni z pomocą w gospo­
darstwie. Listy M. Konop­
nickiej 14, parter na pra­
wo. II. drzwi. 40548:
OSOBA starsza szuka po­
sady do pani luli pana do 
wszystkiego ze szyciem . — 
Zgłoszenia: Potockiego 50; 
Lwów, Kóżycka. 40010
INTEL, wiedenka, poszu­
kuje posady jako w ycho­
wawczyni dzieci. Łaskawe 
listy pod „W iedenka" do 
Adm. W ieku. 40385:
K ił A W  CZYNI bardzo zdol­
na z krojem , szuka szycia 
w domach pryw atnych — 
albo w pracowni katoli­
ck iej. Listy do Adm inistr: 
Wieku pod „P racow u ia".

40?85:

B IE LIŹN IA R K I, pierwszo­
rzędne siły  obeznane ze 
szyciem  napierśników — 
przyjm ę od zaraz. Robota 
stała, W achs, Piastów 18, 
I. p . m iędzy 4—7 godziną 
wieczorem. 40175
POTRZEBNY rozwozicie] 
do pieczywa z kaucją; — 
może być nie fachow y. — 
Ul. Żyżyńska 3. 40185
POSZUKUJĄ praktykanta 
do sklepu elektrotechnicz­
nego „Luinen“  plac Ma­
riacki 4. 40277

i*ANLENKA lat 23, intcl., 
szuka posady w sklepi o — 
mleczarni; zna rachunko­
wość. Idsty pod „F ach o­
w a" do Adm. W icku. 40414:
8 A M O D Z 1E L N A k r a w czy­
ni poszukuje pracy po do­
mach pry w alnych lub do 
pracowni. W ykonuje wszel 
kio roboty w zakresie kra­
wiectwa damskiego. Listy 
pod .,R utyna" do Adm in: 
W icku. 40-191:
PALACZ egzaminowa u y — 
ślusarz, m iody z killuile- 

. luią praktyką, poszukuje 
posady, może być sezono­
wa. Listy pod „P a lacz" do 
Adm. Wieku. 40502:
URZĘDNIK prywatny z 
maturą, 'poszukuje ja k ie j­
kolwiek pracy biurowej — 
w o Lwowie. L isty do Adm. 
W ieku pod „W u be". 40511

PRACOW ITEGO i uczci­
wego praktykanta bufeto­
wego z dłuższą praktyką i 
dobrcm i świadectwami — 
przyjm ie Restauracja ul. 
Trybunalska 12. 40219

DR. ALLERH AN D, K oper­
nika Ii, poszukuje inteli­
gentnej pom ocnicy denty­
stycznej i praktykanta te­
chniczno - dentystycznego. 
Zgłoszenia wyłąc-zuie od 
godz. 2 do 2 i pół. 89955

N IE M K A, młoda panienka 
na popołudniu poszukiwa­
na. Zgłoszenia od 2—4, ul. 
M odrzejewskiej 5, II. p., 
na prawo. 39858

ZDOLNY pomocnik kandlo 
wy a działu kolonialne— 
delikatesowego, otrzyma po 
sadę w firm ie ,Zakopane" 
Lwów, ul. Akademicka 24.

4009o

POSZUKUJĘ roboty  do 
sprzątania i .prania. Rynek 
Nr. 21, od 4—G, II. piątro 

4U52U:
INTEL, panienka z pro­
w incji poszukuje posady 
do dziecka od zaraz lub 
od piętnastego; posiada 
świadectwa. Łaskawe listy 
pod O. M. B. do Admin: 
Wieku. 40581
DOBRY bufetowiec poszu­
kuje posady od 15. paź­
dziernika. Łaskawa listy 
pod „B u fetow iec" Admin. 
Wieku. 40587
MŁODA 22-letnia dziew­
czyna (żydówka) poszukuje 
od zaraz zajęci# do wszy­
stkiego prócz prania (sa­
modzielna kucharka) lub 
jako pom ocnica w sklepie 
spożywczym . Ewentualnie 
jedno i drugie razem. — 
W iadom ość: Oh. Abraham, 
Żółkiewska 3, od g. 2—4. 
Teł. 48-43. 40573:
OGRODNIK żonaty, bez­
dzietny, z praktyką zagra 
iiiczną, dobrze obeznany w 
swoirn zawodzie, poszukuje 
stałej posady na majątku 
lub w mieścież Łaskawe 
oferty proszę nadsyłać do 
Adm. W ieku Nowego pod 
P. A . 29.____________ 40577:
PANNA intel., przystojna, 
zredukowana nauczycielka1 
poszukuje posady biurowej 
cwent, do dzieci. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Ł agodna". 40555:

ZASTĘPCOM LOSOWYM 
płacim y stałą gażę, zwrot 
kosztów podróży, w pisuje­
m y do Kasy Chorych i 
funduszu pensyjnego. P ła­
cim y prow izję pełne trzy 
raty. Cała pierwsza, druga 
i trzecia rata należą do 
zastępcy. Listy pod „P ro ­
wizję zaliczkujem y" Adm: 
W ieku. 8888
CHCESZ otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fa­
chowe, korespondencyjne 
profesora Sekuło wicza — 
Warszawa, Żórawia 42 i. 
Kursy wyuczają listownie 
buchaltorji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, na 
uki handlu, prawa, kali­
graf ji, pisania i>a maszy­
nach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni oraa 
gram atyki polskiej. — Po 
ukończeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospektów. 3905

S p ó j r z
na p o w y ższą  m a ­
szy n ę  I d ow ied z  s ię  
czem u  p os ia d a n ie  
j e j  je s t  d ia  C ieb ie  
b e z w z g lę d n y m  n a ­
k a zem  ch w ili o b e c ­

n e j 4148

„RE ;ORD“
.jest nazwą trafną dla oferowanej Wam ma­
szyny pończoszniczej, na której bez żadnych 
uprzednich wiadomości fachowych może każ­
dy miesięcznie osiągnąć pod gwarancją około
!!! 300 ZŁOTYCH DOCHODU lii
Cena udoskonalonej maszyny z nowymi wy­
nalazkami tylko 500 zł. za gotówkę. — W y­
robiony na tej maszynie towar skupuję i do­
starczam surowca. Wełna, bawełna i sztnez. 
jednak na składzie po cenach fabrycznych. 
Bliższych informacji udzielam bezpłatnie. — 
Uwaga i Maszynę „Rekord* można nabyć 
tylko w k" -S n r r  U K. GŁOWACKI, Król. 
firmie: „ n C f t U I U Hut? Sobieskiego 14

ZA K Ł A D  fryzjersk i — 
„M aks", K oralnicka 1. 8, 
poszukuje intel. pannę do 
praktyki. 40439
DOCHODZĄCA potrzebna. 
Asnyka 8, 4. p., ganek. — 

40403:
AGENTÓW portretowych, 
przyjm uję. Zgłoszenia — 
Markus, Łegjonów  Nr. 27, 
Hotel „E lito". 40431:

PR AC ZK A  na stało zosta­
nie przyjęła. Listopada 33.

40411

i. |
iJ

M A N IRU R ZYSTK A  zdolna 
z um iejętnością początków 
•ondulacji potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia: Zakład
ł  r y z j e r s k i „R  e n a i ss a lice "
Sambor, Bernardyńska 2;

4131

BARDZO biegły w yzw olo­
ny maszynista drukarski 
n iccennikow y zostanie na­
tychmiast przyjęty . Dru­
karnia, Janowska Nr* 31;

40095

FR YZJE R damski zdolny 
ondulator i farbiarz po­
trzebny zaraz. Głęboka 12, 
Zaleski. 40355

POSZUKUJE się z prakty­
ką i>anów i panie do roz- 
sprzodaży pokupnego ta­
niego artykułu do gospo­
darstwa domowego. Zg ło­
szenia: Trykotarnia Koła
Polek, Sokoła 1. 1, od 2—4 
godz. 40015
ZDOLNĄ sprzedawczynę i 
praktykautkę — przyjm ie 
konfekcja damska Menkes 
Piekarska 1. 40330

1,500 -  3.000 ZŁOTYCH -  
miesięcznie zarobić może 
każdy. W ypłacam y natych 
miast najwyższą prowizję 
gotówką i zaliczkujem y. 
Przy energicznej pracy 
wysoka pensja. Okazja dla 
agentów losowych i ubez­
pieczeniowych. W szystkich 
pouczamy. Zgłoszenia — 
Skrytka pocztowa 83 — 
Lwów. 34113
CHŁOPCÓW do nauki lila 
cliarstwa przyjm ę. Ul. Zv- 
blikiewicza 13. 40240

MŁODA Intel, panna po­
szuka jo posady do towa­
rzystwa pani albo do dzia 
cka w wieku szkoLnym. — 
W  y m aga n i a sk romne. Zgło 
szenia: Lwów, posto re-
stanto główna poczta, Ja ­
nina Strzelb i cka, 40559:

CHŁOPAK zostanie natych 
miast przyjęty . Abraham 
Schell, skład żelaza, Lwów, 
Krakowska 30. 40379
DZIEW CZĘTA do nauki 
przy maszynie, poszukiwa­
ne. Zgłoszenia między 11-12 
Fabryka tutek, Sakramen- 
tek 10. 40383

DOBRA kncliarka z pro­
w incji, z długoletniem i 
świadectwami — poszukuj o 
posady za slcromnem w y­
maganiem. W iadom ość ul. 
Kochanowskiego 20 u do- 
zorczyni. 40567:

Wolne posady
P IE K A R N IA  Wiedeńska — 
Jagiellońska 17, poszukuje 
dobrego rozwozjcielT. 40125

SŁUŻĄCA do w szystkiego 
z gotowaniem , od zaraz — 
zostanie przyjęta. L isto­
pada 33. - 4041G

FR YZJER A  damskiego — 
przyjm ie zaraz Stawiarz — 
Lwów, pl. Bernardyński 1, 
Zgłoszeuia tylko listowne.

40181

PR A K TY K A N T  zostanie -  
natychmiast przyjęty . Za­
kład F ryzjerski, Gródecka 
nr. 49. 40473
D ZIEW CZYN KA do nauki 
trykotarstwa potrzebna. — 
Kostianowa, Teatyńska 9;

405G5;
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
um iejącą dobrze gotować 
i z dobrcm i świadectwami 
poszukuje się, Żulińskiego 
Nr, 12, I. piątro. 40572:
PRZYJM Ę dobrego czela­
dnika na mieszaną robotę. 
Pracownia obuwia, ulica 
Długosze 12. 40570:
SŁUŻĄCA dobrze gotującą 
do dw ojga osób poszuki­
wana. Zgłoszenia ed 8—9 
rano, Długosza 12, III . p, 
Rath. 40527:
PANNA intel. z niemie­
ckim, szyciem i krojem  do 
dwóch dziewcząt potrzebna 
M agenheimowa, Łyczakow ­
ska 57, I. p. 4048G:
PRZYJM Ę uoznia do na­
uki Polaka. W ajda, kra­
wiec męski, Piekarska 20;

40487:
INTROLIGATORNIA Kor- 
nera, S ob iesk iego  28, p o ­
szu k u je  rob otn ice . 40488

Q a l r r o ł i i r l r i  poszukuje poważne przedsiębior- 
O C lM C U lI  KI gtwo elektryczne. Warunki: bar­
dzo biegłe pisanie na maszynie, dokładna znajomość 
biurowości i języka niemieckiego i bardzo dobre refe­
rencje. Oferty do Admin. pod „M ikrofon". 4080

POSZUKIW ANY sprzedaw 
ca branży sam ochodowej,
technicznie wykształcony, 
dobrze wprowadzony w sfe 
racli ziemiańskich i han­
dlowych. O ferty z odpisa­
mi świadectw, podaniem 
roferencji i wymaganiami 
pod „M a xjau " do Admin: 
W ieku. Również prakty­
kant z ukończoną szkołą 
handlową zostanie przyję­
ty od ł. listopada. 401G3

BIURO Machniewskiej ul. 
Kopernika 22, poszukuje 
bony, pielęgniarki, gospo­
dynie, kucharki dworskie, 
pokojow e, służące na więk 
szą pensję, 40413
PRZYJM Ę od zaraz na 
prow incję zdolnego czela­
dnika krawieckiego na du­
że sztuki ze znajom ością 
szycia płaszczy i kostju­
rno w m ają pierwszeństwo; 
płaca wedle um owy. Listy 
pod „K w alifikow an y" do 
Adm. W ieku. 40227

PA N IEN K I, mające poję­
cie o malowaniu znajdą na 
tyehmiast zajęcie w w yt­
wórni lub u siebie w do­
mu oraz chłopców  do piło­
wania. Zgłoszenia „M eta- 
łit ‘\ Zadwórzańska 14. —

4042(1

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
uczciwa, spokojna, praco­
wita, zostanie zaraz przy­
jęta. Ulica H alicka 7, III . 
piętro. 40485

MŁODA, szczupła panien­
ka potrzebna do pozowania 
do aktu na dłuższy czas. 
Zgłoszeuia: prof. Nalbor-
czyk, Soopkowska 47, par­
ter lewy, drzwi 19 od 10 do 
11. 40324

POSZUKUJEMY kwalifiko 
wanego kotlarza i m odela­
rza. Zgłoszenia wraa ze 
świadectwami w firm ie 
„A ja k s" , Lwów, Zniesienie 
Nr, 102 C. 40493
SŁUŻĄCĄ lepszą z goto­
waniem przyjm ie bezdzie­
tne małżeństwo zaraz. Ul. 
Sodowa 6, parter prawy.

40505
SAMODZIELNĄ i uozeuicę 
poszukuje pracownia su­
kien damskich Polłakowa, 
Czackiego 1. 40507:
ZAK ŁAD  art. p ortre tow y  
J. Cupaka, P iłsu d sk iego  9, 
p rzy jm ie  p ra k tyk a n ta  —
uzd oln ion eg o  w rysu nk ach  

40540:

PANNA do^ endiu, zakła­
dek i mereżko wania ma­
szynowego, również chło­
pak do plisowania, zosta­
ną zaraz przyjęci. — M. 
Landon, Lwów, Pasaż Mi- 
kolascha. 40543:

POSZUKUJĘ zdolnej pan 
n y  do sprzedaży wędlin z 
kilkuletnią praktyką. Zgło­
szenia: St. Konopacki ul
H alicka 18. 4055*

W YSOKIE wynagrodzenie!
Poważne Towarzystwo U- 
bczpioczeń na życio, posia­
dające działy: życiow y, — 
ogniow y, kradzieżowy i 
transportowy — poszukuje 
zdolnych i ruchliw ych sta 
łycli zastępców na bardzo 
dobrych warunkach lak we 
Lwowie jakoteż we wszyst­
kich m iejscowościach Ma­
łopolski. Oferty z referen­
cjam i pod Lwów, główna 
poczta, skrytka 1. 72. 40859
K U CH AR K A  do wszystkie 
go, poszukiwana. Schenkor 
Zyblildcw icza 46, I. piątro.

40593:
SŁUŻĄCA um iejąca do­
skonale gotow ać, zostanie 
przyjęta. Dr. B cgloitor ul. 
8 y ks tusk a 15. 40589:
D ZIEW CZYN K A do nauki 
krawieczyzuy zostanie za­
raz przyjęta. Dr. Endowa, 
Piłsudskiego 11 A . 40575:
SŁUŻĄCA młodsza, gotu­
jąca, do wszystkiego, za­
raz. Z o fji 56, I. piątro na 
prawfr. 405.79:
PRACO W ITA młoda słu­
żąca do wszystkiego po­
trzebna. Listopada Nr. 45, 
1. p. 40580:

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ną książeczkę wojskową na 
nazwisko Moscs Zeizcl — 
wydaną przez P. K . U. — 
Kam ionka Strumiłowa. — 

40231
U NIEW AŻN F A M zg u hi < m y 
imleka Politechniki, pół- 
dypłoni, książkę praktyk, 
książkę wojskową P. K. U. 
Lwów na nazwisko Cefali 
Benjamin. 40491

N A U K A
ZNANA od szeregu lat — 
SZKOŁA KllOJU i 8ZY - | 
C IA  Anny Tannenbuum — 
Stanisławów, ul. Lipowa 30 
II. p. Prawo wydania śwta 
de c twa. 37619
LEKCJEl Rutynowana na­
uczycielka, udziela lekcjo 
gry  fortepianow ej; opłata 
12 zł. m iesięcznie. Zgłosze­
nia od 3—7, H orny, ulica 
Hofmana 16, II. p. 39608
NIEM IECKIEGO wyucza 
szybko gruntownie absol­
went germ anisty ki, kon­
wersacja, korespondencja; 
L isty  Adm inistracja pod 
„G erm anista". -40336
W AŻNE DLA PAN i P rzy j­
m uję nu trzym iesięczny 
praktyczny kurs kroju  1 
szycia oraz rozpoczynam  
naukę modniarstwa według 
najnowszego systemu. Po­
nadto artystyczno ozdoby 
na głowę. W pisy codzien­
nie do 20. bm. Jolanda, — 
Staszica 8, II . p. 40138
FRAN CU SKA rodowita — 
udziela lekcjo i przygoto­
wuje do szkoły. W ązka 8, 
II . piątro (początek Łycza­
kow skiej). W pisy godzina 
1—5. 40259

ANGIELSKIEGO 
K b R S Y  FRANCUSKIEGO 

NIEMIECKIEGO
POCZĄTKU JĄCE, NIŻSZE i W Y ŻSZE

„E C O L E  REFORśfE"
ULICA PIŁSUDSKIEGO 14. 8990

K ILK U  zdolnych robotni­
ków szewskich — przyjm ie 
fabryka pantofli, W ronow­
ską 4. 40571:

„ECOLE F R A N C A ISE " — 
Batorego 34 rozpoczyna no­
we kursa buchalterii, ste­
nografji, języków : francu­
skiego, angielskiego, nie­
mieckiego. Rodowite siły 
fachowe. 39960

POSZUKUJE się tylko — 
pierwszorzędne samodzielne 
siły da pracowni sukien ,
damskich. Dańska, Piłsud­
skiego 8. 40554: ]

ABSOLW ENT gimnazjum  
państwowego — poszukuje 
lekcji. Tel. 18-68. 40536:

PRZYJM Ę natychm iast — 
służącę do wszystkiego -— i 
um iejącą samodzielnie do­
brze gotować, świadectwa 
wym agane. Barchasz, ulica 
Koralnicka 6, I . p. 405G3

FRAN CA ISE  diplomee — 
chcrche lecons. Romano- 
wicza 11, Magazyn Nut, 

40585:

ZDOLNY korepetytor tech­
nik, przyjm ie lekcje. L isty 
pod „M atem atyka" Adm : 
W ieką. 40224

CHŁOPCA do roznoszenia 
ciast potrzeba, Cłowa 14.

40394

Lekcje na F0 R TEFIANIE i C Y T R ZE
P R O F .  ( i .  L I P I Ń S K I .

Metoda najnowsza. — Cytry najnowszego systemu. 
P la c  H alick i 1. 7. II. p ., o d  3 - 5 .  4071
ZAK ŁAD  dentystyczny Bo- 
hosie wicza, przyjm ie ucz­
nia katolika natychmiast. 
Zgłoszenia: Sapiehy 1. 37;

40071

RODOW ITA Wiedenka u- 
dziela konw ersacji niemie­
ckiego oraz lekcji gry  na 
fortepianie i skrzypcach. 
Szopa, Polna 7, II . piątro, 
drzwi lb. 40492:

PR AK TY K A N T o dobrym 
wychowaniu zostanie na­
tychmiast przyjęty. „Czar 
E legan cji" Pasaż M ikola- 
scha. 49368:

K R A W IE C ZYZN Y  kroju — 
kurs trzy m iesięczny t 
sześć i o. Mar ja Bon r don ul. 
Zyblikiew icza 12. 40495:

M A TEM A TYK I uczy aka­
demik. Godzina 1 złoty. — 
Listy dla „M a (om a tyk a "  
do Adm. W ieku. 40505:

Z G U B Y

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K . U. — 
Tarnopol. M ichał H rycej.

40341

W YUCZAM  lekcje dywa­
nów perskich. smyrneń- 
skich. przerabiam sw elery 
Karpińskiego 15. 40230
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A N G IE LSK IE ! — Student
Bristolskiego Uniwersytetu 
udzielać będzie nauki ię» 
zyka angielskiego codzien­
nie, w zamian za cichy 
pokoik w ostateczności wy 
nagrodzenie. A rtu / Ma- 1 
ryański, Drugi Dom Tech­
ników. 39777 i

A KU SZERKA Latkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 

38333
K U FR Y, w alizki, teczki, to 
rebki damskie poleca, w y­
konuje, naprawia labryka 
Barasz, — plac Bernardyń­
ski 2. 40456

Reprezentacja Działu Ubezpieczeń na życie 
Pocztowej Kasy Oszczędności — Lwów, ul. Po­

dleskiego 7, tel. 265 — przeprowadza

ubezpieczenia życiowe ■
ze składką od 3 zł. miesięcznie i udziela bez­
płatnie wyjaśnień. — Zgłoszenia przyjmują takż 3 

wszystkie urzędy pocztowe 4073

|J Ą |T  A M|ET I kołdry, koce, materace, po­
le #4 J  E M i e l t  1  duszki, prześcieradła, poszew­
ki, sienniki — poleca Kaz. S k i b i ń s k i ,  Lwów, 

Kopernika 4, te i, 51-10. 
Pensjonatom i Zakładom  10°/o opustu. 40597
M ASZYNĘ do lobien ia 
pończoch sprzedam. Ulica 
Hofmana 28 u dozorcy. — 

4(144
POŃCZOCHY, rękawiczki 
zimowe w ogrom nym  wy 
borze „SP O K T " plac H a­
licki 3. 40264

1 ZŁ. LEK CJA lub objad 
lekcja języka francuskie­
go, niem ieckiego i gry  na 
fortepianie. L isty do Adm. 
"Wieku pod „1 z ł."  40248

ROZMAITE
W Y G R A N IE  na Państw. 
L oterji K lasow ej zapewnia 
fenom enalny system gry 
w ypraktykow any przez sze 
reg  lat z powodzeniem. — 
Opis tego systemu w ysy ­
łam temu, kto się rych le j 
zgłosi! — A dres: Skrytka 
pocztowa Nr, 1, Jordanów.

4058

SAMOCHODY osobowe — 
w ynajm uje na wycieczki 
śluby etc. jakoteź dziennie 

lub na kilom etry. „Lum en" 
pl. M arjacki 4, telefon 26-90 

39971

ZNANA w ytwórnia dyw a­
nów smyrneńskich, ręcznej 
roboty  Ju lji Terklow ej — 
Sobieskiego 21, przyjm uje 
zamówienia na dyw any 
wszelkich rozm iarów, ma­
katy, poduszki itp. Na skła 
dzie wełna, wzory, kanwa 
wełniana, ig ły  smyrneń- 
skie. K upu jących  wyucza 
się roboty  bezpłatnie. _ — 
Uskutecznia się artystycz­
nie napraw i wszelkich dy­
wanów* strzyżenie oraz 
montowanie poduszek. — 

40453

O K A ZJA ! Prawie całkiem  
now y damski płaszcz sel- 
skinowy na tęgą osobę — 
zaraz do nabycia za 850 
zł. Gliniańska Nr. 21, pra­
wy parter, między 4 a 5 
popołudnia. 40450 i

T RAN SA K C JA, do dwóch 
lat gwarantuje 300 proc. 
zysku, gotówka wym aga- . 
na 6.000 dolarów. W iado- i 
m ość biuro ,K ontrakt" — j 
B atorego 36, Telefon 76-46.

40311

m ~  BEZPŁATNIE! “W
prawd?, srebrny monogram dodaje magazyn
„NOBLESSE", JagieUońska 11 a
przy zakupnie torebki, teczki lub portfelu. 3804

KAR O SE RJA towarowa do 
„F ord a " marki F. 1929 za 
raz do sprzedania. W iado­
mość garaże Kustanowicza, 
ul. Na B ajki 37. 40233

ZA ZŁOTO, srebro, b ry ­
lanty, na jw ięcej płaci Os­
wald MandI, Sykstuska Nr. 
33. Łdom Jasera). 40241

KU PIĘ okazyjn ie jadalnię 
nie staromodną w dobrym 
stanie. Inform acje telefo­
nom 75-64. 40557

PR A SA  do wyrobu cegieł 
okazyjnie do sprzedania. 
M arcina 1, warstat. 40362

PIASKOWNIA
we Lwowie do SPRZEDANIA

W ia d om ość  k a n c. a d w ok a ta  B o b ro w s k ie g o , 
L w ów , A k a d em ick a  10. 9227

DUŻA dekoracyjna palma 
do sprzedania. K lim owicz, 
plac H alicki 14. 40351

A KU SZE RK A przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

3900

ZEGARM ISTRZOW SKIE — 
naprawy nskuteczuie szyb­
ko i tanio nowa firm a 
Steinbach, B atorego 28. — 

39946

MŁYN gospodarczy wodno- 
ropny do wydzierżawienia. 
R eif, Janowska 14. 39846
PULOW ERY, żakiety, ka- 
m izelki, pończochy wełnia­
ne, w ykonuje Chary, ulica 
Żółkiewska 65. 40503
KUŚNIERZ przyjm ujo i 
robi po domach wszelkie 
futra. Podzamcze 9, Poża- 
kowski. 40516

K A M IE N IC A  Il-p iątrow a, 
nowa z wolnem i mieszka­
niami, okazyjn ie na dogod­
nych warunkach do sprze­
dania. W iadom ość; sklep, 
Potockiego 111. 40145
CZY zamyślasz dalej zw le­
kać z okazyjneni kupnem 
parceli budowlanej Zimna 
W oda, sążeń 6 zł. Ł ycza­
kowska 4, stolarnia. 40282

SPRZEDAM  sklep oraz re­
staurację w śródmieściu. 
L isty pod „D obrze prospe­
ru ją cy "  do Adm. W ieku 

40251

DO SPRZEDAN IA DOM 
now y, m urowany, podpiw­
niczony, 8 ubikacyj mie­
szkaniowych, cały w olny, 
przy gościńcu 1 przystan­
ku autobusowym. W iado­
mość: Bogdanówka Nr. 73 
u właściciela c a  miejscu.

39587

PIANINA nowe od 2.250 z ł. na dogo­
dne spłaty. Długoletnia gwa­
rancja fabr. Nowacki i Ska, 
ul. Piłsudskiego 17. 39156

DO 30 MINUT
na system amerykański prasuje, odświeża 
ubrania Pierwsza Chemiczna Preinla i F?r-
biarnia. S p e c ja ln o ś ć  w  c z y s z c z e n iu  t re n ch - 

co a tó w . Lwów, Sykstuska 7. 3644

F IR A N K I i K A P Y  najnow 
sze modele roboty  l-ęcznoJ, 
najtaniej EREILICH , — 
Lwów, Sykstuska 23. Przy 
zakupnie m aterjałów  zesta 
wianie firanek DARMO. 
F il ja : Szwaj car ja , Wiedeń 

38051

K U F R Y , walizki, teczki — 
torebki damskie, w yrabia 
i naprawia specjalista — 
Eidelshcim . Kopernika 14;

40221
RESTAU RACJĘ i pokój do 
śniadań wydzierżawię. L i­
sty pod „R estauracja" do 
W ieku. 0̂324
W Y K W A L IF IK O W A N A  — 
inasażystka ciała, z pierw- 
szorzędnenii referencjam i, 
poleca się jako specja­
listka w masowaniu cho­
rych  na paraliż, ischias i 
podagrę. Na żądanie w y­
jeżdża na prow incję. Zgło­
szenie: Józefa W aldek — 
Lwów, Listopada 43, II . p.

40254

N A P R A W A   ̂ pończoch, — 
oczok, w yrób trykotaży, 
bielizny, haftów, filetu . — 
Kursa przygotowawcze do 
fabryk trykotarskick. M i­
kołaja  17. 40462

FO R TEPIA N Y, pianina — 
pierwszorzędnych fabryk 
na różne cenv używane — 
zawsze na składzie sprze­
daje, mienia: Hanak, P ił­
sudskiego 21. pierwsze pię­
tro. 39800

KAM IENICĘ piątrową —* 
wolne mieszkanie sprze­
dam nie drogo. Prym a Ma- 
rja . Zniesienie 332, koto 
kościoła. 39754

KUPIĘ sklep spożywczy 
na ruchliw ej ulicy  z w y­
robioną klientelą, z w yłą­
czeniem ul. Łyczakowskiej 
Prow incja  nie wykluczona: 
Radzieehów — Kamionka 
Strumiłowa. L isty do Adm ; 
W ieku pod Katolik  W . R.

39261

OK AZJA dla kelnerów! —
Ubranie czarne z bardzo 
dobrego m aterjału na śre­
dniego m ężczyzny, tanio 
do sprzedania. Kostianowa 
Teatyńska 9, parter. 40564:

NAJM ODNIEJSZE karni- 
sze nadeszły. Ramowanie 
obrazów; obrazy artysty­
czne bardzo tanio. Helzel, 
Pasaż Hausmana 3. 40558

SPRZEDAM  dom za 8,000 
zł., drewniany, now y, du­
ży pokój, duża kuchnia, 
sień, piwnica, kom órka na 
Sygniówce, sekcja auto­
busu, W iadom ość u p. 
Massa, Restauracja. 40556:

SAMOCHODY
(osobowe) używane, w dobrym stanie, so­
lidnym nabywcom, na dogodnych warunkach 
do sprzedania. — Informacje: „ T E M 1 S “ , 
Lwów, ulica Mikołaja 1. 23, telefon 55. 4084

O K A ZJA ! Męski płaszcz 
dwustronny, w dobrym  sta 
nie za czterdzieści złotych 
sprzeda Składnica Kom iso­
wa Uniwersum, Pasaż Mi- 
kolascha. 40496:
SPRZEDAM  połowę II. p. 
kam ienicy, wolne 2 duże 
pokoje z kuchnią, potrze­
bna gotów ka 3,500 dolarów. 
Listy pod „P la c  Bernar­
dyński" do Adm. Wieku.

40538:
LANKASTKÓW KĘ stalowe 
lu fy  sprzedam za 15 doi. 
Mączna 23. 40561:

FO R TEPIA N  krótki snrze- 
dam. Lew icki, Jura Nr. 5;

405C1
RA D  JO A P A R A T  4 lampo­
w y (H arlei) okazyjnie do 
sprzedania. Zamarstynów, 
ul. Nowa 16, boczna Mi­
chała. 40512:
TRZYDZIEŚCI trzy parcel
od 150—200 sążni parcela — 
przy drodze W uleckiej na 
dogodnych warunkach do 
sprzedania. W iadom ość ul. 
Stryj ska Boczna 1 u p, R. 
M akowskiego obok rogatki 
S try jsk ie j. 40539

STARE K IL IM Y  o wzo­
rach kwiatowych i staro 
dyw any, kupi amator. — 
Listy pod „K ilim y "  Adm: 
W icku. 40263 *

OKfiZYJNE, także naj- 
I w W l i L M  >■ nowsze modele, najko­

rzystniej sprzedaje Autom obilowe Biuro inż. Z. 
B R A U N ,  Tarnowskiego 7, telef. 74-98 . 4003

ROŻNE MASZYNY do 
szycia wysprzedaję; także 
na raty. Kom isowy, ulica 
Piłsudskiego II. 37169

6 ZŁ. kapelusze filcow e, 
przeróbkę, farbow anie 3 zł. 
poleca Salon mód, Zybli- 
kiewicza 45, I. p iąlro. — j 

40534: |

KRZESŁA, STOLIKI, ŁÓ&fA
okazyjuie do sprzedania.— Wiadome!® we Firmie 
Józef SCHUSTER, Rutowskieyo 10. 39752

MOTOCYIiŁ F. N. 500 cc. 
kom pletnie wyposaż-my — 
prawie now y sprzedani. — 
Paulinów 10 a  u gospoda­
rza. Oglądać można w nie­
dzielę i poniedziałek do 
godz. 17 popoł. 40541:

B A ZA R  cukrow y urządzo­
ny  na cukiernię, gabinet, 
kuchenka, prawo podawa­
nia kaw y, wydzierżawię — 
Łyczakowska dziewięć. — 
Sprzedam: szafę korzenną, 
ladę, kasę dla kasjerki — 
kasę kontrolną. 40595:

MŁYN gospodarczy wodno 
ropny do wydzierżawienia. 
R eif, Janowska 14. 39846

L E K A R Z - D E N T Y S T A
L w ó w ,  Ha Błonie 2.
(vis a Yis Kopy tkowego). 

Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty. 3012
A. JUNGFER

POŃCZOCHY, reform y, rę­
kawiczki wełniane, filde- 
kosowe, jedwabne, jakoteż 
rajtuzki wełniane po ce­
nach konkurencyjnych — 
Piepes, Lwów, Boimów 7;

38781

A K U SZE R K A SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I . p.
W ZORY kłute, odbijanie, 
projektow ani e, us k ut eez- 
nia Koło Polek, Sokoła ł t 
I. p.__________________ 40218

W  BA N K A CH  za st a wn i - 
ezych zastawiono kosztow­
ności w ykupuję, doplicani 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar­
m istrzowski Anstroielier, 
Kazim ierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 40294

• A K U SZE RK A W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30, 
parter. 39010

A K U SZE R K A  Dcutschman 
przvim uio panie. Jozafata 
Nr.’  3. ____________ 40193
OBIAD Y domowo z trzech 
dań po 1,56. K linger, ulica 
Szpitalna Nr 11 A . 40189

POSZUKUJĘ pożyczki h i- j  
potecznie ubezpieczonej 5 
do 10 tysięcy dolarów dla ' 
uzupełńieuia pieca kręgo- ! 
wogo, celem uruchom ienia j 
wypału wapna. Tytułem  i 
odsetek dam proporcjonal- j  
ny udział w zyskach wa- ; 
piennika, zapew niając w } 
umowie minimalny dochód ' 
przedsiębiorstwa. L isty do 
Adm. W icku Nowego pod 
„W apienn ik". 4058.1 j

ŁAD N Ą realność (dżiewieć 
set dolarów) sprzeda resta 
urafcor Stcrnlicht, Sądowa 
W isznia. 39852

W ENTYLATOR kuzienny, 
now y. M agiel 2 wałki dre- 
wiane, wózek o trzech ko­
łach, tanio sprzedam. Jan­
kowski, Czarneckiego i. sj 

39522

KONSOLĘ i 2 fotele em- 
piro z kariatydam i sprze­
dam. Pełczyńska 5, parter 
prawy. 40517;
O K A ZYJN IE  dwa ładne 
futra sprzedam. W iado­
mość: Sklep Kapuścińskie­
go, u lica Chm ielowskiego.

40513

FORTEPIAN czarny, kró­
tki, krzyżow y, okazyjn ie 
do sprzedania. Zyblikiew i- 
cza 16, I . p ., do godz. 4.

40541

„ZA C H Ę T A " ul. Legjonów 
Nr. 7. Nowa wystawa i 
sprzedaż obrazów. W yloso­
wane Nr. 497, 419, 13. — 

40550;

PALTO zim owe i ubranie 
sm okingowe do sprzedania. 
Zgłoszenia u p. Ference- 
wicza, krawca, Dominikań­
ska 11, I , p. 40591

M ASZYNA do robienia 
pończoch 1 rękawiczek weł 
nianych do sprzedania.1 — 
Tarnowskiego 99. 39605

,K A P ELU S Z"
SPRZEDAM  dom, wolne 
pokój, kuchnia, wolne la­
ta. Lcwandówka, Sobie­
skiego l. 2. 39659

FUTRA, switki, kurtki, ragiany, Trenchcoaty, palta, 
wierzchy do futer, ubrania, wykonujemy za gotów­
kę i na’ raty, podług najnowszych żurnali augielsk. 
z własnych i powierzonych materjałów. Ceny kon­
kurencyjne. Pierwszorzędua firma krawiecka Krza­
nowski i Kluk, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 40600 <

NAJTRWALSZY 
I NAJNOWSZY 
po 10-50, 12-50, 

17-50.
C Z A P K I

>__  4»_
i 5 — .* 3564

K U PIĘ  meble antyczne — 
srebra, porcelanę. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Zachód11. 40519:

SPRZEDAM  antyczną ko­
modę. UL Jabłonowskich 
Nr. 24, w podwórzu, I . p „  
drzwi 12, na lewo, 1—3. —

40524;

M ll f c  1! r-lT !
KORONKI. Tabletki, Mo- j 
tvwa filetowe, klockowe — 
W y t w orni a W AN K , p Inc. 
M arjacki 5, I. piętro. 3647

A K SA M IT Y , Jedwabie, — 
K oron];], Dodatki do kra- 
wi ocz y z u y , W  atalinę n a j­
przedniejszą — najtaniej — 
Blaustein, Lwów-, W ało­
wa 11. 39719

10,000 CEGIEŁ loco piec 
Sygniów ka sprzeda okazyj 
nie ELTEH A, Legjonów  37 

40051

AUTOBUS Ckevrolet, bar­
dzo dobrze utrzym any — 
sprzeda Tcchnoskład, ulica 
Strzelecka 16. 40251

TRAK TOR Fordsohii, Siew 
nik. Tokarką, K ierat, kilka 
Sieczkarń — okazyjn ie do 
sprzedania. „P ilo t" . Lwów, 
Batorego 4. 40157

FUTRA okazyjnie sprzę­
ci .a jo  i przyjm uje do sprze­
daży „U niw ersum ", Lwów, 
Pasaż Mikolasclia. 39025

PIA N IN A  do w ypożycze­
nia, tylko w dobro ręce. 
M. M arecki, Batorego 7 — 
(brama na wprost wylotu 
ul. Fredry)- 40435

DLA młodzieży szkolnej 
do lat 15 mundurki, ubran­
ka i płaszcze od  zł. 20 — 
począwszy „T R Y K O T " ul. 
Halicka 21. 40460

SZAFĘ sklepową — tanio
sprzedani. Akadem icka 23.

40237:

PR ZET LICZNA garderoba 
dia dzieci .SPORT", plac 
H alicki 3. 40265:

PIELU SZK I dla niemow­
ląt od zł. 1.15 oraz kom ­
pletno wyprawki „TETRA* 
po cenach oryginalnie fa ­
brycznych „T R Y K O T " ul. 
Halicka 21. 40459

NOW Y dom z ogrodem  — 
zaraz sprzedam. Gródek 
Jagielloński, ul. M ikołaja, 
Starak. 40533
DOM do sprzedania. Lewan 
dówka, Sienkiewicza 1. 6;

40531
MŁODEGO charta sprze­
dam w dobre ręce. W iado­
m ość: B lacharska Nr. 1 — 
II. piątro. 40525
P IE C Y K I NAFTOW E bez- 
wonne Deman, poleca — 
Rentschner, .Legjonów 37;

40528

DO S P R Z E D A L I ń !
Pierwszorzędna tsu kie m a
kompletnie urządzona, z zapasem towarów, znaj- 
dująca się w mieście powiatowem, przy głównej 
ulicy, natychmiast do sprzedania z powodu choroby 
właśc. Cena 12.000 zł. Wymagaua gotówka 7.000 zł. 
reszta zabezpieczenie. — Zgłoszenia do Admini­

stracji pod „Intratny interes0. 4130
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W OLKAl i  tanio najtrwalsze poń- 
3 czochy, r ę k a w i c z k i ,  

t r y k o t a ż e R y s i e k  3 5

I ^ Małeiy zapamiętać 3 słowa!
SCHAFiRA Łyczakowska 1
poleca na sezon jesienno-zimowy wszelką konfekcję męską i dam­
ską z najlepszych materjalów w o g r o m n y m  wyborze po cenach 
bardzo przystępnych I NA DOGODNI WARUNKI SPŁATY
MAGAZYNV KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAfISKIEJ pod firmą

0. SCHAPIRA ŁYCZAKOWSKA* J6 Ti Ki 10

i I N N E  W Y R O B Y  S K Ó R Z A N E  
NAJLEP5ZEMI KRAJOWEMU FARBAMI

22 iL  I
Przepisowy K O SZ na 
śmiecie, pocynkowany.
„W ULKAN", Passż 
Mikoiascha, te!. 1-15

K T O
dba o swoje zdrowie, ku­
puje najpewniejsze i naj­
świeższe prezerw atyw y
tylko w spec.jaln. składzie
S. FEDER, Lwów
Sykstuska 7, tuzin zł. 
4, 6, 8, 9, 12.. Zajmujący 
cennik z 3 wzorami zł. 
2'50 znaCzk. poczt. W y­
syłka dyskretna. 4029

CZYTAJCIE 
„WIEK 

NOWY1*!

MEBLE m RATY 2Jadalnie, sypiał 
nie, salony mę­

skie, nrządzenia binrowe i t. p. — u znanej firmy 
M ii n z e  r, u l. R e  jtana 4, te l . 67 — 91. 4023

OSTRA ZIMA SIĘ ZBLIŻA!
Należy się już zaopatrywać w najrozmaitsze pan­
tofle, papucze, berlacze itp.. ciepłe obuwie, które 
poleca i wykonuje na zamówienie znana FABRYKA ■ 
PANTOFLI, przy ul. Wronowskich 4, (boczna 

Kopernika). — Telefon 59 88. 3494

K A Ź P E M U  B E Z  P O  3  Ę K i
sprzeda g £ A  T j J M  UL. SOBIESKIEGO 12 
f i r m a  jjS%M "  3 K  Telef. Nr. 42-39. 17

N I E B L ^ :
wszelkiego rodzaju na długoterm inowe spłaty,

F U T 75 A damskie, męskie, gotowe 
i ha zamówienia, orai 
wszelkie przeróbki pole 

i. < — — — ca i wykonuje na dogo*
dnych spłatach miesięcznych

M. MoszumaHski tóżSTM r
n a jta n ie j zak u p i Pani D ob rod zśe ik n  li ty lk o  \V CENTRALI “W 3

B R A C IA  K A R E Ł , L w ó w , Jagiellońska 7 .
FU ,JA : STANISŁAW ÓW  — P asaż. 4138

CYRKLE
SZKOLNE, technicere, precyzyjne  

i inżyn ierskie  
SUWAKI RACHUNKOWE, MIARY, 
DESKI I S T O Ł  Y R Y S U N K O W E ,  
MIKROSKOPY NAUKOW Ą APARA­
TY PROJEKCYJNE, EPIDJA5K0 PY 

poleca 41C1
Magazyn o p t . - t e c h n i c z n y  

W A R S Z A W A
B b e n a c n  o s s o n a s k i c r u

Zwracać uwa- 
! gę na powyż­
szy znak fa­
bryczny ! 148 

W y r o s i ł  HptaKi GĄSECKIEGO w W arszawie.

KAPUSTĘ
WAGONOWO — Świeżą — w każdej ilożd  

Z A K U P I  3931
MftRTSN!, Kraków, Fiorjańska 28.

Na dogodne spłaty I Na dogodne sptaty I 
Ul. K ołłątaja 3. Towary bławatne, modne, oraz kon­
fekcję męską i damską sprzedaje na dogodne spłaty 

we Lwowie, ul. K ołłątaja  
I. 3. Telefon 41-28. 3867

Z A E Ł 1 D  TECH NICZNO -D ENTYSTYCZN Y

Wilhelma JUWELESA
RYNEK 25, I. j .  "33K Specjalne mostki boz 
koron (bez uwidocznienia złota). Ustalanie chwie­

jących się zębów. — Ceny przystępne. 3837

Specjalista chorób skóra., wer.er, I kosmetyki
b. Sek. Państw. B i AB Jk |TK?!S ordynuie
Szpitala powsz. 2*»i ■ Is^alw Łilai od 12 — 6 
pl. Halicki 7, tol. 31-30. Lampa kwarc. Diather. 4001
Specjalista chorób dróg m acecw /cn i wsuarycz.

Dr. I. LOwenheck (obok R ynku !,
telef. 48—11, ord. od 8 - 9  i 3 -5 . 4016

Dr. Józef Alekslewicz
CHIRUSS-ORTUPEDA  

L w ów , ulica Fridrichów  2, POWRÓCIŁ.
C h orob y  k ośc i i s ta w ów , g ru ź lica  kostna  

i g ru cz o ło w a . 410!

Natan Hfinig

Tysiące podziękowań
za  p r e c y z y jn ie  w y k o n a n e  ro b o ty tapicerskie 

o trzy m a ła  zn an a  ze  s o lid n o ś c i tin n a

2. GEFALL, ul. Grodzickich i
o ra z  u d z ie la  w y ro b y  ta p ice rsk ie  3401 

— a  S g ®  b b I  TYGODNIOWO
d S Z & Ł  &  Z ł F a  OTOMANY.

6RAF0L0GINI SARMENT
Przyjmuje od godz. 11—1 i od 5—8, ul. św. Anto­
niego 1, I. p., róg Łyczakowskiej. Udzielam traf­
nych, rad, a wskazówki nadają pewność siebie, hart 
woli i powodzenie w życiu. Osoby, chcące korzystać 
z mojej wiedzy, zwrócą się z całem zaufaniem. 40229

NA RATY od 5 zł.
sprzedaje każdemu bez poręczyciela 3891

E? H IMS ST T  A L W Ó W  —  U L IC A  
r  ' H  1 *1  C l B A  K R A 8 IC K IC H  18  a.

WŚMtCurs masażu
dla  za w o d o w y ch  m a sa ży stów  i  m asaży  s te k ' 
przyjmnje D r. J . ALEKSIEW ICZ, L w ów , ul.

F r ie d r ich ó w  2. 404t

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Pr. FELIKS HAHN I
GRÓDECKA 46. Prześwietl. RaerAgenem.

Specjaiista chorób skórnych i wenerycznych
f i l*  r- ele«'. klin. wied. i beri.
U l .  U U SU O LG Iill ord. od 10-12 i 2-5, wuiedziete 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 38961

Dr. BERKARD SILBER
w  chorobach wewnętrznych i dzieci 

ULICA NENCKIEGO 10 (b oczn a  Ź ró d la n e j)  
Lampa kwarcowa. 40109 Teiefon 59—25.

OBUWIE w najnowbzyU? fasonach, poleca na sezon jasiest-ray
,ab"0:° w podwórzuFirma KRACHA, Halicka 15

Nsleżytośe pocztowe ogacono ryczałtem  Nakładem  i drukiem  Sp. wyd. ] drukarskie j „Prasa"' Sn z ogr. odp. we Lwowie.


